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L izb o n a  p rzys tą p i dziś do dw ugo­
dz innego s tra jk u  na znak popa rc ia  
d la  dow ódcy sztabu operacy jnego  
w o js k  w e w n ę trz n y c h  gen. de C a r­
va lho . S tra jk  odbędzie się w  cza­
sie posiedzenia 19-osobowej R ady 
R e w o lu c y jn e j, k tó ra  ma zadecydo­
w ać, czy gen. C a rva lh o  pozostan ie 
ta kże  dow ódcą s tołecznego okręgu  
w o jskow ego . U stąp ien ia  C a rva lho  
z tego s tanow iska  dom aga ją  się 
tzw . „u m ia rk o w a n e ”  e le m e n ty  w 
a rm ii p o rtu g a ls k ie j.  D ow ódcy  je ­
dnos tek  m ie jscow ego o k rę g u  sprze­
c iw i l i  się z d y m is jo n o w a n iu  gen. 
C arva lho .

Z D A N IE M  tu te js z e j p rasy , cz ło n ­
ko w ie  R ady  R e w o lu c y jn e j s ta n ę li 
p rzed  n a s tę p u ją cym  w yb o re m : 
a lbo  u trzym a ć  rząd p o p ie ra n y  przez 
p ra w icę , a le  zw a lczany  przez po ­
s tępow ą część społeczeństw a, a lbo 
u trz y m a ć  na s ta n o w isku  dow ódcy 
o k rę g u  w o jsko w e g o  L iz b o n y  ge­
n e ra ła  de C a rva lho , zwalczanego 
przez p ra w ic ę , ale pop ie ranego 
przez w o jska  s ta c jo n u ją ce  w  L iz ­
bon ie , przez o d d z ia ły  COPCON na 
te re n ie  całego k ra ju  i  przez po ­
s tępow ą o p in ię  p o rtu g a lską .

O czeku je  się z n a jw yższą  uwagą 
w y n ik ó w  posiedzenia R ady  R ew o­
lu c y jn e j,  pon iew aż m oże od n ic h  
zależeć da lszy p rzeb ieg  w yda rzeń  
w  P o r tu g a lii.  Od p ią tk u  je d n o s tk i 
w o js k o w e  o k rę g u  L iz b o n y  z n a jd u ją  
się w  s tan ie  g o tow ośc i re w o lu c y j­
n e j. W zak ładach p ra c y  s to lic y  
P o r tu g a lii o d b yw a ją  się n a ra d y  
ro b o tn ik ó w , k tó re  u s ta lą  da lszy 
p ro g ra m  d z ia łań  w  o b ro n ie  re w o ­
lu c j i .  W  m ieście  p a n u je  n a s tró j 
p o w a g i i  ogólne p rze konan ie , śe 
nadchodzą d n i rozs trzyga jące .

K ie r o w n ic tw o  P o r tu g a ls k ie j  P a r ­
t i i  K o m u n is ty c z n e j  o g ło s i ło  o ś w ia d

czenie, że opow iada  się ona za po­
k o jo w y m  przezw yc iężen iem  k ry z y ­
su i  je s t gotow a do rozpoczęcia 
ro zm ó w  w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  no ­
w ego rządu. Jednakże  w  sobotę 
p rzyw ódca  P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j 
M a rio  Soares o d rz u c ił stanow czo 
p ro p o zyc je  p re zyd e n ta  Gomesa, aby 
p rze d s ta w ic ie le  P a r t i i  S o c ja lis tycz ­
n e j s p o tk a li się z k ie ro w n ic tw e m  
P a r t i i  K o m u n is tyczn e j. Tego same­
go dn ia  o d b y ł się w  P o rto  w iec 
P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j, na k tó ry m  
Soares w y g ło s ił p rzem ów ien ie  w zy  
w a jące  do w a lk i z k o m u n is ta m i. 
W iec te n , podobn ie  ja k  in n e  w iece  
zw o łane przez s o c ja lis tó w  w  sobo­
tę  i  n ie d z ie lę , u p ły n ą ł w  a tm o­
sfe rze  h is te r ii a n ty k o m u n is ty c z n e j.

Jednocześnie prasa in fo rm u je  o 
a k ty w iz a c ji p ra w ic y  w o js k o w e j, a 
ta kże  b o jó w e k  faszys tow sk ich . N i­
g d y  do tychczas lin ie  podz ia łów  
k la so w ych  i  p o lity c z n y c h  n ie  b y ły  
w  P o r tu g a lii ta k  w y ra źn e  Jak d z i-
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HISZPANIA

@ Pogrzeb Franco 
o Zaprzysiężenie 

Juana Cariosa
M A D R Y T  PAP. Złożeniem 

zw łok Francisco Franco w  grobo 
wcu gigantycznej b a zy lik i w  Do 
lin ie  Poległych o 50 km  od M ądry 
tu , zakończyły się w  niedzielę uro 
czystości żałobne. Przez dwa dni 
n iem al bez przerw y b y ły  one 
transm itow ane przez T V  hisz­
pańską. Przed bazyliką, w yku tą  
w  lite j skale rękam i jeńców z 
oddziałów repub likań sk ich  i 
w ięźniów  politycznych, pożegna 
ło dykta to ra  okrzykam i fa lan - 
g is tow skim i i  hym nem  Falangi 
„D e Cara al S o l" k ilkadzies ią t 
tysięcy b. kom batantów  a rm ii 
nacjonalistycznej. W ezwani do 
masowego udzia łu  w  pogrzebie, 
s tanow ili oni 80 proc. obecnych 
w  D o lin ie  Poległych.

Śm ierć Franco zakończyła bez 
pow rotn ie określoną epokę w  
h is to r ii H iszpanii. 35 m in  oby­
w a te li k ra ju , z k tó rych  ogrom ­
na większość nie pamięta już 
w o jny  domowej, oczekuje obec 
n ie  pierwszych konkre tnych po­
sunięć nowo zaprzysiężonego 
k ró la  Juana Cariosa I.

37-le tn i w nuk ostatniego k ró ­
la  H iszpanii A lfonsa X I I I  pod­
czas zaprzysiężenia w  K o rte - 
zach pow iedział w  sobotę, iż bę 
dzie dążył do pojednania naro­
dowego i uwzględnienia „specy­
f ik i  poszczególnych regionów 
państwa” .

D E M O K R A T Y C Z N A  opozyc ja
h iszpańska , k tó re j p a r t ie  i  o rg a n i­
zac je  pozosta ją  n ie lega lne , uza leż­
n ia  sw ó j p rz y s z ły  s tosunek do k ró  
la  od na tych m ia s to w e g o  ogłosze­
n ia  a m n e s tii p o lity c z n e j. P o d kre ś­
la  ona w  og łoszonych  w  ty c h  
d n ia ch  d e k la ra c ja ch , iż może to  być 
je d y n y  k o n k re tn y  a k t  po je d n a n ia  
w  k ra ju ,  w  k tó ry m  w ładza  op a r-

(Dokończenie na str. 3)

Eksport
gorącej wody?

H E L S IN K I P A P . T u te jsze  ga 
ze ty  p o d a ły , że w ładze  is la n d zk ie  
zap ro p o n o w a ły  F in la n d ii,  S zw e c ji i  
S tanom  Z jednoczonym  sprzedaż go­
rą c e j w ody , k tó re j na w y s p ie  jes t 
pod  d o s ta tk ie m . Is la n d ia  posiada 
m nóstw o  ge jze ró w  i  g o rących  ź ró ­
de ł.

M IN IO N A  niedziela jest tego 
w ym ow nym  przykładem . W 
dniu tym  pracow nicy licznych 
zakładów przem ysłowych w  czy 
n ie  społecznym rea lizow a li do­
datkowe zadania zadeklarowane 
w  zobowiązaniach przedzjazdo- 
wych.

B Y Ł O  w ś ró d  n ic h  np . . 4,5 tys . 
cz ło n kó w  p a r t i i  i  b e z p a rty jn y c h  z 
W y tw ó rn i S p rzę tu  K o m u n ik a c y j­
nego w  Ś w id n ik u . W  C zyn ie  Z ja z ­
d o w ym  w y p ro d u k o w a li o n i tego 
dn ia  no. in . 15® m o to c y k li i  3 sa-

Pracowita niedziela
Realizacja dodatkowych zobowiązań produkcyjnych

W ZM O ŻO N A aktywność zawodowa i  społeczna różnych śro­
dow isk w  całym  k ra ju  — oto co charakteryzuje m iliony  nas, 
Polaków, w  dniach poprzedzających otwarcie V I I  Zjazdu PZPR. 
N iem al każdy dzień przynosi m eldunki o podejm owaniu roz­
m aitych przedsięwzięć, k tó rych  celem jest zdystansowanie wcze 
śniejszych ustaleń 1 w skaźników określa jących skalę dokonań 
przewidzianych na la ta 1971— 1975.

Jan Szydlak
odznaczony

Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej

W AR SZA W A PAP. W  uzna­
n iu  zasług d la  socjalistycznego 
rozw oju k ra ju , w  50 rocznicę 
urodzin, Rada Państwa nadała 
członkow i B iu ra  Politycznego, 
sekretarzowi K C  PZPR Janowi 
Szydlakow i O rder B udow n i­
czych Po lski Ludowej.

m o chody  — ch ło d n ie . K ra k o w s c y  
h u tn ic y  *  K o m b in a tu  Im . L en ina  
zam e ld o w a li o p e łn e j re a liz a c ji 
sw ych  tego rocznych  zobow iązań. 
P rz y  m on tażu  sam ochodów  w  FSO 
na Ż e ra n iu  p ra co w a ło  w  n iedz ie lę  
w  C zyn ie  Z ja zd o w ym  420 ra c jo n a ­
liz a to ró w  i  c z ło n k ó w  S tow arzysze­
n ia  In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  Me­
ch a n ik ó w  P o lsk ich  o raz P o lskiego 
T o w a rzys tw a  Ekonom icznego.

W iększość e fe k tó w  p ra c y  załóg 
za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  do tyczy  
sp ra w  nam  n a jb liższych  _  wcze­
śn ie jszego oddan ia  do u ż y tk u  no ­
w y c h  m ieszkań czy też w y p ro d u ­
k o w a n ia  w iększe j ilo ś c i to w a ró w  
szczególnie po szu k iw a n ych  na r y n ­
k u . N p . b u d o w n iczo w ie  fa b ry k i do­
m ó w  w  S anoku p rzekaza li do roz­
ru c h u  o 4 m ies iące  w cześn ie j g łó w ­
n y  w ęzeł p ro d u k c y jn y  tego o b ie k ­
tu . T o  przysp ieszen ie  p ozw o li zbu­
dow ać n a d p ro g ra m o w o  1 tys . izb 
m ie szka ln ych  w  1976 r .

P IE R W S Z Ą  p a r t ię  nowego w łó k ­
na syn te tycznego  — „w is k o p o lu ”  
w yk o n a ła  załoga zak ładów  „C h e m i- 
te x -W is k o rd ”  w  Szczecinie. W łókno  
to , dotychczas n ie  w y tw a rza n e  w  
k ra ju ,  je s t su row cem  w y jś c io w y m  
do p ro d u k c ji bardzo  trw a ły c h  tk a ­
n in  d e k o ra c y jn y c h , o b ic io w ych  
i  dyw a n ó w . W M y s ło w ic k ic h  Z a k ła ­
dach U rządzeń E le k tro m e ch a n icz ­
nych  ru szy ła  p ro d u k c ja  bardzo 
p ra k ty c z n y c h  ekspresow ych zapa- 
rz a re k  do ka w y , h e rb a ty  i  z ió ł. 
F il iż a n k ę  go tow ego n a p o ju  o trz y ­
m u je  się z n ic h  w  c iągu  za ledw ie 
1 m in u ty .  W  zak ładach ty c h  p rz y ­
g o to w u je  się ta kże  w y tw a rza n ie  
now ego, za jm u ją ce g o  n ie w ie le  m ie j

sca, e le k tryczn e g o  ogrzewacza w o ­
d y  do k u c h n i i  łaz ienek.

NIETR U D N O  dostrzec, że te 
i  inne uzyskiwane w y n ik i są od 
powiedzią na potrzeby różnych 
gałęzi gospodarki i  na in d y w i­
dualne oczekiwania w ie lu  z nas^ 

(PAP)

Cenna inicjatywa
K A W  i Pałacu Młodzieży

Młodzieżowa galeria
twórczości artystycznej

JUTRO o godz. 15 w  salonie 
w ystaw ienn iczym  K ra jo w e j A - 
gencji W ydawniczej w  Szczeci­
nie odbędzie się otwarcie „M a ­
łe j G a le rii Twórczości A rtystyez 
n e j M łodzieży” . T y tu ł przygoto­
wanej w ystaw y brzm i: „M o je  
miasto w  roku 2000” . Tym  sa­
m ym  zostanie zrealizowana pięk 
na in ic ja tyw a  cyklicznych, sta­
łych ekspozycji prac, k tóre do 
te j pory — gromadzone w  szu­
fladach i szafach szkół, różnych 
in s ty tu c ji m łodzieżowych i  do­
m ów k u ltu ry  — nie m ogły czę- 

(Dokończenie na str. 2)

Inwestycyjne problemy „Superfosfatu*

Produkcja nie może stanąć!
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  

N A W O ZÓ W  FOSFOROW YCH 
28 la t  czeka ły  na swą w ie lką  
szansę. P rzez d łu g i okres n ie  
w yb u d o w a n o  w  zag ładz ie  an i 
jednego o b ie k tu , n ie  w y m ie ­
n ia n o  p a rk u  m aszynow ego. Z  
czasem, p row adzone n ie u s ta n ­
n ie  re m o n ty  n ie  m o g ły  prze­
słon ić  ju ż  fa k tu ,  że sp rzę t jes t 
po p ros tu  w yeksp lo a to w a n y , 
sama zaś tech n o lo g ia  p ro d u k ­
c j i  sup e rfo s fa tu  p y lis te g o  — 
przesta rza ła .

D Y N A M IC Z N Y  rozwój prze­
m ysłu chemicznego, niosący ze 
sobą ogrom ny postęp i  nowo­
czesność, ob ją ł także SZNF, 
przed k tó rym i o tw a rły  się no­
we możliwości. Związane są one 
z uruchom ieniem  p ro d u kc ji su­
perfosfa tu  potrójnego. Zalety te­
go skondensowanego nawozu

sztucznego są oczywiste. Już 
chociażby to, że zawiera on 
praw ie trzy  razy więcej czyste­
go składn ika  niż superfosfat 
zw yk ły , daje w  skali całej gos­
podark i w ie lk ie  korzyści. R o ln i­
cy m ają m nie j pracy przy roz­
siewaniu nawozu, oszczędza się 
na kosztach transportu, przeła­
dunkach, powierzchniach maga­
zynowych.

O P R O D U K C JĘ  sup e rfo s fa tu  po­
tró jn e g o  u b iega ło  się k ilk a  za k ła ­
d ów  w  k ra ju . O trzym a ła  tę  in w e ­
s tyc ję  szczecińska fa b ry k a , a p rze­
sądz iły  o ty m  ko rzys tn e  w a ru n k i 
lo k a liz a c y jn e  za k ła d u  oraz n is k i 
koszt u ru c h o m ie n ia  p ro d u k c ji.  D la 
fa b ry k i in w e s ty c ja  je s t szansą roz­
w o ju , unow ocześn ien ia  p ro d u k c ji

(Dokończenie na str. 2)

PorozmćL-
ut/iajmif

UCHWALA RZĄDOWA w 
sprawie kompleksowego roz­
woju województwa szczeciń­
skiego przeznaczała na Inwe­
stycje komunalne ponad 1,1 
młd zł. W toku realizacji 
zwiększyły się przedsięwzię­
cia, tak że łącznie wydatkuje­
my o prawie miliard złotych 
więcej z budżetu władz tere­
nowych. Udział Innych jedno­
stek w realizacji inwestycji 
komunalnych w województwie 
wyniesie 430 min zł.

Zwiększone nakłady inwesty 
cyjne pozwoliły no przyspie­
szenie realizacji niektórych 
zadań jok również r*a wpro­
wadzenie nowych. Zgodnie z 
kierunkami wytyczonymi U- 
chwałą skoncentrowano się 
głównie no inwestycjach mo­
ją cych no celo poprawę za­
opatrzenia ludności w  wodę 
oraz warunków sanitarnych i 
ochrony środowiska naturaś-

(Dokończenie no str. 2$

Wizyta przyjaźni

'M W

W LO N D Y N IE  dokonano 
wyborów Miss Św iata 1975. 
Została nią reprezentantka  
Puerto Rico — W illn e llia  
Merced.

(CAF-UP1)

Łotewscy goście
przybyli do Szczecina
DZIŚ RANO  przybyła do

Szczecina delegacja Łotewskiego 
Oddzia łu Towarzystwa Przyjaź­
n i Radziecko-Polskiej, któ ra  naj 
bliższe pięć dn i spędzi w  na­
szym mieście. W  je j skład wcho 
dzą: w icem in is ter k u ltu ry  Ło­
tew skie j Socjalistycznej Repu­
b lik i Radzieckiej Geumar W er­
ner oraz sekretarz Łotewskiego 
Oddziału TPRP M arika  Zw ie - 
n ijek . Naszych gości pow ita ł na 
dworcu sekretarz ZW TPPR w  
Szczecinie Józef Kozar.

PRO G R AM  p o b y tu  w  naszym  
m ieśc ie  je s t bardzo  bogaty . Prócz 
w iz y t  o f ic ja ln y c h , ło te w scy  goście 
będą m ie li o-kazję do sp o tkan ia  się 
z w ie lo m a  p rze d s ta w ic ie la m i spo­
łeczeństw a. M. in . dziś w  godzinach 
p o łu d n io w y c h  odw iedzą  o n i L ice u m  
P lastyczne, ju t r o  — po sp o tka n iu  z 
p re zyd e n te m  m iasta  — złożą w ieńce  
na  C m en ta rzu  C e n tra ln y m , a na­
s tępn ie  zapoznają się z dz ia ła lno ­
ścią W ojew ódzk iego  D om u K u ltu ­
r y  w  Z a m ku  K siążą t P o m o rsk ich . 
W ieczór spędzą na p rze d s ta w ie n iu  
w  T eatrze  W spółczesnym .

W  środę uczestn icy d e legac ji spot 
k a ją  się z w o jew odą  szczecińskim , 
a następn ie  odw iedzą S tocznię Re­
m o n to w ą  „G r y f ia ”  oraz D om  K u l­
tu r y  „S ło w ia n in ” . W  czw a rte k  p ro ­
g ram  p o b y tu  p rz e w id u je  w iz y tę  u 
sekre ta rza  K W  PZPR , u d z ia ł w  u - 
ro c z y s ty m  P lenum  Z W  TPPR  oraz 
sp o tkan ie  z a k ty w e m  TPPR  w  R o l­
n icze j S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j w  
W itk o w ie . O sta tn iego  dn ia  p o b y tu  
c z ło n ko w ie  de legac ji zw iedzą H u tę  
„S zczec in ”  i  sp o tka ją  się z a k ty ­
w em  TPPR  w  P ro k u ra tu rz e  W o je ­
w ó d z k ie j.

Naszym  gościom  życzym y  m iłe g o  
p o b y tu .

Wen)

DZIŚ
W  NUM ERZE: Od nawozów do premiksów ♦  Społeczeństwo Jakości ♦  Powrót do klasyki ♦  Odpowiadają na krytykę



K U R I E R  ♦  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ « • S T R O N A  2

Niedziela Czynu Zjazdowego

Kilkuset ZMS-owców
n a  budowach

R A D A  Dzielnicowa Federacji SZMP Szczecin—Pogodno oglo 
Bila wczorajszą niedzielę dniem młodzieżowego Czynu Zjazdo­
wego. Do pracy zgłosiło się k ilkaset osób, znacznie w ięcej niż 
przypuszczano.

N A  O SIEDLU Tatrzańskim

Szczecińskie OHP

Najlepsze w kraju
K O M E N D A  G Ł O W N A  O ch o tn i­

czych  H u fcó w  P ra cy  zakończy ła  
ocenę w spó łza w o d n ic tw a  pom iędzy  
poszczegó lnym i h u fc a m i w  k ra ju .  
W e rd y k t k o m is ji okaza ł się po ­
m y ś ln y  d la  Szczecina.

I  m ie jsce  w  k ra ju  w  k a te ­
g o r ii h u fc ó w  c ta c jo n a rn y c h  zdo­
b y ł O ch o tn iczy  H u fie c  P ra cy  im . 
S ynów  P u łk u  p rz y  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j Im . A d o lfa  W arsk iego . W 
k a te g o r ii szko ln ych  O cho tn iczych  
H u fc ó w  P ra cy  ta k ie  Szczecin zdo­
b y ł l  m ie jsce . T o  zaszczytne m ia n o  
— na jlepszego w k ra ju  — u zyska ł 
H u fie c  p rz y  T e c h n ik u m  M echan icz- 

w  Szczecinie.

T a k  w ię c  w  ty m  ro k u  ob yd w ie  
g łó w n e  n a g ro d y  K o m e n d y  G łó w n e j 
O HP tra f ią  do Szczecina.

G ra tu lu je m y  kadrze  i  Junakom  
ob u  w y ró ż n io n y c h  h u fcó w .

P o ro zm a .-
u / ia jm ij

(Dokończenie ne * tr .  I)

«ego, torbudowi« urządzeń 
grzewczych i  uzbrojeniu te­
renów pod budownictwo mie-

Jesłcze w tym foku przeka­
zane będzie z rocznym przy- 
•pieszeniem ujęcie wody z 
Jez. Miedwie. W  realizacji 
cnajduje się magistrala wod­
na łącząca południową i pół­
nocną część Szczecina. W 
łatach 1971-75 przekazano 
do eksploatacji oczyszczalnie 
ścieków w Barlinku, Myślibo­
rzu, Nowogardzie i Policach,
?rzepompownie kanałowe w 

ołtcach 1 Świnoujściu oraz 
alk, 30 km sieci kanalizacyj­
ne]. W budowie znajduje się 
duża oczyszczalnia ścieków w 
Szczecinie - Dąbiu (przewidzia 
na do oddania w 1979 rokuj 
oraz oczyszczalnie ścieków w 
Świnoujściu I Międzyzdrojach 
(które przekazane zostaną 
do użytku w przyszłym roku).

W ciepłownictwie wybudo­
wano 34,8 km sieci magistral 
nydh (o 70 proc. Więcej niż 
przewidywała Uchwała), zbu­
dowana kotłownię na Osiedlu 
Ktonowica oraz rozpoczęto 
budowę 3 innych w Policach, 
Stargardzie i w Dąbiu. Roz­
poczęto uzbrajanie dzielnicy 
Dąbie. Znacznie zmieniły się 
główne ułice Szczecina i tra­
sy wlotowe do miasta. Na 
skutek zastosowania zasady 
koncentracji nowe elewacje 
otrzymały domy w eałych cią­
gach uRc. Mimo znacznych 
dostaw nowych a-trtobusów 
sytuacja komunikacyjna jest 
w dalszym ciąga Urodna. Wie 
te wysłużonych autobusów 
musiano spisać ze stanu. Rot 
wiązani« komunikacyjnej sza­
rady w naszym mieście z so­
ku na sok staje dę trudniej­
sze, gdy! przybywa »owych 
osiedli, i  których tysiące I 
dziesiąSki łudzi mus| zdążyć 
do pracy j następnie wrócfi 
do domu. Trudności pogłębia 
także rozległość naszego 
miasta. (włą

bardzo liczną grupę stanow ili 
uczniowie Zespołu Szkół Budo­
w lanych n r 1 i  2. Chłopcy z k ia  
sy I l - a  i  I l l - b  z ZSB n r 1 do 
s tarcza li p ły ty  gipsowe i  ką tow ­
n ik i ze składu do wznoszonego 
budynku.

— I lu  wśród nas jest ZM S- 
owców? Nawet n ie  w iem y. Gdy 
nasz wychowawca, pan Andrze j 
Kardas, zaproponował podjęcie 
czynu, zgłaszali się ehętnt bez 
względu na to ozy należą do o r­
gan izacji czy nie — m ów ili 
chłopcy.

Większość pracowała od go 
dżiny 8 do 13. A le  Osiedle T a­
trzańskie to nie ty lk o  sprawa 
patronatu ZM S-ow skie j młodzie 
ży przedsiębiorstw budow la­
nych. To także sprawa ich am ­
b ic ji:  chcie li zrobić ja k  n a jw ię ­
cej. A  zatem zespół z KBO -1 
pracujący przy betonowaniu zde 
cydow ał się pozostać na budo­
w ie aż do godziny 16.30.

W  PO LIC lC IEJ w y tw ó rn i be­
tonu również pracow ali ZM S- 
owcy z K B O  n r 1. P rodukow ali 
surowiec potrzebny kolegom na 
budowie przy u l. Tatrzańskie j. 
M łodzież ta ma rów nież swój u - 
dzia ł we wznoszeniu polickiego 
osiedla im . W róblewskiego wraz 

ZM S-owcam i z F a b ryk i Do­
mów.

B Y L IŚ M Y  w  stanie odwiedzić 
zaledwie k ilk a  grup pracu ją­
cych w  czynie społeczny«!. A le  
bra ła  w  n im  udzia ł młodzież 
w ie lu  przedsiębiorstw budow la­
nych, m. in. SPBO-2, SPRI, 
SPISiE. Dziś jest jeszcze za 
wcześnie, by zorientować się w  
pe łn i w  efektach wczorajszego 
czynu. Przewodniczącego ZW  
ZM S Andrze ja  P ią tka  poprosi­
liśm y w ięc choć o wstępną oce­
nę. Oto je j fragm ent:

— Wartość robót ty lk o  na bu 
dow ie przy u l. Tatrzańskie j sza 
cujem y na około 45 tys. sł. Do 
pracy zgłosiło się bardzo dużo 
młodzieży i  ta k im i s iłam i moż­
na by było dużo w ięcej zrobić, 
gdyby fro n t robót b y ł lep ie j 
przygotowany.

ZE SPORTU

P O L E W IA K  N A  X I I  M IE JS C U  
W  S Z W A J C A R II

N IE  U D A Ł  S IĘ  m is trz o w i Po tok i 
r k o la rs tw ie  p rz e ła jo w y m  Czesła­

w o w i P o le w ia k o w l w ys tę p  w  k o ­
le jn y m  w yśc ig u  roze g ra n ym  w  
S z w a jc a r ii. P o la k  u p lasow a ł się do­
p ie ro  na X I I  m ie jscu .

•  •  *
W  JE L E N IE J  G Ó RZE rozegrano 

trz e c ią  i  c zw a rtą  se rię  k o la rs k ic h  
zaw odów  p rz e ła jo w y c h  o w ie lk ą  
nag rodę  tego m iasta .

W  sobotę na tra s ie  d łu g . 12 600 m 
czołow e m ie jsca  z a ję li:  1. Łabus  
(M Z K S  J e le n ia  G óra) 45.35, i .  P lep - 
ka  (F lo ta  G d y n ia ) 46.00, 3. P a luch  
(G ry f  S zczecin) 47.08, 4. W e ry k
(A rk o n ia  Szczecin) 47.25.

W  n ie d z ie lę  ko la rze  s ta rto w a li 
na dys t. 16 800 m .

W Y N IK I:
I .  A n d rz e j Łabus  — 55,54. 2. R y­

szard P r i l l  — 56.30, 3. Eugeniusz
Piep-ka — 56.43, 4. S ta n is ła w  W e ry k
_ 57.58, 5. Józe f C zaja — 57.54, 6.
Józef P a luch  — 50.10.

P IŁ K A R Z E  CSRS 
W  Ć W IE R Ć F IN A L E  ME

P IŁ K A R Z E  CSRS a w a nsow a li do 
ć w ie rć f in a łó w  M is trz o s tw  E u ro p y . 
W  L im a sso l Czecho-slowacy po ko ­
n a li w  o s ta tn im  m eczu g ru p y  I  d ru  
żynę  C y p ru  3:0.

T U R C JA  — ZSRR 1:0
W  IZ M IR Z E  o d b y ł się o s ta tn i 

e l im in a c y jn y  mecz p iłk a rs k ic h  M i­
s trzo s tw  E u ro p y  w  g ru p ie  V I.  Re­
p re ze n ta c ja  ZSRR, k tó ra  m ia ła  ju ż  
za p e w n io n y  aw ans do ć w ie rć f in a ­
łó w  M E, s. n iespodziew an ie  u leg ła  
T u r c j i  0:1.

„Z L A T Y  MATĘ»»
N A D A L  Z W Y C IĘ Ż A  

M IS T R Z  o lim p ijs k i w a g i pó łc ięż ­
k ie j z M o n a ch iu m  J u g o s ło w ia n in  
M a tę  P a r lo y  o d n ió s ł ju ż  ósme z w y ­
c ię s tw o  w  sw e j ósm ej w alce na 
zaw odow ym  r in g u . W  B e lg radz ie  
M atę, P a r lo v  w yso ko  w y p u n k to w a ł 
w  10- ru n d o w y m  sp o tka n iu  czarno­
skórego p ięśc ia rza  am erykańsk iego  
B i l ly  F reem ana.

K O N K U R S :
„Młodzież zapobiega pożarom“

K O M E N D A  R e jonow a  S tra ż y  P o - dz ieży, a także  n a u czyc ie li m a ją - 
ża rn y c h  w  Szczecin ie  w  po ro żu - cych  p ieczę nad w yko n y w a n ie m  
m ie n iu  z K u ra to r iu m  O krę g u  p ro g ra m u  ko n ku rsow ego . (Up.) 
S zkolnego U rzędu  W ojew ódzk iego  
oraz z W ydz ia łem  O św ia ty  i  W y-
cho w a n la  U rzędu  M ie jsk ie g o  o rga­
n iz u je  V I  Już k o n k u rs  pn . „M ło ­
dz ież zapobiega poża rom ” . P oprzed­
n ie  k o n k u rs y  b y ły  adresow ane do 
d z ie c i 1 m łodz ieży  szkó ł podsta­
w o w ych  Szczecina, zaś tego roczny  
m a na ce lu  zaangażow anie do w y ­
k o n y w a n ia  eennych  zadań re g u la ­
m in o w y c h  ró w n ie ż  i  p la c ó w k i 
sz k o ln ic tw a  ponadpodstaw ow ego z 
te re n u  Szczecina 1 P o lic . P rzyp o m ­
n ijm y ,  iż  p a tro n a t nad  k o n ku rse m  
od la t  s p ra w u je  re d a k c ja  „K u r ie -

i ” .
C elem  pod s ta w o w ym  tego nade r 

pożytecznego przeds ięw zięc ia  jes t 
m a ksym a ln e  upow szechn ien ie  za­
g adn ień  o c h ro n y  p rze c iw poża row e j 
w śród  m łodz ieży  szko ln e j, zaanga­
żow an ie  u cze s tn ikó w  w  prace  z w ią ­
zane z p ropagandą p rze c iw p o ża ro ­
w ą na te re n ie  szkół, sw o ich  środo ­
w is k , p rzysz łych  zak ła d ó w  p ra cy  
oraz lasów  1 b u d y n k ó w  m ieszka l­
nych . O czyw iśc ie  uczn io w ie  obu  
g ru p  szkó ł o trz y m u ją  różne re g u ­
la m in y  ko n ku rso w e , dostosowane 
do ic h  m o ż liw o śc i w ie k o w y c h  i  po­
z iom u  w yksz ta łce n ia .

Czas trw a n ia  k o n k u rs u  ró w n ie ż  
się ró ż n i: d la  p la có w e k szko ln ic ­
tw a  podstaw ow ego zam yka  się 
okresem  od 15 g ru d n ia  b r. do 30 
k w ie tn ia  1976 r ..  d la  p laców ek s top ­
n ia  licea lnego , techn icznego  i  za­
w odow ego — od 15 g ru d n ia  b r. do 
30 m arca p rzyszłego ro ku .

W a ru n k ie m  p rz ys tą p ie n ia  do k o n ­
k u rs u  je s t nadesłan ie  zgłoszenia 
uczes tn ic tw a  pod adresem : R e jono ­
w a  K om enda  S tra ży  P o ża rn ych  w  
Szczecin ie , u l.  G rodzka  1/5 w  te r ­
m in ie  do 15 g ru d n ia  b r., z dop is­
k ie m  na kop e rc ie  „K o n k u rs ” .

O rg a n iza to rzy  p rz y g o to w u ją  w ie ­
le  eennych  nag ród  d la  p rz o d u ją ­
c y c h  w  re a liz a c ji zadań szkó ł, m ło -

Przypominamy I

Dni Filmu Radzieckiego

Plebiscyt
publiczności
TYLKO do końca tego 

miesiąca trwa nasz plebiscyt. 
Tytuł wytypowanego -przez 
Ciebie najciekawszego (we­
dług Twojej oceny) fiłmu 
DFR należy napisać na kar­
cie pocztowej I przesłać ją 
na adres redakcji „Kuriera 
Szczecińskiego" z adnotacją 
„Plebiscyt Publiczności — Dni 
Filmu Radzieckiego” , zołącza 
jąc imię I nazwisko oraz do­
kładny adres.

Każdy z uczestników Plebi­
scytu, który spełni nasze wa­
runki, przesyłając swój głos 
do dnia 6 grudnia br. weźmie 
udział w losowaniu cennych 
nagród: zegarka na rękę, ra­
dia tranzystorowego, aparatu 
fotograficznego, karnetów ki­
nowych oraz bonów książko­
wych.

j \

S W J r
° l  I T  H

Kalendarzyk dekady
P O N IE D Z IA Ł E K  24 BM .

Godz. 11.30 
sk ie  R yszarda

ein w  podan iach  1 legendach”  w  
F i l i i  B ib lio te c z n e j n r  * , uL  D zien ­
n ik a rs k a  39.

W T O R E K  25 BM .

Godz. 9.15 — P re le k c ja  doc. d r 
bab. Bogdana D o p ie ra ły  na tem a t 
„M ie jsce  Ż e rom skiego  w  p o ls k ie j 
m y ś li m o rs k ie j”  w  F i l i i  B ib lio te c z ­
n e j n r  38 p rz y  u l.  G o le n io w s k ie j « .

Godz. U  — P re le k c ja  d r  Cz. P is ­
ko rsk ie g o  na te m a t „P o łożen ie  
Szczecina 1 je g o  d z ie je ”  w  O ddzia ­
le  D z iec ięcym  W iM B P , *1. P odgó r­
na 16.

Godz. 13 — S p o tkan ie  a u to rsk ie  
A n d rz e ja  B ra u n a  w  K o m b in a c ie  
P rze m ys łu  K ab low ego (K k ib  w  Za-
ło m iu ).

S p o tka n ie  a u to r-  Godz. I *  — P re le k c ja  d r  Cz.
L isko w a ck ie g o  w  P isko rsk ie g o  na te m a t „Szcceęin w

F i l i i  B ib lio te c z n e j n r  7 p rz y  u l.  Po­
w sta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  22.

G odz. 13 — S p o tka n ie  a u to rsk ie  
Czesława C ze rn iaw sk iego  w  F i l i i  
B ib lio te c z n e j n r  6, u l.  D z ie n n ik a r­
ska 39.

Godz. 13 — P re le k c ja  na te m a t 
w y b o ru  zaw odu w  F i l i i  B ib lio te c z ­
n e j n r  28 p rz y  p l.  L o tn ik ó w  ( im ­
preza zam kn ię ta ).

Godz. 16 — P re le k c ja  d r  Czesła-

podan iach  i  legendach ”  w  F i l i i  
D z iec ięce j W iM B P , ul. Jaracza 1.

( z d a li)  Wa P isko rsk ie g o  na te m a t „Szcze-

Produkcja nie może stanąć!
(Dokończenie ze str. 1)

o g ro m n e j p o p ra w y  w a ru n k ó w  pra
--------------  J£ -

d e s z c z a m i c h r o n io n y  je s t w ię c  w y ­
ró b .  a n ie  ludz ie .

r____ j  ______  ________ PR ZYZNAĆ TR ZEB A, że do-
” o«'nacza” Też jednak prawdziwą tyehczas te n iew ą tp liw ie  trudne 

„rewolucję”  technologiczną (pod- w a run icj n j€ m ia ły  ujemnego 
S E ?  w p ływ u  na w y n ik i produkcyjne
dotychczas — wytwarzany na miej- zakładu. P lany realizowane są 
acu kwas siarkowy) oraz konlecz- na bieżąco, a nawet Z n iew ie l- 
„ość kompletnej nie»*! ptrebudo- k ,m w ^ n ’edzeniem. Jest to za-

_______ cja w pierwszym eta- sługą załogi przedsiębiorstwa,
n ie  o b ją ć  m ia ła  budow ę  nabrzeża k t ó r a  n a p ra w d ę  d a je  d o w o d y  
da łbow ego d ia  ta n ko w có w , m on taż  ¿ . r  h e d z ift  jednak
z b ió r n i k o w  na kw as fo s fo ro w y , bu - O f ia rn o ś c i,  b o  ¿e a łT * ’
d o w ę  h a łi p ro d u k c y jn e j i  o b ie k tó w  g d y  n a s ta n ą  m ro z y ?  G d y b y  „ S u -  
tow airzyszących o raz za k u p  n iezbęd- p e r fo s fa t ”  b y ł  z a k ła d e m  p r o d u -  

k u ją c y m  . r e r o k i  a s o r ty m e n t  
znacznego zaaw ansow an ia  p rac  — w y r o b ó w ,  m o ż n a  b y ło b y  W p r o -  
go tow e je s t  ju ż  p ra w ie  ea łe na- w iz o r y c z n y c h  n a w e t  w a r u n k a c h  
breeće i  część z b io rn ik ó w  a k tu -  11 le n w n ć  in n e  a r t y k u ły .  T ua lo y  postęp ro b ó t b u d z i pow ażne p r o a u » o w a c  in n e  a r t y K u iy .  
n ie p o k o je . Z w iązane są one przede je d n a k  je s t  to  n ie m o ż l iw e  i  f a -  
wszystkim  z opóźn ien iam i^ na b u - b r y c e  g r o z i  p o s tó j.

poczęciem budowy trzeba było gbu- Zakład czeka na pomoc w ładz 
rzyć znaczną ezęiS s ta ry c h  pomiesz- wo jew ódzkich oraz Zjednocze- 
<*** 1 *Sa t »»a Przem ysłu Nieorganicznego, 
produkcji. Niestety, praedsłębior- Sam „Superfoefat”  wyczerpał 
stwo wykonawcze — katowicki Już swoje możliwości, załoga zaś

dr owy ml, który eh sezultatem są ustanm e daje dowody ortaw io- 
znaczne opóźnienia w budowa«. W ści. J u t  choćby przez to  ZaSłu- 

*y ła  na pomoc w  z likw idow an i»  te j ehwlM taka, że produkcja od- w  cb „H ribywa się dosłowni« pod gołym nie- brzem iennych w  s ku tk i cpóź- 
toem. Se starych bał »ostała bowiem nieft, e© oby nastąpiło ja k  n a j- 
tyłkio suszarnia i  pomieszczenie. szvbciei
gdzie «sytuowany Jest łe jzasypo- ***• '• o b a o u a w c k  a

i łw y  półprodrfktu: tweed jesiennymi M ana  « łU )V M U W S llAprsed jesiennymi

Z BOCIANIEGO  
G NIAZDA

S T A T K I N A  WEJSCHŚC

m  s „D ę b lin ”  z dro b n icą  *  
F ra n c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „K o p a ln ia  G rzyb ó w ”  z 
w ęg łem  do R FN  ze S w in o u j-

m /s „S  w ie r  a d ów -Z d  ró j”  s 
d ro b n icą  do D a n ii,

m 's  „S k rz a t”  z d ro b n icą  do 
D a n ii,

s/s „O p o le ”  z w ęg lem  do 
D a n ii,

g/s „P s tro w s k i”  z w ęg lem  do
D a n ii,

m /s  „S u w a łk i"  z w ęg lem  do 
D a n ii.

W  PO R C IE :

D E IS  R A N O  p rz y  nabrze­
żach p o rto w y c h  cum ow a ło  45 
s ta tk ó w , n a to m ia s t T da lreych  
je d n o s te k  oczek iw a ło  na re ­
dzie  na w pro w a d ze n ie  do p o r­
tu .

Do N abrzeża Czechosłowac­
k iego  p o rtu  szczecińskiego do­
b i ł  fra c h to w ie c  b r y ty js k i  m /s

w ió z ł d la  k ra ju  2 «00 
nyeh  w le w e k  z H o la n d ii.  W  
śm ia n ie  p o ra n n e j p o rto w c y  
p rz y s tą p ią  do w y ła d u n k u  w le ­
w e k  ze s ta tk u  na w agony.

Młodzieżowa galeria
twórczości artystycznej

(Dokończenie ze str. I)

sto ujrzeć św ia tła  dziennego z 
prozaicznej przyczyny: b rak by­
ło lokum  do wystaw iania.

W P R A W D Z IE  i  te ra z  Jest to  t y l ­
ko  „m a ła ”  g a le ria , a le  w yse le k ­
c jo n o w a n e  z kon iecznośc i prace 
s to ją  na w y s o k im  poz iom ie  i  św iad  
czą o w ie lk ie j w ra ż liw o ś c i a rty s ­
ty c z n e j naszej m ło d z ie ży . Może z 
c i asem zn a jd ą  się jeszcze w ię k ­
sze. pom ieszczenia na „d u ż ą ”  ga­
le rię .

— S T A L IŚ M Y  p rzed  bardzo  tru d ­
n y m  zadan iem  — m ó w i re d a k to r 
nacze lny  K A W  S ta n is ła w  Jez io ra ń ­
s k i — d o ko n u ją c  w y b o ru  p rac  na 
ekspozyc ję . W ie le  p rze d s ta w ia ło  
ka p ita ln e  i  d o w c ip n e  p o m ys ły  
ś ro d kó w  lo k o m o c ji w  m ieście  ro ­
k u  2000 i  rozw iązań  a rc h ite k to n ic s  
n ych , a p rz y  ty m  prac  św iadczą­
cych  o du że j w ra ż liw o ś c i tw ó rc ó w  
I  o ry g in a ln o ś c i sp o jrze n ia . Szcze­
gó ln ie  p o d o b a ły  nam  się prace  u - 
czenn ic  i  u czn ió w  ze S zko ły  Pod­
s ta w o w e j N r  1, choc iaż p e w n ym  
m inusem  b y ła  tu  Jednakow a tech ­
n ik a . w id a ć  n a rzucona  przez n a u ­
czyc ie la . P race p lastyczne  d z ie c i 
i  m łodz ieży  tchną  ta k  w ie lk im  ła ­
d u n k ie m  św ieżości i  em o c jo n a ln e ­
go zaangażow an ia , że w a rto  poś­
w ię c ić  im  od rębną  ekspozyc ję , a 
w  p rzysz łośc i zastanow ić s ię  nad  
Jeszeze okazalszą fo rm ą  prezen ta ­
c j i  no  ł  now oczesnym  a rc h iw u m .

D o d a jm y  tu ,  że o rg a n iza to ra m i 
g a le r ii są: K ra jo w a  A g e n c ja  W y ­
daw n icza , Pałae M łodz ieży  i  nasza 
re d a kc ja , k tó ra  pa tro n o w a ć  będzie 
te j cenne j in ic ja ty w ie .  J u t  dziś 
m ożem y zapow iedz ieć następną 
ekspozyc ję , k tó ra  odbędzie się 
w io sn ą  przysz łego  ro k u , a je j  te ­
m a t o g ło s im y  podczas o rg a n izo w a ­
n y c h  w spó ln ie  z Pałaeem  M ło d z ie ­
ży  fe r i i  z im o w ych .

Tym czasem  zapraszam y na e- 
tw a rc ie  b ieżącej w y s ta w y , ju t r o  o 
godz. 15 w  sa lon ie  K A W  p rzy  p ł. 
H o łd u  —- * ' - -------

Wyjaśnienie
P R ZE Z przeoczenie pod p isa liśm y  

« is t k p t .  A n to n ie g o  D ąbrow skiego  
aam teszezony w  sobotę 22 lis to p a ­
da p t .  „O d ra  szansa a le  ty lk o
Szczecina . . G łos c z ło w ie ka  i
le i”  n a z w isk ie m  A n d rz e ja  D ąb rów , 
sk lego . Ea tę  nleśeSsłośe >

ze pracza m y  A u to ra
SS£

1

ł łd u  P rusk iego . (A g )

Mieszkańcy Trzebieży 
remontują

N IE D A W N O  R e jonow e  Przedsię­
b io rs tw o  E k s p lo a ta e ji D ró g  P u ­
b lic z n y c h  p ro w a d z iło  p race  d ro g o ­
w e na tra s ie  Jas ien ica—Trzebież. 
D rogę  poszerzono, s le  trzeba 
b y ło  Jeszcze w y ró w n a ć  1 u po ­
rzą d ko w a ć  pobocza. Z  In ic ja ty ­
w ą  w y k o n a n ia  ty c h  ro b ó t w  czy­
n ie  spo łecznym  w y s tą p iła  G m ino  
T rze b ie ż  w sp ó ln ie  z K o m ite te m  

o ra jsze j »iechF JN . W czo ra j* n ie d z ie li w zd łu ż
c a łe j tra s y  spo tkać  m ożna b y ło  
m iesaka fteów  p o łożonych  w p o b liżu  
m ie jsco w o śc i o ra *  p ra c o w n ik ó w  
z n a jd u ją c y c h  H ę w te }  o k o lic y  za­
k ła d ó w  p ra cy .

O d Ja s ie n ic y  do  D ą bos łrow ią , na 
2,5 k m  o d c in k u  d ro g i s p o ty k a liś m y  
p ra c o w n ik ó w  Je s ie n ick ie j 6 K R . De 
c zyn u  p rz y s tą p iła  p ra w ie  cała za­
łoga. Łą czn ie  w  czyn ie  spo łecznym  
-w zię ło  u d z ia ł 609 osób.

tedan)
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„U.S. Hews and World Report“  
o problemach moralnego upadku 
społeczeństwa amerykańskiego

24.11. NO W Y JO R K PAP. A -  
m erykański tygodn ik  „U . S. 
News and W orld  Report”  przed 
s ta w ił koszmarną w iz ję  m ora l­
nego upadku społeczeństwa a - 
m ervkańskiego. Specjaliści w ią ­
żą kryzys m ora lny  z w ie lom a 
negatyw nym i z jaw iskam i współ 
czesnego życia w  USA. W  skazuje 
się m. in . na niebezpieczne na­
stępstwa oddzia ływania środków 
masowego przekazu, g łównie te ­
le w iz ji,  k tó ra  ogarnięta jest za-

Powstają porno-filmy 
o porwaniu 
Patty Hears!

m

lewem  pornog ra fii, f ilm ó w  k ry ­
m inalnych, lansowaniem  prze­
mocy.

Z  B A D A N  so c jo lo g ó w  w y n ik a , 
że co n a jm n ie j 1» m in  A m e ry k a ­
n ó w  m ia ło  w  u b ie g ły m  ro k u  p ro ­
b le m y  w  zw ią zku  z nad u żyw a n ie m  
a lk o h o lu . T o  samo d o ty c z y  1,1 m in  
m ło d z ie ży  w  w ie k u  12—17 la t. Z  In ­
n ych  da n ych  w y n ik a ,  że w  c iągu  
p ie rw szego p ó łrocza  b r . ,  w  p o ró w ­
n a n iu  z  an a lo g iczn ym  okresem  
1974 r . lic zb a  ro z w o d ó w  w  U S A  
w zros ła  o  4,6 p ro c ., zaś za w ie ra ­
n y c h  m a łże ń s tw  spadła o 4,1 p ro c . 
W  la ta c h  1960—73. lic zb a  m a te k  w  
w ie k u  p o n iż e j 16 la t  zw ię kszy ła  się 
o 80 p roc.

T y g o d n ik  pisze, że ta k  g w a łto w n a  
zm iana w  sposobie życ ia  w y n ik ła  
m . in .  z tego , że m o ra lność  u c ie r­
p ia ła  w s k u te k  ska n d a li p o lity c z ­
n y c h  na  ró ż n y c h  szczeblach o raz 
p ro b le m ó w , ja k ie  p rz y n io s ła  w o jn a  
w ie tn a m ska  1 segregacja rasow a.

W in ą  za upadek  m o ra ln o ś c i ob­
ciąża się p rzede w s z y s tk im  te le ­
w iz ję . G w a łt 1 p rzem oc s tanow ią  
część „p ra w d z iw e g o  życ ia ”  p rezen­
tow anego  w  te le w iz ji.  B adan ia  so­
c jo lo g iczn e  w ś ró d  c h ło p có w  w  w ie ­
k u  S—14 ła t  w y k a z a ły , iż  ty c h , 
k tó rz y  spędza ją  dużo czasu przed  
te le w iz o ra m i, n ie  szo ku je  i  n ie  
p rzeraża p rzem oc. P ro w a d zą cy  te  
badan ia  p ro f .  V ic to r  C lin e  z u n i­
w e rs y te tu  U ta h  o św ia d czy ł, że m ło ­
dzież to le ru je  g w a łt  i  p rzem oc, ł  
cechu je  ją  zo b o ję tn ie n ie  na c ie r ­
p ien ia .

P rzedm io tem  k r y t y k i  są ró w n ie ż  
w y d a w c y  ks ią że k , w y k o n a w c y  p io ­
senek, p ro d u ce n c i p ły t  i tp .  W  USA 
u ka zu je  się p ięćdz ies ią t k i lk a  m a­
gazynów  pośw ięconych  sp raw om  
seksu, przeznaczonych  d la  m ło d z ie ­
ży w  w ie k u  14—19 la t. D ochodzi do 
tego pow szechnie dostępna p o rn o ­
g ra fia .

J a k  k o n s ta tu je  „U .S . N ew s and 
W o rld  R e p o rt” , te  n e ga tyw ne  z ja ­
w is k a  w  p rzysz łośc i m ogą się jesz­
cze b a rd z ie j n a s ilić , co m a także 
w p ły w  na b ra k  poczuc ia  bezp ie ­
czeństw a, k tó re  u  p rz y s z ły c h  ge­
n e ra c ji może jeszcze s ię  zw iększyć.

SYLWETKA DNIA

Król Hiszpanii 
Juan Cartas I
U R O D Z O N Y  5 s tyczn ia  1936 r . to 

R zym ie  (n a  w y g n a n iu ) , syn  D on  
Juana  de B o rb ó n  y  B a tte n b e rg  
(dziś h ra b ie g o  B a rc e lo n y )  i  ks ięż­
n ic z k i M a r l i  de las M ercedes de 
B o rb ó n  y  O rleans  (z s y c y l i js k ie j  
l i n i i  B u rb o n ó w ). J u a n  C arlos je s t 
w n u k ie m  os ta tn iego  k ró la  H iszpa­
n i i  A lfo n s a  X I I I .

Od 1954 r „  -p rzyg o to w yw a n y  do 
k a r ie r y  w o js k o w e j, u czy  s ię  Ju a n  
C arios  u> trze ch  ucze ln ia ch , m . In . 
w  A k a d e m ii Sztabu G enera lnego w  
Saragossie , u z y s k u ją c  p a te n t o f i­
cera w o js k  lą d o w y c h , m a ry n a rk i ł  
lo tn ic t io a . W  la ta c h  n as tępnych  stu  
d io to a ł n a u k i społeczne na U n i­
w e rs y te c ie  M a d ry c k im .

Osoba ks ię c ia  zn a jd o w a ła  się s ta ­
le  po d  ła s k a w y m , a w  m ia rę  u p ly -  
tou  czasu u c ią ż liw y m  p ro te k to ra ­
tem  potężnego gener& ła  — szefa 
pańs tw a . F ra n co  p o s ta n o w ił u cz y n ić  
ks ięc ia  sw ym  następcą. P o tw ie rd ze ­
n ie m  tego b y ła  a p ro b a ta  m a łżeń ­
s tw a  Ju a n a  C arlosa z ks iężn iczką  
Z o fią , c ó rk ą  k ró la  G re c ji P aw ła  
(s io s tra  b. k ró la  G re c ji K o n s ta n ty ­
na).

W  1963 r . książę o trz y m a ł w p ły ­
w ow e  i  re p re ze n ta cy jn e  s tanow isko  
d o ra d c y  w o jsko w e g o  rzą d u , p ań ­
s tw o w ą  p e ns ję  i  re z yd e n c ję  — P a­
ła c  Z a rzu e la , n ie  o poda l P a łacu  P a r- 
do  należącego do  F ranco . O dtąd  
ks iążę  i  je g o  m a łżo n ka  przedsta ­
w ia n i b y l i  n a ro d o w i p rz y  lic z n y c h  
o f ic ja ln y c h  okaz jach .

22 lip c a  1969 r .  F ra n co  m ia n o w a ł 
ks ię c ia  sw ym  następcą  i  p rzysz łym  
k ró le m  H is z p a n ii. Ju a n  C arlos  z ło ­
ż y ł p rzys ięgę  w ie rn o ś c i „ ru c h o w i 
naro d o w e m u ’ ’  i  o trz y m a ł t y tu ł  ks ię ­
c ia  H is z p a n ii (do tychczas następcy  
tro n u  n o s il i t y tu ł  ks ięc ia  A s tu r ii) .  
U znano, że F ra n co  w y b ra ł i  p rz y ­
g o to w a ł idea lnego  spadkob ie rcę  i  
k o n ty n u a to ra  l i n i i  p o lity c z n e j F a­
la n g i.

K ró l Ju a n  C arlos 1 — o jc ie c  t r o j ­
ga d z ie c i (E lena  — l i  la t ,  C r is tin a  
— 10 la t ,  F e lip e  — 7 la t )  w ła d a  p ię ­
c io m a  ję z y k a m i, je s t zapa lonym  
żeg la rzem , u p ra w ia  zapasy i  k a ra ­
te.

J A N E  F O N D A  zam ierza , p rze p ro ­
w a d z ić  k a m p a n ię  w yb o rczą  w  K a ­
l i f o r n i i  ną rzecz swego m ęża, T o ­
m a H aydena , k tó r y  będzie ub iegać 
się o fo te l se n a to rsk i w  p rzysz ło ­
ro c z n y c h  w y b o ra c h  do Kongresu . 
A k to rk a  n ie d a w n o  o d rz u c iła  p ro p o ­
z yc ję  zag ra n ia  r o l l  P a tty  H e a rs t w  
f i lm ie ,  a le  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  
n ie  zm ie n iło  to  s y tu a c ji na f i lm o ­
w y m  ry n k u .

S zo ku ją cy  p rzyp a d e k  w  ro d z in ie  
H e a rs tó w , zakończony  w ą tp liw y m  
happ y-e n d e m , s ta ł się — po w y k o ­
rz y s ta n iu  p rzez b ru k o w ą  prasę — 
że ro w is k ie m  film o w e g o  businessu. 
N a jb liż s z y  p re m ie ry  w y d a je  się 
b yć  f i lm  z a ty tu ło w a n y  „U p ro w a ­
dzen ie ”  o p a r ty  na g łośne j przed  
trze m a  la ty  p o rn o -p o w ie śc i p t. 
„C z a rn y  p o ryw a cz ” , a rozpoczę ty  
tu ż  po z n ik n ię c iu  sp a d ko b ie rczyn i 
m ilio n o w e j fo r tu n y . W  f i lm ie  p t. 
„P a t ty ”  re żyse r po  odn a le z ie n iu  
a u te n ty c z n e j p a n n y  H e a rs t zdecy­
d o w a ł no w e  zakończen ie  s w e j e k ra ­
n o w e j, m ocno  z a p ra w io n e j e ro ty k ą  
1 b ru ta ln o ś c ią , opow ieśc i. B o h a te r­
k a  f i lm u  za sp raw ą  reżyse ra . Boba 
R obertsa , je s t n ie  t y lk o  n a rk o ty z o ­
w a n a , to r tu ro w a n a  i  gw a łco n a , ale 
1 napastow ana e ro ty c z n ie  p rzez w ę - 
że(!). O d tw ó rc z y n i te j r o l i ,  22-le t- 
n ia  a k to rk a  te a tró w  n o w o jo rs k ic h , 
S a rah  N ic h o lso n , z r a c j i  swego łu ­
dzącego p o dob ieńs tw a  do  P a tty  
H ea rst b y ła  k i lk a k ro tn ie  z a trz y m y ­
w ana przez p o lic ję  ce lem  id e n ty ­
f ik a c j i .

P ozosta łe  dw a p ro je k ty  f i lm ó w  o 
P a t ty  z u ja w n io n y c h  do tychczas 
szczegółów  p o zw a la ją  w n io sko w a ć , 
że ic h  to k  fa b u la rn y  n ie w ie le  bę­
dzie odb iega ł od w y m ie n io n y c h  ju ż  
re a liz a c ji,  a ju ż  n a jm n ie j w sp ó ln e ­
go będzie m ia ł z tra g e d ią  ro d z in y  
H e a rs tó w . D la  businessu film o w e g o  
casus P a tr y c j i  je s t ra cze j p re te k s ­
tem  do p ry m ity w n e j e k s c y ta c ji 
w id o w n i.

Dziecko 
wśród małp
24.11. S Z T O K H O L M . P A P . M is jo n a ­

rze  szw edzcy z n a le ź li w  a f ry k a ń s k ie j 
d ż u n g li w  B u ru n d i k ilk u le tn ie g o  
ch ło p ca  ży jącego  Jak le g e n d a rn y  
T a rz a n  w ś ró d  m a łp . K ie d y  podczas 
Jedne j z w y p ra w  do d ż u n g li m is jo ­
na rze  sp ło szy li stado m a łp , zauw a­
ż y l i  że jedna  t  n ic h  pozos ta je  w  
ty le  i  n ie  porusza s ię  po ga łęziach 
d rz e w  z ta k ą  zręcznośc ią  ja k  in n e . 
M a ru d e ra  schw ytano . O kaza ł s ię  
n im  c h ło p ie c  w  w ie k u  o k o ło  •  la t.  
N ie  w y d a w a ł on  ża dnych  d źw ię ­
k ó w , k tó re  p rz y p o m in a ły b y  lu d z ­
ką  m ow ę , c h o d z ił też t y lk o  na 
cz te rech  kończynach . Przypuszcza 
się , że dz iecko  w  n ie zn a n ych  o ko ­
licznośc iach  o d łą c z y ło  s ię  o d  ro ­
d z icó w  w  czasie zam ieszek w  B u ­
ru n d i t  zaczęło w ę d ro w a ć  za s ta ­
dem  m a łp . P ra w d o p o d o b n ie  ż y w iło  
się Jak one ro ś lin a m i i  o w adam i.

Zaprzysiężenie Juana Cariosa
(Dokończenie ze str. 1)

ta  b y ła  przez p ra w ie  c z te ry  dz ie ­
s ięc io lec ia  na  u t rz y m y w a n iu  sztucz 
nego p o d z ia łu  na  zw ycięzców  
w o jn y  d o m o w e j i  zw yc ię żo n ych .

Je ś li ch o d z i o lega lność samego 
a k tu  w skrzeszen ia  z w o li F ra n co  
po 44 la ta ch  u s tro ju  m o n a rc h ir * -  
nego w  H is z p a n ii, to  — ja k  s tw le r  
dza ogłoszona w  B a rce lo n ie  d e k la ­
ra c ja  n ie le g a ln e g o  ru c h u  D em o­
k ra ty c z n a  U n ia  W o js k o w a  — może 
on zostać uznany  Jedyn ie  w ó w ­
czas, g d y b y  zd e cyd o w a ł ta k  w  w o l 
n y c li w yb o ra ch  n a ró d  h iszp a ń sk i. 
Po to  Jednak, a b y  m o g ły  s ię  od ­
być  w y b o ry ,  kon ieczne  je s t zalega­
liz o w a n ie  p a r t i i  p o lity c z n y c h .

F cdobne  s ta n o w is k o  z a ję ły  d w ie  
w ie lk ie  k o a lic je  a n ty fa szys to w sk ie  
— D e m o kra tyczn a  R ada H iszp a n ii

i  P la tfo rm a  Z b liż e n ia  De m o k ra  
tycznego .

K o m e n ta to rz y  m a d ry c c y  zastana 
w ia ja  się jednocześn ie , w  ja k ie j 
m ie rze  zdo ła  oddz ia łać  na p ie rw ­
sze posu n ię c ia  Juana Carlosa 
„ b u n k ie r  fra n k is to w s k i” , k tó re g o  
czo ło w y  p rz e d s ta w ic ie l, p rzyw ó d ca  
ko m b a ta n tó w  Jose A n to n io  G iro n  
o d m ó w ił p ras ie  sko m e n to w a n ia  
p ie rw szego p rze m ó w ie n ia  k ró la ,  m i 
m o iż  za p ow iada ło  ono  pew ne  re ­
fo rm y  je d y n ie  w  sposób bardzo  ©- 
g ó ln ik o w y .

A k ty w iś c i s k ra jn e j p ra w ic y  fra n  
k is to w s k ie j i  b o jó w ka rze  z „p a r ­
ty z a n tk i C h rys tusa  k ró la ” , zgo to ­
w a li na lo tn is k u  m a d ry c k im  m a­
n ife s ta c y jn e  p rz y ję c ie  p rz y b y łe m u  
ną pogrzeb  F ra n co  d y k ta to ro w i 
C h ile  — gen . A u g u s to  P inocheto- 
w i.

U  południowych sąsiadów

W clekawostkowym kalejdoskopie
(Korespondencja własna „Kuriera" z CSRS)

A  D IA M E N T O W Y  n a s z y jn ik , to  
p rzede w szys tk im  szczyt m arzeń 
naszej p łc i p ię k n e j. A le  te n  d ro ­
gocenny  ka m ie ń  zn a la z ł ta kże  sze­
ro k ie  zastosow anie w  przem yś le , 
g łó w n ie  o b ra b ia rk o w y m . W  Czecho­
s ło w a c ji przed  k i lk u  la ty  u ru ch o ­
m io n o  p ro d u k c ję  d ia m e n tó w  syn ­
te tyczn ych . Nasz p o łu d n io w y  sąsiad 
n a le ży  d 2is ia j do  g ro n a  s ie d m iu  
k ra jó w  na św iec ie , p ro d u k u ją c y c h  
sztuczn ie  te  cenne ka m ie n ie . Od 
1971̂  ro k u  ic h  p ro d u k c ja  w zrosła  
ponad 2 ,5 -k ro tn ie  i  w y n o s i obecnie 
ponad p ó ł m iliona - k a ra tó w  roczn ie .

•  N A J W IĘ K S Z Y  e u ro p e js k i d ra ­
p ie ż n ik  z ro d z in y  k o tó w  — ryś  
o s tro w id z  w y s tę p u je  w  d u że j ilo śc i 
na te re n ie  S ło w a c ji. W ed ług  n a j­
now szych  d a n ych  ż y je  ic h  tara 
600—700 sz tuk . R yś koczu je  sam ot­
n ie , cz ło w ie ka  n o rm a ln ie  n ie  a ta ­
k u je . P odo b n ie  ja k  n p . szczupak 
ryś  w y w ie ra  k o rz y s tn y  w p ły w  na 
u trz y m a n ie  ró w n o w a g i b io lo g iczn e j 
w  p rzy ro d z ie . Z  u w a g i na to , że 
ry ś  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  Już ca ł­
k o w ic ie  w y m a r ł,  organa o ch ro n y  
p rz y ro d y  SSR z a le c iły  c a łk o w ity  
zakaz o d s trza łu  tego  p ięknego 
ko ta .

_ł O G R Ó D K I d z ia łko w e  s tanow ią  
bezsprzecznie d z is ia j je d n o  z n a j­
b a rd z ie j rozpow szechn ionych  ho b b y  
m ieszkańców  CSRS. W ed ług  sza­
c u n k o w y c h  da n ych  a rm ia  d z ia łk o - 
w iczó w  lic z y  d z is ia j o ko ło  m ilio n a  
osób. H o b b y  to  z d o b y ło  sobie w ie l­
ką  pop u la rn o ść  szczególnie w  
o s ta tn im  d z ies ięc io lec iu , szczególnie 
w śród  m ieszkańców  m ia s t. Z a m iło ­
w a n ia  d z ia łk o w ic z ó w  są bardzo  róż­
ne. J e d n i z n ic h  pośw ięca ją  się 
u p ra w ie  d rze w  o w o co w ych ; d o s ta r­
cza jąc na ry n e k  o k o ło  20 tys . to n  
ow oców  ro czn ie . D użą g ru p ę  d z ia ł­
k o w ic z ó w  s ta n o w ią  ho d o w cy  k w ia ­
tó w , w ś ró d  k tó ry c h  za e litę  u w a ­
żan i są „s k a łk o w ic z e ” , u p ra w ia ją ­
cy  k w ia ty  w  fo rm ie  o g ró d kó w  
ska ln y c h , c z y li a lp in a r ió w . D a w ­
n ie j o g ró d k a m i z a jm o w a li się 
przede w szy s tk im  lu d z ie  s ta rs i, d z i­
s ia j p raca  w  o g ró d k u  pociąga ta k ­
że w ie lu  m ło d y c h  lu d z i.

•  JE D N E  z na jnow ocześn ie jszych  
o rganów  w  E u ro p ie  posiada obec­
n ie  sala im . A . D vo rza ka  w  pras­
k im  D om u A r ty s tó w . M a ją  one 
5 050 p iszcza łek z 61 g łosam i; są to  
też  je d y n e  o rg a n y  w  CSRS z czte ­
rom a  m a n u a ła m i. D oskona łe  w ła s­
ności in to n a c y jn e  p o zw a la ją  od­
tw a rza ć  na ty c h  o rganach h a jt r u d -  
n ie jsze  k lasyczne  i  współczesne 
u tw o ry  m uzyczne. O rg a n y  zo s ta ły  
w y p ro d u k o w a n e  w  C zechosłow acji, 
w  m a ły m  m ias teczku  K rn o v , w  
k tó ry m  tra d y c ja  p ro d u k c ji ty c h  
u n ik a ln y c h  d z is ia j in s tru m e n tó w  
sięga ju ż  s tu  la t.

•  W  ć w icze n iu  i  tre n in g u  k o n i 
s p o rto w ych  i  w yśc ig o w ych  kon iecz­
ne  je s t po  t re n in g u  co n a jm n ie j 
p ó łgodz inne  p ro w a d ze n ie  k o n i w o l­
n y m  k ro k ie m , k tó r y  Je uspoka ja  
i  w y w ie ra  ba rd zo  k o rz y s tn y  w p ły w  
na ic h  stan  p sych iczn y  i  fiz y c z n y . 
W  s ta d n in ie  za ro d o w e j w  A lb e r to y -  
cu k o ło  O p a vy  ro zw iązano  te n  p ro ­
b le m  p rz y  po m o cy  s p e c ja ln e j ka ­
ru z e li.  D o 12 ra m io n  o  d łu g o śc i 8 m  
p rz y w ią z u je  się ko n ie  na d łu g im  
rz e m ie n iu  i  ka ru ze la  m oże ruszać. 
K o n ie  ba rd zo  szybko  n a u czy ły  się 
chodzić  po obw odzie  k o ła  o ś re d n i­

c y  16 m . Na k a ru z e li można zm ie ­
n ia ć  k ie ru n e k  ru c h u . Jest to  duża 
oszczędność czasu. 12 k o n i m us ia ­
ło b y  p ro w a d z ić  ty lu ż  p ra co w n ikó w , 
podczas g d y  do o b s łu g i ka ru z e li 
w y s ta rc z y  z pow odzen iem  jeden 
p ra c o w n ik , czu w a ją cy  nad  zm ianą 
k ie ru n k u  ru c h u  i  bezpieczeństwem  
k o n i.

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

O Ś W IA D C Z E N IE  
O R G A N IZ A C J I 
W Y Z W O L E N IA  P A L E S T Y N Y

+  P rze d s ta w ic ie l O rgan iza­
c j i  W yzw o le n ia  P a le s tyn y  
ShafLk a l-H o u t ośw iadczy ł 
podczas k o n fe re n c ji p rasow e j 
w  O tta w ie , iż  ru c h  p a le s tyń ­
s k i w y s tę p u je  p rze c iw ko  
w s z e lk im  a k c jo m  zm ie rza ją ­
cym  do s to rpedow an ia  le tn ic h  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  1976 r .  w  
M o n tre a lu .

„C h c ia łb y m  zapew n ić , że 
Ig rz y s k o m  O lim p ijs k im  n ie  
g ro z i żadne n iebezpieczeństw o 
ze s tro n y  O rg a n iz a c ji W yzw o ­
le n ia  P a le s tyn y ”  — po w ie d z ia ł 
S h a fik  a l-H o u t.

Z d e m e n to w a ł on  in fo rm a c je , 
k tó re  o s ta tn io  u ka za ły  się w  
p ra s ie  k a n a d y js k ie j na tem a t 
zw ią zku  O rg a n iz a c ji W yzw o le ­
n ia  P a le s ty n y  z u g ru p o w a n ia ­
m i,  k tó re  rze ko m o  p rzyg o to ­
w y w a ły  a k c je  sk ie ro w a n e  prze 
c iw k o  O lim p ia d z ie  w  M o n ­
tre a lu .

ZD E R Z E N IE  
DW Ó CH O KR ĘTÓ W  
A M E R Y K A Ń S K IC H

♦  R zeczn ik  P entagonu za­
k o m u n ik o w a ł, że w  sobotę 
pó źn ym  w ieczo rem , podczas 
m a n e w ró w  V I  F lo ty  A m e ry ­
k a ń s k ie j na M orzu  Ś ródz iem ­
n y m , w  od leg łośc i 130 km  od 
S y c y li i,  zd e rz y ły  s ię  dw a ok rę  
ty  te j f lo ty :  lo tn is k o w ie c  
„J o h n  F . K e n n e d y " i  k rą ż o w ­
n ik  ra k ie to w y  „B e łk n a p ” . W 
w y n ik u  zderzen ia  na obu o- 
k rę ta c h  w y b u c h ły  po ża ry . Na 
lo tn is k o w c u  poża r z lo ka lizo ­
w ano w  c ią g u  10 m in u t,  na 
k rą ż o w n ik u  zaś d o p ie ro  po 
przesz ło  dw óch  godzinach . 
O śm iu  m a ry n a rz y  p on ios ło  
śm ie rć , a 46 zosta ło  ra n n y c h . 
K o liz ja  zb ieg ła  s ię  z  p rzyp a ­
da jącą  w  ty m  d n iu  12 boczni­
cą za m ordow an ia  b y łego  p re ­
zyd e n ta  U S A .

L o tn is k o w ie c  „J o h n  P. K en­
ne d y ”  zab ie ra  na p o k ła d  4 500 
osób za łog i i  40 m y ś liw c ó w  
b o m b a rd u ją cych . Z a łoga  k rą ­
ż o w n ik a  lic z y  350 m a ryn a rzy . 
K rą ż o w n ik  zosta ł pow ażn ie  u - 
szkodzony. W  k o m u n ik a c ie  
P entagonu n ie  ma b liższych  
danych  o p rzyczyn ie  k a ta ­
s tro fy .

Eplzoily o s ia á s D Z & ñ iĘ jm § n y ( 3 )

W pięciu kajakacii przaciw Kriegsmarine
I B Y Ł O  IC H  10-ciu. O śm iu  zg inę ło , d w a j d o ta r li rzeką  120 k m  w 

g łą b  lą d u  i  w  po rc ie  B o rdeaux  (F ra n c ja ) w ysadz .l, w  p o w ie trze  
sześć n ie m ie c k ic h  o k rę tó w .

W KILKA dni potem zrzucono ich znów na dzikie mokradła w 
okolicy Dartmoor, gdzie na przestrzeni setek hektarów człowiek nie 
spotka żywej duszy i nie może liczyć na żadnq pomoc. 23 listopada 
1942 r. grupa podjęła próbę pokonania dystansu 120 km (z Mar­
gate do Londynu) w warunkach zbliżonych do rzeczywistej akcji. 
Jedynie jednej załodze (Hosier I Sparks) udało się osiągnąć cel; 
pozostałe cztery łodzie zostały „zniszczone”  przez nadbrzeżne po­
sterunki. Nomen-omen... W  każdym razie tak ćwiczył Hosier swoich 
łudzi.

JTUNA“ WYCHODZI W MORZE

RANKIEM 1 grudnia 1942 r. okręt podwodny „Tuna”  w eskorcie 
niszczyciela wypłynął ze szkockiej zatoki. Dopiero wtedy dowiedzieł! 
się dokąd płyną i jakie mają zadanie. Chodziło o zatopienie sześ­
ciu niemieckich statków transportowych w porcie Bordeaux.

Byłi rozczarowani. Jak to? Po półrocznym, morderczym treningu 
mają topić zwykłe transportowce? Marzyło się im, że rzucą ich na 
„Tirpitza” , ostatnią chlubę hitlerowskiej floty zakotwiczoną w porcie 
norweskim. Dopiero gdy dowiedzieli się, że ładunek który mają zni­
szczyć ma pierwszorzędne znaczenie dla kolejnej fazy bitwy o Atlan­
tyk, że akcję ich z najwyższą uwagą śledzi dowództwo brytyjskie« 
ie  — sam Churchill», przyłożył się z sercem do studiowania szcze­
gółowego mapy.

6 grudnia 1942 r. „Tuna”  płynąc w zanurzeniu podeszła w pobli­
że niemieckiego pola minowego w odległości ok. 20 km od ujścia 
Zyrondy. Na morzu szalał sztorm; jakakolwiek próba spuszczenia

wywrotnych canoe na wodę równoznaczna była z samobójstwem. 
Następnego dnia wieczorem pięć kajaków odbiło od burty „Tuny”  i 
skierowało się w stronę odległego o 15 km brzegu Francji. Wiatr 
ucichł, morze było spokojne. Noc była bezksiężycowa. Canoe mknę­
ły naprzód niemal bezszelestnie. ^

W  każdej łódce było dwóch łudzi; mieli 12 ładunków wybucho­
wych, pistolet maszynowy Sten (z tłumikiem), kompas, siatkę dla 
kamuflażu (ukrycia) łodzi, strój płetwonurków z aparatem tlenowym 
i inne niezbędne akcesoria oraz — prowiant. Oprócz tego każdy z 
komandosów posiadał broń osobistą: pistolet, sztylet, ręczny granat 
oraz gwizdek, którego dźwięk łudząco przypominał głos mewy.

PIERWSZE OFIARY

PO PÓŁTOREJ GODZINIE wiosłowania do uszu ich dobiegł prze­
rażający łoskot. Był to ryk wód ogromnej Zyrondy, które zderzały się 
wlewając do morza, z falą przypływu. Następne pół godziny dało 
im smak przedpiekla. Ale nie było czasu na zastanawianie się airri 
obserwację co robią koledzy; załoga każdego kajaka samotnie wal­
czyła o swe życie, wiosłując z desperackim zacięciem. Dopiero oko­
ło godz. 23-ej przebili się na spokojniejsze wody i stwierdzili, że -  
jednej załogi brak.

Hasler i Sparks zawrócili na swym canoe. Wywoływali gwizdkiem 
zaginionych kolegów. Na próżno. Tylko spieniona woda kotłowała 
bez śladu. Po wojnie okazało się, że po wywrotce obaj komandosi 
zdołał! dopłynąć do brzegu, gdzie wyczerpanych wziął do niewoli 
niemiecki patrol. Więziono ich przez tydzień, odmówili zeznań. Zo­
stali rozstrzelani.

f c - d .  n j
DUBLER
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„Prawdziwa cnota...“

O dpow iadają  
na kry tykę

CO INTERESUJE 
M IE SZKA Ń C Ó W ?

W  A R T Y K U L E  p t .  „ P o w s ta ją  23 
n o w e  s k le p y ,  ż ło b k i  i  p r z e d s z k o la ”  
s tw ie r d z o n o  m . in . ,  że  ... „  j u ż  d z iś  
w ia d o m o ,  iż  K P R B  Z o p ó ź n i t e r m in  
o d d a n ia  d o  u ż y t k u  t a k  p o tr z e b n e j  
m ie s z k a ń c o m  P lo n ł  h a l i  s p o ż y w ­
c z e j” .

W  z w ią z k u  z t a k im  s fo r m u ło w a ­
n ie m , d y r e k c ja  K P R B  2 p r a g n ie  
w y ja ś n ić ,  że o p ó ź n ie n ie  w  o d d a n iu  
d o  u ż y t k u  t e j  h a l i  p o w s ta ło  z  n a s t. 
p r z y c z y n ;

U m o w a  n a  w y k o n a n ie  b u d o w y  
p a w i lo n u  s p o ż y w c z e g o  w  P ło n i  z o ­
s ta ła  z a w a r ta  27 m a rc a  1975 r. 
U s ta lo n o  w  n ie j  t e r m in  ro z p o c z ę ­
c ia  b u d o w y  15 c z e rw c a  b r ,  a z a ­
k o ń c z e n ia  16 lu te g o  1976 r .

In w e s to r  z o b o w ią z a ł s ię  p rz e k a  
z a ć  p la c  b u d o w y  d o  d n ia  15 c z e r w ­
ca  b r .  i  d o s ta rc z y ć  d o k u m e n ta c ję  
d o  15 k w ie tn ia  b r .  F a k t y c z n ie  d o ­
k u m e n ta c ję  d o s ta rc z o n o  24 c z e rw c a , 
a p r z e k a z a n ie  p la c u  b u d o w y  n a ­
s tą p i ło  19 s ie r p n ia  b r .

W y n ik a  z te g o , że d o s ta rc z e n ie  
d o k u m e n ta c j i  i  p r z e k a z a n ie  p la c u  
b u d o w y  p rz e z  in w e s to r a  z  p rz e s z ło  
d w u m ie s ię c z n y m  o p ó ź n ie n ie m , s p o ­
w o d o w a ło  p rz e s u n ię c ie  t e r m in u  za ­
k o ń c z e n ie  b u d o w y  z  lu te g o  1976 r. 
n a  k w ie c ie ń  1976 r .  z  z a c h o w a n ie m  
o b o w ią z u ją c e g o  8 - ro ie s ię c z n e g o  c y ­
k lu  b u d o w y .

Z - c a  d y r e k to r a  
d /s  te c h n ic z n y c h  

in ż .  W ła d y s ła w  K U R Z A W A

O d  re d ;  W y n ik a  z  te g o , że  p a ­
w i lo n  w  P ło n i  n ie  b ę d z ie  o d d a n y  
d o  u ż y t k u  w  p la n o w a n y m  te r m in ie .  
I  t a k  te ż  n a p is a l iś m y .  P o tw ie r d z a  
to  d y r e k c ja  K P R B  2 i  te n  w ła ś n ie  
f a k t  n a jb a r d z ie j  in te r e s u je  m ie s z ­
k a ń c ó w  P ło n i . '  P r z y c z y n y  n ie d o ­
t r z y m a n ia  t e r m in u  — m n ie j .

U S ŁU G I T A F IC E R S K IE

W  N A W IĄ Z A N IU  d o  n o t a t k i  p t . 
„ Z  ta p c z a n e m  n a  p le c a c h  w  p o s z u ­
k iw a n iu  ta p ic e r a ” . Iz b a  R z e m ie ś l­
n ic z a  p r z e k a z u je  n a s t. in fo r m a c ję ;

W  to k u  r o z m ó w  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  z k ie r o w n ic t w e m  C e c h u  R ze ­
m io s ł B u d o w la n y c h  i  D rz e w n y c h ,  
w  k tó ry im  z rz e s z e n i są ta p ic e r z y ,  
u s ta lo n o  c o  n a s tę p u je :

D z ia ła ln o ś ć  w  z a k re s ie  ś w ia d c z e ­
n ia  u s łu g  ta p ic e r s k ic h  w  S z c z e c i­
n ie ,  P o l ic a c h  o ra z  w  m ia s ta c h  i  
g m in a c h  T a n o w o ,  N o w e  W a r p n o  
T rz e b ie ż ,  D o b ra  i  K o łb a s k o w o  p r o ­
w ad za  p ię ć  z a k ła d ó w  r z e m ie ś ln i ­
c z y c h  z a t r u d n ia ją c y c h  o g ó łe m  12 
o só b  w  t y m  p ię c iu  w ła ś c ic ie l i  o ra z  
s z e ś c iu  u c z n ió w .  J a k  z te g o  z a te m  
w y n ik a ,  są t o  z a k ła d y  je d n o o s o b o ­
w e . Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i z a ­
rz ą d z e n ia m i,  z a k ła d y  te  p o w in n y  
b y ć  o t w a r te  w  o k r e ś lo n y c h  g o d z i­
n a c h  c o  u t r u d n ia  o d d a le n ie  s ię  r z e ­
m ie ś ln ik a  d o  k l ie n ta .

R z e m ie ś ln ic y  o ś w ia d c z y l i ,  że b ę ­
d ą  ś w ia d c z y ć  u s łu g i  d la  lu d n o ś c i,  
w y s u n ę l i  je d n o c z e ś n ie  p e w n e  p r o ­
p o z y c je .  O tó ż  n a p r a w y  d r o b n e  ta ­
k ie  j a k  n p . z e s z y c ie  p o p ę k a n y c h  
s z w ó w  p r z y  - ta p c z a n ie  i t p .  je s t  m o ż ­
l iw e  d o  w y k o n a n ia  w  d o m u  k l ie n ­
ta  p o d  w a r u n k ie m  w k a lk u lo w a n ia  
w  c e n ę  za  u s łu g ę  c z a s u  n ie z b ę d n e ­
g o  n a  d o ja z d  i  p o w r ó t  d o  w a r s z ta ­
tu .  N a p r a w y  g r u n to w n e ,  w y m a g a ­
ją c e  d e m o n ta ż u  i  r o z b ió r k i  t a p ­
c z a n u  są t r u d n e  d o  w y k o n a n ia  w  
d o m u  k l ie n ta  c h o ć b y  t y l k o  z te g o  
p o w o d u , iż  p a k u ły ,  t r a w a  m o rs k a  
łu b  w ło ś  w y m a g a ją  o b r ó b k i  na  
tz w  w in k lu  (m a s z y n a  sza r  p a k ) .  
M a s z y n y  t a k ie  t r u d n o  b y ło b y  p r z e ­
w o z ić  d o  d o m u  k l ie n ta  i  w y k o n y ­
w a ć  ta m  r o b o ty ,  n a  s k u t e k  k t ó ­
r y c h  p o w s ta je  d u ż e  z a n ie c z y s z c z e ­
n ie  i  z a p y le n ie .

T a k  w ię c , n a p r a w y  ta p ic e r s k e  
g łó w n e  p o w in n y  b y ć  w  z a s a d z ie  
w y k o n y w a n e  w  z a k ła d z ie  r z e m ie ś l­
n ic z y m . N a to m ia s t  d r o b n e  u s łu g i 
ta p ic e r a k ie  w y k o n u ją  z a k ła d y  p r z y  
u l .  T k a c k ie j  3. R o s e n b e rg ó w  35, 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  33. B a r b a r y  2.

SKAR G  N IE  BĘ D ZIE

A b y  o d c ią ż y ć  p r a c u ją c e  w  z ły c h  w a  
r u n k a c h  lo k a lo w y c h  la b o r a t o r iu m  
P r z y c h o d n i  R e jo n o w e j  n r  1, w y d a w a  
n ie  g o to w y c h  w y n ik ó w  p r z e ję ła  r e ­
je s t r a c ja  p o r a d n i  o g ó ln e j  w  go dz . 
od  10 d o  17. M a ją c  n a  u w a d z e  d o ­
b ro  p a c je n tó w ,  u s t a l i l iś m y  ta k  d u ­
ża ro z p ię to ś ć  g o d z in , a b y  z a r ó w n o  
lu d z ie  p r a c u ją c y  p rz e d  p o łu d n ie m , 
ja k  i p o  p o łu d n iu  m o g li  te  w y n ik i  
o d e b ra ć  b e z  k o n ie c z n o ś c i z w a ln ia ­
n ia  s ię  z p r a c y .  N ie  je s te ś m y  w  
s ta n ie  w y d ń w a ć  w y n ik ó w  w  go dz . 
o d  7 d o  10 p o n ie w a ż  w  t y c h  w ła ś ­
n ie  g o d z in a c h  je s t  n a jw ię c e j  lu d z i  
r e je s t r u ją c y c h  s ię  d o  le k a rz a .  G d y ­
b y  r e je s t r a to r k a  je s z c z e  d o d a tk o w o  
z a c z ę ła  w y s z u k iw a ć  i  w y d a w a ć  w y ­
n i k i  b a d a ń  la b o r a t o r y jn y c h ,  u t r u d ­
n i ło b y  to  s z y b k ą  r e je s t r a c ję  lu d z i  
c h o r y c h .

N a  m a r g in e s ie  s p r a w y  c h c ia ła m  
p o d a ć , że p r z y c h o d n ia  p r z y  u l.  
S ło w a c k ie g o  p r z e p r o w a d z i ła  s ię  do  
n o w e j  s ie "d z ib y  p r z y  u l .  K a d łu b k a .  
P ię k n e  i  o b s z e rn e  la b o r a t o r iu m  
p r z e jm ie  c a łk o w ic ie  s p ra w ę  w y k o ­
n y w a n ia  a n a l iz  i  w y d a w a n ia  w y n i ­
k ó w .  t a k  że p o d o b n e  s k a r g i  n ie  
b ę d ą  m ia ły  m ie js c a .

K ie r o w n ik
P r z y c h o d n i  R e jo n o w e j  1 

l e k .  m e d . W a n d a  M IC H  A l ,  A K

O D P O W IE D Z I n o ta tk ę  p t .
„ K w a  p y t a n ia ”  za m ie szczo n e ,, 
r u b r y c e  T r y b u n a  C z y te ln ik ó w ,  w y -

D obra rada
G A Z E T Y  ¡ ro lo m  j  ne  z a m ie s z c z a ją  

w :e 'e  d o b r y c h  r a d  d la  g o s p o d y ń  
d c : o w y c h .  N ie k tó r e  z n ic h  d a ją  
> e z a s to s o w a ć  ta k ż e  i  w . n a s z y c h  
d o m a c h . O to  r a d a , j a k  o d ś w ie ż a ć  
po  wie rz ę  w  d o m u , z w ła s z c z a  ta m , 
K -  e m ie s z k a ją  p a la c z e  t y t o n iu :  w  
n i  ©o b ra n ą  p o m a ra ń c z ę  w b i ja m y  
g o ź d z ik i i to  j a k  n a jg ę ś c ie j ,  je d e n  
p r z y  d r u g im .  P o m a ra ń c z ę  w  s ia te c z  
ce  !u b # r z a d k ie j  t k a n in ie  z a w ie s z a ­
m y  u s u f i t u .  P o n o ć , j a k  p is z e  „ G ło s  
P o ' k "  7. T o r o n to  m e to d a  ta  je s t  
s k u t - ę - r  p o k o ju  p a c h n ie  i t t i le  
i  o rz e ź w ia ją c o .

0 niezwykłej orkiestrze
(z postulatem)

W  N A W A I .E  r ó ż n y c h  r o c z n ic  — 
m in ę ła  p ię ć d z ie s ią ta  ro c z n ic a  ś m ie r  
c i K a r o la  N a m y s ło w s k ie g o ,  tw ó r c y  
je d y n e j ,  o r y g in a ln e j  o r k ie s t r y  w ło ­
ś c ia ń s k ie j  sp o d  Z a m o ś c ia . D z ie ­
w ię ć d z ie s ią t  c z te r y  la ta  te m u  d w u ­
d z ie s tu  s ie d m iu  z C h o m ę c is k , 
W ie rz b y ,  S ita ń c a  - i  W is ło w c a  za 
s p r a w ą  p a n a  K a ro la  d a ją c  p ie r w ­
s zy  k o n c e r t  ro z p o c z ę ło  h is to r ię  t e ­
g o  -n ie c o d z ie n n e g o  . z e s p o łu , k tó r e g o  
c z ło n k o w ie  n ie  r e z y g n u ją c  z p łu ­
ga  o d w a ż y l i  s ię  u ją ć  s k r z y p c e .  P ó ź ­
n ie js z e  la ta  w y n a g r o d z i ły  z  n a ­
w ią z k ą  ta m te n  o d w a ż n y  k r o k .  „ N a -  
m y s ło w ia c y ”  j u ż  p o n a d  d z ie w ię ć  
d z ie s ią tk ó w  l a t  c z a r u ją  s ia r c z y s ty ­
m i m a z u ra m i.  I  b o d a j n i k t  j u ż  ta k  
o g n iś c ie  i  t a k  s w o js k o  n ie  p o c ią ­
g n ie  s m y k ie m  p r z y  „ m a z u r a c h ' ’ 
( k tó r y c h  s to  s k o m p o n o w a ł K a r o l  
N a m y s ło w s k i) .

D z iś  c z ło n k o w ie  k a p e l i  to  lu d z ie  
z c e n z u s e m  c o  n a jm n ie j  ś r e d n ie j  
s z k o ły  m u z y c z n e j.  T a k ie  t o  cza sy . 
W s z y s tk o  ju ż  d z iś  w y m a g a  s z k o ły
1 u m ie ję tn o ś c i ,  a  s a m  z a p a ł i  s e r ­
ce  n ie  w y s ta r c z a . ' N a  szczę śc ie  o r ­
k ie s t r a  je s t  w c ią ż  ż y w a ,  a m b itn a  
i  tw ó r c z a .  T rz e b a  te m u  w y jś ć  na  
p r z e c iw .  P ię k n e  to  p o le  d o  p o p is u  
d la  z a m o js k ic h  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h ,  k t ó r y m  d o b r o  r e g io n u  • n ie  
p o w in n o  b y ć  o b c e . N ie  c z e k a jm y  
w ię c  n a  s tu le c ie ,  k t ó r e  tu ż - t u ż  
za p a s e m  z m e c e n a te m  p a ń s tw o ­
w y m  d la  „ N a m y s ło w ia k ó w ” .

LODÓWKI Z „PREDOMU"

S Y S T E M A T Y C Z N IE  w zrasta  
l ic z b a  w y ro b ó w  ry n k o w y c h ,  
w y tw a rz a n y c h  p rzez  za k ła d y  
po d le g le  Z je d n o c z e n iu  P rze­
m y s łu  P re c y z y jn e g o  „ P R E -  
D O M ” . W z ro s to w i d o s ta w  d la  
naszego h a n d lu  to w a rz y s z y  
także  m o d e rn iz a c ja  w y ro b ó w  
i  w p ro w a d z a n ie  do p ro d u k c ji 
n o w ych  m o d e li. O fe ro w a n e  w  
ty m  ro k u  to w a ry  ry n k o w e  
odznacza ją  się w y ż s z y m  pozio  
m em  te c h n ic z n y m  i  lepszą ja ­
kośc ią . Duża część w y ro b ó w  
u z y s k a ła  znak ja k o ś c i .

A b y  ty c h  a r ty k u łó w  p ow ­
szechnego u ż y tk u  b y ło  coraz 
w ię c e j w  sprzedaży, kon iecz­
na  je s t  ro zb u d o w a  w ie lu  za k ła  
dów .

N ow a  in w e s ty c ja  re a liz o w a r  
na je s t m. in . w  zak ładach  
„P re d o m -P o la r “  w e  W roc ta - 
tu iu . Po je j  zako ń cze n iu  w ro c ­
ła w s k ie  z a k ła d y  w y tw a rz a ć  bę­
dą doce low o  800 ty s . lo d ó w e k  
i  300 tys. p ra le k  a u to m a ty c z ­
n ych  roczn ie . N ie d a w n o  ro z ­
poczęto tu  p ro d u k c ją  now ego  
ty p u  c h ło d z ia rk i o po jem noś­
c i 135 l i t r ó w  — TS-135. Do ko ń  
ca ro k u  w y tw o rz y  s ię  ic h  62 
tys iące , a w  p rz y s z ły m  ro k u  
l ic zb a  ta  z w ię kszy  s ię  t r z y k ro t ­
n ie . W n o w e j h a li,  ja k ą  o trz y ­
m a ły  z a k ła d y , p ro d u k o w a n e  
są ta kże  p o s z u k iw a n e  p r a lk i  
au to m a tyczn e  — jeszcze w 
ty m  ro k u  będzie ic h  63 ty s ią ­
ce sztuk.

N A  Z D J Ę C IU : H a lin a  P ro ko ­
p o w icz  d o k o n u je  k o n t r o l i  tech  
n ic z n e j p ra lk i.

T e k s t: H . Ś W IE R Z B IN S K A

Z d ję c ia : C A F  — W ołoszczuk

Z sali Filharmonii

P o ro ! i i  klasyki
P O  T Y G O D N IU  C h o p in o w s k im  w  

F i lh a r m o n i i  n a s tą p i ł  p o w r ó t  d o  k la ­
s y k i .  T y m  ra z e m  c e n t r a ln ą  p o s ta ­
c ią  b y ła  s k r z y p a c z k a  K a ja  D a n -  
c z o w s k a , w y k o n a w c z y n i  K o n c e r tu  
s k r z y p c o w e g o  D - d u r  K V  218 
W o lfg a n g a  A m a d e u s z a  M o z a r ta .  
M u z y k a  te g o  k o m p o z y to ra  w y ­
m a g a  n ie z w y k łe j  k la r o w n iś c i ,  p r e ­
c y z j i  i  w d z ię k u  p r z y  o d tw a r z a ­
n iu ,  b o  sa m a  je s t  ta k a .  T u  n ie  da  
s ię  n ic z e g o  u k r y ć /  p r z e m y c ić ,  c z y  
„ z a c h a c b m ę c ić ” . S łu c h a ją c  g r y  D a n  
c z o w s k ie j  m o ż n a  s ię  b y ło  p o d d a ć  
d z ia ła n iu  t e j  m u z y k i  i  d o z n a w a ć  
p rz e ż y ć  e s te ty c z n y c h  —  w s z y s tk o  t u  
b y ło .  p ro s te , ja s n e , n a tu r a ln e ,  n ie ­
w y m u s z o n e , z a r ó w n o  w te d y ,  g d y  
s k r z y p c e  w y ś p ie w y w a ły  k a n ty le n ę ,  
j a k  i  w te d y ,  g d y  n a s tę p o w a ł w i r ­
tu o z o w s k i  p o p is .  W y s tg p  s w ó j  so ­
l i s t k a  z a k o ń c z y ła  z a g ra n ą  n a  b is  so ­
lo w ą  S a ra b a n d ą  z  P a r t i t y  d - m o l l  
J a n a  S e b a s t ia n a  B a c h a .

W  K o n c e rc ie  M o z a r ta  p a r tn e r k ą  
a r t y s t k i  b y ła  o r k ie s t r a  P F S  p o d  
d y r e k c ją  W a le r ia n a  P a w ło w s k ie g o .  
N ie  m ia ła  o n a  n ie s te t y  d o b r e g o  _ 
d n ia  w  ó w  p ią tą jc .  W d z ię c z n a  U w e i 
t u r a  d o  o p e r y ' „ V e r b u m  n o b i le ”  
S t . M o n iu s z k i ,  ro z p o c z y n a ją c a  
k o n c e r t ,  z o s ta ła  z a g ra n a  b a r d z o  n ie  
p o r z ą d n ie .  N ie r ó w n e  w e jś c ia ,  n ie  
w y k o ń c z o n e  f r a z y ,  o g ó ln e  n ie c h lu j ­
s tw o  d ź w ię k o w e  —  w s z y s tk o  t o  b y ­
ło  z a p rz e c z e n ie m  d o b re g o  s m a k u . 
W y g lą d a ło  h a  to ,  że m u z y c y  g r a ją  
o d  n ie c h c e n ia ,  o t  ta k ,  ż e b y  z a g ra ć . 
R ó w n ie ż  z e s p ó ł w  z m n ie js z o n y m  
s k ła d z ie  w  K o n c e rc ie  M o z a r ta  n ie  
s ta n ą ł n a  w y s o k o ś c i  z a d a n ia . R o la  
o r k ie s t r y  je s t '  t u  w p r a w d z ie  m n ie j ­
sza , n iż  w  k o n c e r ta c h  fo r t e p ia n o -

w y c h  te g o  k o m p o z y to r a ,  je d n a k ż e  
to ,  c o  m a  o n a  d o  p o w ie d z e n ia ,  p o ­
w in n a  w y k o n a ć  n a  w ła ś c iw y m  p o ­
z io m ie  a r t y s t y c z n y m .  T y m c z a s e m  
g ra  z e s p o łu  z n a c z n ie  o d s ta w a ła  o d  
g r y  s o l is t k i  — b y ła  o c ię ż a ła ,  to p o r ­
n a . p o z b a w io n a  w d z ię k u  i  f i n e z j i  
n ie z b ę d n e j w  t y m  r o k o k o w y m  d z ie ­
le .

N a j le p ie j  w y k o n a n ą  p r z e z  o r k ie ­
s t r ę  p o z y c ją  b y ła  S y m fo n ia  n r  8 
F - d u r  L u d w ik a  v a n  B e e th o v e n a .  
U n ik a ln a  t o  k o m p o z y c ja ,  ja k b y  z a ­
b łą k a n e  e c h o  o s ie m n a s to w ie c z n e j 
m u z y k i  w ś ró d  w i e l k i c h  s y m fo n i i  
B e e th o v e n o w s k ic h  u  p r o g u  r o m a n ­
ty z m u .  W a le r ia n  P a w ło w s k i  t r a f n ie  
z e s ta w i ł  ją  w  je d n y m  p r o g r a m ie  z 
u t w o r e m  M o z a r ta  i  —  j a k  s ię  z d a ­
je ,  w ło ż y ł  n a jw ię c e j  s e rc a  w  je j  
p r z y g o to w a n ie  z o r k ie s t r ą .  C h o c ia ż  
n ie  o b y ło  s ię  t u  b e z  n ie d o k ła d n o ­
ś c i,  z n a ć  je d n a k  b y ło  t r o s k ę  o o d ­
d a n ie  k l im a t u  w y ra z o w e g o ,  d z ię k i  
c z e m u  d z ie ło  ż y ło  n a  e s t ra d z ie ,  u k a  
ż u ją c  s w e  u ś m ie c h n ię to  p ię k n o .

R o m a n  K R A S Z Ę W S K I

Kanał Pacyfik — 
Ocean Indyjski

P A C Y F IK  i  O c e a n  I n d y j s k i  zo ­
s ta n ą  p o łą c z o n e  k a n a łe m  ż e g lo w ­
n y m  o  d łu g o ś c i  100 k m  i  s z e ro k o ś c i 
120 m e t r ó w .  P r o je k t  p o c h o d z i z 
T a j l a n d i i .  W ła d z e  te g o  k r a j u  s ta ­
r a ją  s ię  o b e c n ie  o  w s p ó łu d z ia ł  i n ­
n y c h  k r a jó w  w  r e a l i z a c j i  t e j  n ie ­
z m ie r n ie  p o ż y te c z n e j i n w e s t y c j i .

Na fronc ie  walki

z rakiem

V<czG;i.io rozpoznany 
-  fest uleczalny

C H O R O B Y  n o w o tw o ro w e  z a jm u ją  
u n a s  d r u g ie  m ie js c e  w ś r ó d  p r z y ­
c z y n  z g o n ó w ; p o d o b n ie  d z ie je  s ię  
i  w  in n y c h  u p r z e m y s ło w io n y c h  
k r a ja c h .  W  d o d a tk u  z r o k u  n a  r o k  
r o ś n ie  l ic z b a  lu d z i  c ie r p ią c y c h  na  
te  c h o r o b y  —  o n k o lo d z y  p r z e w id u ­
ją ,  że w z ro s t  te n  m o że  w y n ie ś ć  20 
p r o c .  w  c ią g u  10 la t .  R o c z n ie , n o ­
t u je  s ię  p o n a d  80 ty s .  n o w y c h  z a ­
c h o r o w a ń  —  z  p e r s p e k ty w ą  w z r o ­
s tu  do  120 ty s .  p o d  k o n ie c  la t  
d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h .

'P o ls k a  o n k o lo g ia  p r o w a d z i  o d  
.1952 r .  b a rd z o  d o k ła d n y  r e je s t r  z a ­
c h o r o w a ń  n a  n o w o tw o r y  —  do  
c h w i l i  o b e c n e j p r z y  p o s z c z e g ó ln y c h  
r o d z a ja c h  n o w o tw o r ó w  u c h w y c o n o  
o d  80 do  100 p r o c .  z a c h o ro w a ń ,  co 
p o z w o l i ło  o p r a c o w a ć  e p id e m io lo g ię  
s c h o rz e ń  n o w o tw o r o w y c h  w  s k a l i  
k r a ju ,  u s t a l ić  p o t r z e b y  le c z n ic tw a  
o n k o lo g ic z n e g o  i  s to s o w n ie  d o  n ic h  
o z n a c z y ć  g łó w n e  k ie r u n k i  b a d a ń  
n a u k o w y c h .

N o w e  m e to d y  i  n o w e  ś r o d k i  te ­
r a p i i  z w ię k s z a ją  sza n se  o s ią g n ię c ia  
t r w a ły c h  w y le c z e ń .  W a r u n k ie m  s k u  
te c z n o ś c i t e r a p i i  je s t  w c z e s n e  ro z ­
p o z n a n ie  c h o r o b y  —  jeszcze  
p r z e d  w y s tą p ie n ie m  o b ja w ó w  k l i ­
n ic z n y c h  —  o b lic z a  s ię , że w ó w ­
c za s  m o ż n a  b y  le c z y ć  s k u te c z n ie  
o k . 80 p ro c . n o w o tw o ró w .  U s p r a w ­
n ie n ie  d ia g n o s ty k i ,  p o d n ie s ie n ie  w y  
n ik ó w  t e r a p i i  d o  p o z io m u  ś w ia to ­
w e g o  —  o to  z a d a n ia  p o d ję te g o  w  
b ie ż ą c y m  r o k u ,  a o b l ic z o n e g o  d o  
1990 r .  p r o g r a m u  z w a lc z a n ia  c h o ­
r ó b  n o w o tw o r o w y c h .

R e a liz a c ja  te g o  p r o g r a m u  u z a le ż ­
n io n a  je s t  o d  . in w e s ty c j i .  P rz e z n a ­
c z o n o  na  n ie  m il ia r d o w e  s u m y  z 
b u d ż e tu  N a ro d o w e g o  F u n d u s z u  O c h  
r o n y  Z d r o w ia .  W io d ą c ą  in w e s ty c ją  
b ę d z ie  t u  ro z b u d o w a  n o w o c z e s n e g o  
C e n tr u m  O n k o lo g ic z n e g o  w  W a rs z a  
w ie ,  j a k  r ó w n ie ż  m o d e r n iz a c ja  i n ­
s t y tu tó w  w  K r a k o w ie  i  n a  Ś lą s k u  
o ra z  b u d o w a  o ś r o d k ó w  r e g io n a l­
n y c h .  O c z y w iś c ie  p la c ó w k i  o n k o ­
lo g ic z n e  z o s ta n ą  w y p o s a ż o n e  w  n o ­
w o c z e s n y  s p rz ę t i  a p a r a tu r ę .

Społeczeństwo jakości
W YTY C ZN E na V I I  Z jazd w n ios ły  na, porządek polskiego 

dnia new ra lg iczny problem  jakości życia i. jakości pracy, przy 
czym w  całym  tym  dokumencie obydwa p ięc ia  w ystępu ją  n ie­
zm iennie bądź w  bezpośrednim sąsiedztwie bądź m ają charak­
te r sprzężenia zwrotnego. N ie jest to zwy»y przypadek. Na co 
ja k  na co, ale na jakość jesteśmy szczeAnie uczuleni, a to 
wszystko co odbiega od poziomu przyzwoitej norm y denerw uje 
nas do żywego. Poza tym  trzeba zaznacz«, że nie ma jakości 
życia bez jakości pracy. Wszyscy jesteśmj konsumentam i, ale 
też i  wszyscy jesteśm y producentam i.

POD tym  względem W ytycz­
ne na V I I  Z jazd tra f ia ją  w  s a - ' 
mą dziesiątkę. Ich  g łówna idea 
oddaje bowiem  w  sposób n a j­
ba rdz ie j dob itny i prosty nasze 
wspólne odczucia, pragnienia i 
dążenia.

K iedy  jednak zaczynam się 
zastanawiać nad samą istotą 
jakości, za czym k ry je  się nb. 
ty le  em ocji i  co obrosło w  na­
szym społeczeństwie taką no­
stalgią, to natychm iast z jaw ia  
m i się przed oczami problem  
zasadniczego wzrostu wymagań.
In te lektua lnych , ideowych, mo­
ra lnych , organizacyjnych. Bo 
ty lko  ludzie z g run tu  , na iw n i 
mogą sądzić, że. jakość życia- 
będziemy m ogli popraw iać ja ­
k im iś  irra c jo n a ln ym i m etoda­
m i, albo że stanie się ja k iś  cud 
— pow iedzm y — za sprawą 
chociażby rozw ija jące j się w  
ostatn ich la tach tak  szerokie j 
w spółpracy gospodarczej i  tech­
nologicznej z zagranicą. Ci, 
k tó rzy  tak rozum ują, głęboko 
się m ylą  i  popełniają ka rdyna l­
ny błąd. T ransfe r dóbr m ate­
ria lnych , technologii i  m yś li 
naukow ej jest t y lk o . okolicz­
nością decydującą lu b  rozstrzy­
gającą. Również w  głębokim  
błędzie są ci, k tó rzy  sądzą, tże 
w szystkie spraw y bez w y ją tk u  
zależą od „g ó ry ” , od państwa 
i  m in is te rs tw . Od p a r t ii i  pań­
stwa zależy koncepcja rozwo­
ju , strategia, sp raw ied liw y  po­
dz ia ł dochodu narodowego. I  
pa rtia  za te spraw y bierze na 
siebie cały ciężar odpowiedzia l­
ności, k ie ru ją c  z ta k im i sukce­
sam i naszym losem narodo­
wym . Ogrom spraw  natom iast 
rozstrzygają „d o ły ” .

I  C H O C IA Ż  P o ls k a  je s t  je d n a ,  to  
je d n a k  s k ła d a  s ię  c n a  z s e te k  t y ­
s ię c y  g o s p o d a rs tw  w ię k s z y c h  i 
m n ie js z y c h .  J a k o ś ć  ż y c ia  d e c y d u je  
s ię  W t y c h  w ła ś n ie  g o s p o d a rs tw a c h , 
k tó r e  z a jm u ją  s ię  p r o d u k c ją  d ó b r ,  
o rg a n iz a c ją  u s łu g ,  w y p o c z y n k u ,  
o c h r o n ą  z d r o w ia ,  w a r u n k a m i  p o ­
d ró ż o w a n ia  i t d .  P r z y  c z y m  c ie ka -r 
w a  h is to r  
„ g ó r a ”  m  
z  t y c h  c 
p o t r a f ią  1
n a d  s w o i  : t :  ro .
w ią z k a m i.

D U Ż O  s-:. ___  i . -------- * -
ja k o ś c i  ż y c ia .  S z k o d a  t y l k o ,  że n ie ­
p r o p o r c jo n a ln ie  w ię c e j  s ię  m ó w i o 
ja k o ś c i  ż y c ia  n iż  ja k o ś c i  p r a c y .
P r z y c z y n y  są r ó ż n o r a k ie ,  a n a j ­
w a ż n ie js z a  je s t  ta ,  że c ią g le  je s z ­
cze  n ie  m a m y  r o z w ią z a n y c h  p r o ­
b le m ó w  i lo ś c i.  J a k o ś ć  w c h o d z i p o  
r a z  p ie rw s z y  z ta k ą  o s t ro ś c ią  n a  
w o k a n d ę .  T a  b a r ie r a  p s y c h o lo g ic z ­
n a  d a je  z n a ć  o s o b ie  w  m y ś le n iu ,  
w  p o d e jś c iu  d o  p r a c y ,  w  r o z w ią ­
z y w a n iu  j e j  c o ra z  b a r d z ie j  z ło ż o ­
n y c h  u w a r u n k o w a ń .  P a r t ia  p r o k la -

W  ' p rz e m i 
X I I I  P le n u n ) 
z a ł n a  w ia i  
s o k ie  a m b id  
z d o ty c h c z a l 
n a  p rz y s z ło :  
t r u d n o ś c ia i r  
p u ją c y m i

m u ją c  ha s ło  „ o  w y ż s z ą  ja k o ś ć  • p r a ­
c y ”  w z y w a  t -  j a k  r o z u m ie m  — w  
p ie rw s z e j  k ie .in o ś c i d o  z a s a d n ic z e j 
z m ia n y  w  i l |y ś le n iu ,  d o  t a k ie j  d y ­
s k u s j i ,  k tó ra  b y  b y ła  f o r u m  k s z ta ł ­
to w a n ia  sięjl n o w y c h  c e c h  c a łe g o  
s p o łe c z e ń s tv ;L ie z b ę d n y c h  d la  z a ­
p e w n ie n ia  - s t r a t e g i i  p r z y ­
s p ie s z o n e g o  R o z w o ju . T e  n o w e  ce ­
c h y ,  t a k ie  p k  — u m ie ję tn o ś ć  w y ­
k o r z y s t y w a n i  i  z a s to s o w a n ia  w ie ­
d z y  w spó łczesn e j o ra z  u m ie ję tn o ś ć  
w y p rz e d z a n i}  in n y c h  w  w y ś c ig u  
n a u k o w y m  le c y d o w a ć  b ę d ą  p r a k ­
ty c z n ie  o w ty s t k im .

/ i e n iu  k o ń c o w y m  ń a  
E d w a r d  G ie r e k  w s k a -  
w e  w ła s n e  s i ły ,  w y -  

: tw ó r c z e ,  s a t y s fa k c ję  
w e j  p r a c y ,  o p ty m iz m  

Z a t r z y m u ją c  s ię  na d  
o b ie k t y w n y m i  w y s tę -  

g o s p o d a rc e  P o ls k i  
p r z y w ó d c a  [o ś w ia d c z y ł:  „ Ł a t w ie j  
d a m y  s o b ie lra d ę , je ś l i  c a le  nasze 
s p o łe c z e ń s tw * < b ę d z ie  ś w ia d o m e  
t y c h  tru d n o fc i,  b ę d z ie  z d y s c y p l in o ­
w a n e  w  d ia ła n iu  n a  . rz e c z  ic h  
p r z e ^ w y c ię ż i ia ” . A  w  in n y m  
m ie js c u  E d te rd  G ie r e k  p o w ie d z ia ł  
o  d e m o k r a c i  s o c ja l is t y c z n e j:  „ P o j ­
m u je m y  ją !  s z e ro k o  j a k o  r z e c z y ­
w is t y  w s y ó id z ia ł  łu d z i  p r a c y  w  
k ie r o w a n iu  b r a w a m i s w e g o  z a k ła ­
d u , te r e n u ,  [ k r a ju .  R o z u m ie m y  ją  
r ó w n ie ż  ja k i  p r a w o  d o  k r y t y k i  i  
k o n t r o l i ,  jako o b o w ią z e k  b r a n ia  
p o d  u w a g ę  * o p in i i  p u b l ic z n e j  i  
w ła ś c iw e g o  re a g o w a n ia  n d  n ią .  L u ­
d z ie  m u s z ą  >mieć p o c z u c ie , że ic h  
s łu s z n e  zdanie s ię  l i c z y .  S o c ja l i ­
s ty c z n a  d e n p k r a c ja  j e s t  k o n ie c z ­
n y m  w a r u n l je m  r z e c z y w is te j  d y s ­
c y p l in y  p a ń s tw o w e j, z a ś  ta  d y s c y ­
p l in a  je s t  n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  
d e m o k r a c j i ” .

N I K T  przecież n ie  z a p rz e c z y , że 
o b o k  po s ta w y  tw ó r c z e j,  in n o w a ­
c y jn e j ,  p o m y s ło w o ś c i, r z u tk o ś c i  na  
c z o ło  w y s u \ę i s ię  d z iś  w  ś w ie t le

c ją ,  p a t r z e n ie m  po  h o r y z o n t  w ła s ­
n e g o  nosa?

D o m y s ły  m o g ą  iś ć  w  ró ż n e  k ie ­
r u n k i .

L e c z  ja k b y ś m y  ty c h  p r z y c z y n  n i©  
n a z w a l i ,  z a w sze  u  p o d s ta w  le ż y  
b r a k  d y s c y p l in y ,  a z w ła s z c z a  je j  
n a jg r o ź n ie js z e j  p o s ta c i,  k tó r a  n a ­
z y w a  się. a b s e n c ją  d u c h o w ą ,  w  
k o n s e k w e n c j i  z a c z y n a - . u ja w n ia ć  
s ię  t a k i  s ta n . w  k tó r y m  p r a c o w -  
n ik - p r o d u c e n t  p r z y jm u je  t y l k o  
p o s ta w ę  k o n s u m p c y jn ą .

W  T Y M  też kontekście nale­
ży zastanawiać się nad zagad­
n ien iam i, któ re  Edw ard G ierek 
uogó ln ił — m ówiąc: „S o c ja li­
styczna dem okracja jest konie­
cznym w arunkiem  rzeczyw iste j 
dyscyp liny państwowej i  społe­
cznej. Bo nie ma w  dem okrac ji 
samych p rzyw ile jó w , dem okra­
cja to sprzężenie p rzyw ile jów  
i  obowiązków. W  naszym us tro ­
ju  coko lw iek rob im y — rob im y 
ty lk o  dla siebie. Na n ikogo nie 
pracujem y. Nasze obowiązki są 
obowiązkam i wyłącznie* wobec 
siebie. D latego tw ierdzę, że fu n ­
damentem ^społeczeństwa ja ­
kości jest szeroko pojęta dyscy­
p lina  w  każdej dziedzinie.

Jerzy K O C H A Ń S K I

BS-i' Æ &  UX’J& 4. # - .

(Fot.: T. B iernack i)

Od nawozów do premiksów

Chemia pomoże żywić

Jesień nad morzem  też ma urok...
.(CAF — Undro)

c z e ń s tw  znacznie b o g a ts z y c h  od  
n a s  n ie  m ożem y p o w a ż n ie  m y ś le ć  
o ja k o ś c i  żyęia. T a m , g d z ie  n ie  m a  
d y s c y p l in y  lu b  g d z ie  d y s c y p l in a  
je s t  p o z o r n t i f  z aw sze  p o w s ta ją  l u ­
k i .  - W  te  w a ś n ie  l u k i  — j a k  z ło ­
d z ie j  —  w k rjid a  s ię  ró ż n e g o  ro d z a ­
ju  z ło .  R az  jięd z ie  to  c w a n ia k  p r ó ­
b u ją c y  ż y ć  J c u d z e j p r a c y ,  in n y m  
ra z e m  bę dz ig  to  le k c e w a ż e n ie  lu d z ­
k ic h  k w a l i f i k a c j i  i  in i c ja t y w ,  a 
je s z c z e  in n y ih  ra z e m  s z a fo w a n ie  aż 
d o  m a rn o tra w s tw a  n a s z y m  w s p ó l­
n y m  m a ją tk e m  n a r o d o w y m . B r a k  
d y s c y p l in y  j  id n y c h  n ie  z r e k o m p e n ­
s u je  a n i  p a  la w a  tw ó r c z a  in n o w a ­
c y jn a ,  r z u t l  bść c z y  p o m y s ło w o ś ć
d r u g ic h ,  
k a ż d y  
z b io re m  
d o  f r u s t r a c j  
n ie ż  d o  n a p i

D L A T E G O  
o d p o w ie d z ie i 
p y ta n ie  — 
s tw o  ja k o ś  
s tw ie r d z i łb y !  
k o ś c i m u s i 
d z ie  spo łec: 
w a n y m , o v 
w ie d z ia ln o ś c  
s z cze g ó ł.

p is ze , 
s ta n o w c z o  
d a ją c y m : 
fa k t ,  że: Sti 
c y  c h o r u ją  
m ło d z i.  P: 
d z iś  w ie le

ak d y s c y p l in y  c z y n i  
l ię k n ie js z y  p r o g r a m  
i c j i  i  p r z y c z y n ia  s ię  

z w ą tp ie ń ,  j a k  r ó w -  
£"~spo łecznych .

g d y b y  k to ś  k a z a ł m i  
je d n y m  z d a n ie m  na  
to  z n a c z y  s p o łe c z e ń -  

? —i  bez w a h a n ia  
s p o łe c z e ń s tw o  ja -  

y ć  w  p ie rw s z y m  rz ę -  
•ń s tw e m  z d y s c y p l in o -  
•s o k im  p o c z u c iu  © d p o - 
za c a ło ś ć  i  * a  k a ż d y

je d n a k  z d a n ia , że 
m a ło .  P a ra d o k s e m  

•le d o  m y ś le n ia  je s t  
'. w ie k ie m  p r a c o w n i-  
n ie j  n iż  p r a c o w n ic y  
ó k s e m  je s t  to ,  że 
r a b ó w  p o s ia d a  n iż --  W '

gzą ja k o ś ć  w  m ia ło  w c z o r a j .  P a 
ra d o k s e m  jest, że c ią g le  n ie  m o ­
ż e m y  opanow ać p r o d u k c j i  w ie lu  
a r t y k u łó w  o n ie w ie lk ie j  z a w a r to ś ­
c i  m y ś l i  te c h n o lo g ic z n e j, p o d cza s  
g d y  r o b im y  ja k o ś c io w o  n a jw y ż s z e j  
m a r k i  rzeczy- ó w y s o k ie j  z a w a r to ś ­
c i m y ś l i  te c h n o lo g ic z n e j.

J a k  te  fa k ty  m o ż n a  t łu m a c z y ć ?
T a r y fą  ulgow ą w o b e c  s a m y c h  

s ie b ie ,-  s łab ą ! k o n t r o lą  z a k ła d o w ą  i  
s p o łe c z n ą , go n itw ą  za  p la n e m , in e r -

W  W IE L K IM  program ie, k tó ry  realizow any będzie pod 
hasłem „W yżyw ien ie ” , ro la  przem ysłu chemicznego jest rów nie  
ważna, ja k  samego ro ln ic tw a  czy też producentów  • maszyn 
i urządzeń roln iczych. K iedy  przed paru la ty  1 200 specja li­
stów, naukowców i v p ra k tykó w  z różnych dziedzin gospodarki 
opracowywało model „W yżyw ien ie ” , w  ram ach perspektyw  
chem izacji gospodarki, okazało się, że obe jm uje on rozległe 
i  kosztowne program y. D la  uzyskania bowiem  lepszych w y n i­
ków  ro ln ic tw a , chemia z rob iła  dotychczas na jw ięce j w  dziedzi­
nie nawozów m inera lnych, choć i  na tym  polu potrzeby są 
większe; jednocześnie ju ż  w idać, ja k  bardzo ważne sa inne 
dziedziny chem ii, k tó re  służyć m ają in te n sy fika c ji p ro d u kc ji 
roś linne j, a także rozw o jow i hodow li.

A ZO T — FOSFOR — POTAS

D Z IĘ K I rozbudowie przem y­
słu nawozów m inera lnych w  
roku  1975 zużycie azotu, potasu 
i fos fo ru  w  przeliczeniu na czy­
sty sk ła dn ik  w ynosi w  Polsce 

ta r ok. 195 kg. W roku 
zęby szacuje się ju ż  na 

w  roku  1990 w  w yso- 
j  kg  na hektar. Należy 

a liczyć z podwojeniem  
p ro d u kc ji nawozów m i­

neralnych. Szacuje się, że każdy 
k ilog ram  fosforu, potasu i  azo­
tu w  naszych w arunkach umoż­
liw ia  zwiększenie p lonów  zbóż 
o  6  do 8 kg. Nawożenie jest 
więc, obok m echanizacji, czyn­
n ik iem  decydującym  o poziomie 
plonów.

C H O D Z I je d n a k  n ie  t y ł k a  o 
w z ro s t  p r o d u k c j i ,  a le  r ó w n ie ż  o 
z n a c z n ą  p o p r a w ę  j e j  s t r u k t u r y ,  
g d y ż  p o tr z e b n e  są n a w o z y  w ie lo ­
s k ła d n ik o w e ,  w z b o g a c o n e  o ró ż n e g o  
r o d z a ju  m ik r o e le m e n ty ,  c o  p o z w o l i  
n a  z n a c z n ą  o szcz ę d n o ś ć  p r a c y  p o ­
t r z e b n e j  d o  ic h  t r a n s p o r t u  i  s to s o ­
w a n ia .  P r o d u k c ja  n a w o z ó w  t r ó j ­
s k ła d n ik o w y c h  o s ią g n ie  w  b ie ż .  
r o k u  250 ty s .  t o n  w  p r z e l ic z e n iu  na  
c z y s ty  s k ła d n ik .  I c h  u d z ia ł  m a  s ię  
w  p r z y s z ło ś c i z n a c z n ie  z w ię k s z y ć .

D r u g im  is to t n y m  c z y n n ik ie m  
w z r o s tu  p r o d u k c j i  r o ln e j  są ś r o d k i  
o c h r o n y  r o ś l in .  W  w y n ik u  s to s o ­
w a n ia  p e s ty c y d ó w  u z y s k u je  s ię  
w z ro s t  p lo n ó w  z ie m io p ło d ó w  d o ść  
p o w a ż n y ,  o  o k .  10 p r o c .  z b o ż a  i  
z ie m n ia k ó w  i  aż o  20 p r o c .  p r z y

Pamięć masowa IBM
N O W Y  T Y P  u r z ą d z e n ia  p a m ię ta ­

ją c e g o  o  d u ż e j p o je m n o ś c i,  tz iw . pa  
m ię ć  m a s o w ą  . I B M  3850, o p r a c o w a ła  
f i r m a  IB M  (U S A ) . P a m ię ć  ta  w y ­
k o r z y s tu je  ja k o - - p o d s ta w o w y  m o ­
d u ł  g ro m a d z e n ia  d a n y c h  —  r o l k i  
m o g ą c e  p o m ie ś c ić  50 m i l io n ó w  z n a ­
k ó w  in f o r m a c j i .  P o je m n o ś ć  n o w e j  
p a m ię c i je s t  t a k  w ie lk a ,  że  s ta n o ­
w i  r ó w n o w a r to ś ć  d la  4720 p a k ie tó w  
d y s k ó w  s y s te m u  3330 IB M  lu b  47200 
k r ą ż k ó w  ta ś m y .  P a m ię ć  m a s o w a  
IB M  3850 p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  i n ­
s t y t u c j i  w y m a g a ją c y c h  k o m p u te r o ­
w e g o  d o s tę p u  d o  d u ż e j ' l ic z b y  r ó ż ­
n y c h  z a p is ó W j ^

u p r a w a c h  w a r z y w .  O d  1973 r o k u  
n a s tę p u je  w  v n a s z y m  r o ln i c t w ie  c a ł 
k o w i te  w y e l im in o w a n ie  p r e p a ra tó w  
o p a r ty c h  n a  D D T . Z a s tę p u je  s ię  
j e  b a r d z ie j  n o w o c z e s n y m i i  m n ie j  
s z k o d l iw y m i ,  c h o ć  s k u te c z n y m i.

K A R IE R A  P O L F A M IK S 0 W

J E Ś L I  je d n a k  n a w o z y  I  ś r o d k i  
o c h r o n y  r o ś l in  b y ł y  u  n a s  d o t y c h ­
czas p r o d u k o w a n e ,  to  d z ie d z in ą  c a ł 
k o w ic ie  n o w ą  są te  b ra n ż e  c h e m ii ,  
k t ó r e  z a c z y n a ją  z a s p o k a ja ć  p o t r z e ­
b y  h o d o w l i.  N ie  z a w sze  z d a je m y  
s o b ie  s p r a w ę  ze s k u te c z n o ś c i i  e -  
fe k t y w n o ś c i  c h e m iz a c j i  t e j  d z ie d z i­
n y  r o ln ic tw a .  N a  ś w ie c ie  c o ra z  
w ię k s z ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  do  
ró ż n e g o  r o d z a ju  d o m ie s ż e k  do  pa sz . 
S ą w ś ró d  n ic h  w i t a m in y ,  są te ż  
tz w .  p r e m ik s y ,  lu b  o d  p o ls k ie j  n a z ­
w y  n a s z e g o  p r z e m y s łu  f a r m a c e u t y ­
cz n e g o  „ P o l f a ”  _  p o l f a m ik s y .  D o ­
d a w a n ie  ic h  d o  pa sz  d a je  e f e k t y  
w rę c z  r e w e la c y jn e .  M o ż n a  b o w ie m  
z w ię k s z y ć  p r z y r o s t  w a g i  z w ie r z ą t  o 
16 p r o c .  p r z y  z m n ie js z e n iu  z u ż y c ia  
p a sz  o 10 d o  20 p r o c .  O k o ło  10 ty s .  
to ń  p o l fa m ik s ó w ,  k tó r e  b ę d ą  w y ­
p r o d u k o w a n e  w  r o k u  b ie ż ą c y m , 
p o z w o l i  w ię c  z a o s z c z ę d z ić  o k .  1,2 
m in  to n  pa sz . „ P o l f a ” , k t ó r a  n i e - ' 
d a w n o  p o d ję ła  s ię  t e j  p r o d u k c j i ,  
z a s p o k a ja  z a le d w ie  je d n ą  p ią tą  p o ­
t r z e b  r o ln ic tw a .  D o p ie r o  k ie d y  w  
z a k ła d a c h  fa rm a c e u ty c z n y c h  w  K u ­
t n ie  r u s z y  n o w y  o b ie k t ,  s y tu a c ja  
s ię  p o p r a w i ,  a le  s k a c u je  s ię ,  że ju ż  
za  k i l k a  l a t  t r z e b a  b ę d z ie  p o d ją ć  
b u d o w ę  n o w e j  t a k ie j  w y t w ó r n i .

8 R A ZY  W O K Ó Ł R Ó W N IK A

N IE  t y l k o  n a  p o lu  i  w  o b o rz e , 
a le  r ó w n ie ż  w  o g ro d a c h  i  sa d a c h  
c h e m ia  o k a z u je  s ię  s o ju s z n ik ie m  
r o ln ik a .  W a r z y w n ic tw o ,  p o d o b n ie  
j a k  k a ż d a  p r o d u k c ja  r o ś l in n a ,  w y ­
m a g a ć  b ę d z ie  w ię c e j  n a w o z ó w  1 
ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in ,  a ie  je d n o ­
c z e ś n ie  c o r a z  w ię c e j  t w o r z y w  s z tu ­
c z n y c h . Z a n im  b o w ie m  b ę d ą  m o g ły  
r o z w in ą ć  s ię  n a  o d p o w ie d n ią  s k a lę  
s z k la r n ie ,  z n a c z n ie  ta ń s z ą  a l t e r n a ­
t y w ę  s ta n o w ią  t u n e le  o g r o d n ic z e  z 
f o l i i .  P o z w a la ją  o n e  u z y s k a ć  p lo n y  
o p o ło w ę  w y ż s z e  n iż  w  u p r a w a c h  
g r u n to w y c h .  P r z e k o n a ło  s ię  j u ż  o 
t y m  w ie le  p a ń s tw o w y c h  g o s p o ­
d a r s tw  r o ln y c h .  P r z e w id u ją  s ię , że 
p o d  f o l i ą  j u ż  d o  r o k u  1978 p o w in ­
n o  s ię  z n a le ź ć  o k .  15 ty s .  h e k ta r ó w .  
W y m a g a  to  w y b u d o w a n ia  8Ó0 t y s .  
t u n e l i  o  s ta n d a r d o w e j  p o w ie r z c h n i  
180 m  k w .  N a  k a ż d y  t a k i  t u n e l  p o ­
t r z e b a  40 k g r f o l i i  i  380 m  b ie ż . r u r  
d la  s p o rz ą d z e n ia  k a b łą k ó w  p o d t r z y ­
m u ją c y c h  fo l ię .  D o  te g o  zaś p o t r z e ­
b a  o d  c h e m ii  r u r  do  t u n e l i  o g r o d ­
n ic z y c h  z tw o r z y w  o łą c z n e j  d łu ­

g o ś c i z d o ln e j  8 r a z y  o p a s a ć  r ó w ­
n ik .  A  je s t  to  p r z e c ie ż  t y l k o  f r a g ­
m e n t  p r o g r a m u  d o s ta w  t w o r z y w  
s z tu c z n y c h  d la  w s i .  P o t r z e b n e  b ę d ą  
u rz ą d z e n ia  d o  m e l io r a c j i ,  d e s z c z o w ­
n ie ,  f o l i e  o p a k o w a n io w e ,  n ie  m ó ­
w ią c  o u d z ia le  p r z e m y s łu  c h e m ic z ­
n e g o  w  d o s ta w a c h  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h  d la  r o ln ic tw a ,  d la  b u d o ­
w y  m a g a z y n ó w , b u d y n k ó w  in w e n ­
ta r s k ic h  i t p .

W  S U M IE  w  każdej sferze 
p ro d u kc ji żywnościowej potrze­
ba setek tysięcy ton a r ty k u łó w  
chemicznych, co z ko le i w ym a ­
ga nie ty lk o  w yko rzys tyw an ia  
rozbudowanego ju ż  potencja łu, 
ale w ie lu  now ych inw estyc ji. 
Obecnie trw a  p rzym ia rka  na­
szych m ożliwości w  te j dziedzi­
nie do ro ku  1980. S tary slogan, 
że chemia żyw i, nabiera osta t­
nio nowych treści, a e fek ty  sto­
sowania różnych p repara tów  
mogą być wręcz zaskakujące. 
„P o lfa ”  zaczęła produkow ać le ­
k i uspokajające dla zw ie rzą t. 
O kazuje się, że zw ierzęta p rze ­
wożone do p un któw  skupu u le ­
gają różnego rodza ju  szokom i 
tracą przez to na wadze. L e k a r­
stwa uspokaja jące — ja k  w y ­
kazała p ra k tyka  —  pozw ala ją 
na un ikn ięcie  dość poważnych 
strat. W  każdym  zresztą p rz y ­
padku chemia p o tra fi udow od­
nić, ja k  bardzo opłacalne są na­
k łady na je j rozw ó j, a. p rogram  
chem ii dla potrzeb ro ln ic tw a  
jest tego najlepszym  dowodem.

M a rc in  R Y B A K

Biblioteka
sprzed 4 000 łat

A R C H E O L O D Z Y  w ło s c y  p r a c u ją c y  
p r z y  w y k o p a l is k a c h  s ta r o ż y tn e g o  
g r o d u  s y r y js k ie g o  E b la ,  o d k r y l i  
o s t a tn io  w ie l k ie  a r c h iw u m  s p r z e d - 
o k o ło  4000 la t .  „ J e s t  to  p r a w d z iw a  
le w o lu c ja  p o z n a w c z a  a n ty c z n e g o  
ś w ia ta ”  — s tw ie r d z i ł  d z ie n n ik  w ł o ­
s k i  „ C o r r ie r e  d e l la  S e ra ” . T a  b y ć  
m o ż e  n a js ta r s z a  ze  z n a n y c h  b i b l i o ­
t e k  o b e jm u je  o k o ło  15 ty s .  g l i n i a ­
n y c h  t a b l ic z e k  z  w y r y t y m i  t e k s t a ­
m i.  I c h  t r e ś c ią  są  p r z e w a ż n ie  t r a ­
k t a t y  p a ń s tw o w e  z i n n y m i  m o c a r ­
s tw a m i,  z a r z ą d z e n ia  w ła d c y ,  r a p o r ­
t y  p o s łó w  i  d o w ó d c ó w  w o js k o ­
w y c h .  P o n a d to  o d n a le z io n o  r ó w ­
n ie ż  t a b l i c z k i  z t e k s ta m i  d z ie ł  l i ­
t e r a c k ic h  o ra z  z b ió r  „ z e s z y tó w  
s z k o ln y c h ” , n a  k t ó r y c h  w id a ć  je s z  
c ze  w y r y t e  k o r e k t y  n a u c z y c ie l i.

O d  t y s ię c y  ju ż  l a t  z a g in ę ła  p a ­
m ię ć  o  s ta r o ż y tn e j  E b l i ,  p o ło ż o n e j 
n a  p o łu d n ie  o d  d z is ie js z e g o  m ia s ta  
A le p p o .  D o p ie r o  w y k o p a l is k a  o s ta ł - ,  
n ic h  la t  o d s ła n ia ją  k o le jn e  f r a g - ’ 
m e n ty  te g o  m ia s ta , k t ó r e  z d a n ie m  
u c z o n y c h  m o g ło  b y ć  s to l ic ą  w ie l ­
k ie g o  i  k w i tn ą c e g o  p a ń s tw a ,  d o ­
ty c h c z a s  n a m  je s z c z e  .n ie ^  z n a n e g o . 
O c z e k u je  s ię , że o d c y f r o w a n ie  t a b ­
l ic z e k  z n a le z io n e j b ib l io t e k i  w y p e ł ­
n i  tę  l u k ę  w  h is t o r i i .

(c) James Hadiey Chase 1950

adnij tam. 
kto ■y

z a b riZ  c

Tłumaczył: Ryszard Norski
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Nie m yślisz chyba, że sam dam sobie z n im  
radę?

— Czemu nie? Ja muszę usunąć gdzieś Maxiego. 
Czego się boisz? Jeżeli zechce zrobić ja k iś  kaw ał, za­
ła tw  go.

I  cała po lic ja  zacznie m i deptać po p iętach '
. —r Ic h możesz też powystrzelać  — odparł B a rra tt 
i  zaśm iał się.

D edrick chw ilę  się wahał, potem  w zruszył ram io ­
nam i.

— D a j m i płaszcz, trzeba m u p rzyk ryć  ręce. Jeżeli 
udało m i się wynieść Mąxiego, to i  z n im  sobie po­
radzę.

B a rra tt zn ikną ł w  syp ia ln i i  po c h w ili w ró c ił z le k ­
k im  płaszczem.

D edrick w yciągną ł m nie z fo te la.
— Biorę pański wóz — rzekł. — Jeżeli ty lk o  zrobi 

pan fa łszyw y ruch, ku la  w  łeb.
B a rra tt pow ies ił m i płaszcz na ram ionach i  zaw ią­

zał m i szalikiem  usta, żeby p rzykryć  plaster.
— No, M alley, ju ż  w ięcej się nie spotkam y, rzekł.

— Może ja  jeszcze pana zobaczę, ale pan m nie  już  
nie zobaczy. —, Pchnął m nie łokciem . — Ruszajcie!

D edrick u ją ł m nie pod ręce i  w yp row adz ił na ko ry ­
tarz. N ik t nie w idz ia ł, ja k '  wsiadaliśm y do w indy. 
K ie d y  znaleźliśm y się na dole, D edrick p rzys ta w ił m i 
rew o lw e r do boku.

— Niech pan nie zapomina, że jeden fa łszyw y ruch  
i  ju ż  po panu,-rzekł.
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Weszliśm y do ha llu . Pchnął m nie przez dyw an do 
.d rzw i wejściowych, potem po' schodkach na dó ł do 
buicka. D w ie dziewczyny w chodziły do domu. Popa­
trz y ły  na nas obo jętnie, przeszły obok i weszły do 
hallu.

D edrick o tw o rzy ł ty ln e  d rzw iczk i buicka.
— Niech pan wchodzi.
K iedy  schyliłem  się, żeby wejść do samochodu, za­

dał m i potężny cios rew olw erem  w  ty ł g łowy.

I I I .

Z  ciem nej przepaści dochodziłem niejasno d>o św ia­
domości. Z  wo lna rozróżniałem  m dłości, ja k  gdybym  
budził się w  m g lis ty  ranek z ciężkiego kaca. N a jp ie rw  
poczułem w  g łow ie d o tk liw y  ból, potem  otworzywszy  
oczy s tw ie rdziłem , że leżę na plecach, a na m oją  
tw arz pada prom ień s ilne j la m p k i kieszonkowej. Jąk­
nąłem, odw róciłem  głowę na bok i  usiłow ałem  się 
podnieść. Jakaś ręka pchnęła m nie w  p ie rs i_ i  p rzy ­
trzym a ła  na ziem i.

— Niech pan leży  —  m ru kn ą ł D edrick. — Zaraz 
ułożę pana do łóżeczka.

Jego palce naderw ały plaster, zam ykający m i usta, 
k iedy zaś można go było uchw ycić, oderw ały  go je d ­
nym  szybkim, m ocnym  pociągnięciem, któ re  praw ie  
naderw ało m i skórę. By ło  to d o tk liw ie  bolesne i  zno­
w u  jęknąłem .

1UŚ

Niepoko iło  m nie św iatło , ale jeszcze bardziej niepo­
ko iło  m nie duszne, zim ne pow ietrze i  ciemność za 
prom ieniem  św ia tła  lam pki.

— Gdzie jesteśmy? —  w yjąka łem .
— To się jeszcze zobaczy.
W okół pasa czułem s ilny  ucisk. P rzechyliłem  głowę 

i  zobaczyłem, że D edrick zacisnął na m oim  ciele ła ń ­
cuch i  um ocował za pomocą kó łka  od f iranek . Za n im  
rysowała się tw arda , porysowana skała i sczerniałe 
be lk i drewna, podpierające sufit.

— Czy to kopa ln ia?.— zapytałem.
— Tak. Czterdzieści m etrów  pod ziemią. To nie m ój 

pomysł, M alley. S łyszał pan, co pow iedzia ł B a rra tt. Ja 
nie m am do pana pre tensji. G dyby nie on, w pako­
w a łbym  panu ku lę  w  łeb. Ju tro  przyjedzie on sam, 
żeby na pana popatrzeć.

— Chce m nie ' t u  zagłodzić na śmierć? — zapytałem  
próbując uw oln ić  się od p lastra, k tó ry  w ięz ił moje. 
ręce. A le nie ustąp ił an i na m ilim e tr.

— Nie zagłodzi się pan tu  — przerw ał, żeby zapa­
lić  papierosa, zauważyłem, że ręce m u drżą  —  nie bę­
dzie pan m ia ł czasu.

—  Co to znaczy?
— Sam pan zobaczy. Jeżeli obieca m i pan zachować 

’spokó j, uw oln ię  panu ręce. Będzie m ia ł pan p rzyn a j­
m n ie j szanse bronić się.

Z  w o lna ogarn ia ło m nie przerażenie.

(C.d.n.) J
\  -
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Mistrz Polski stracił punkt na własnym boisku

R e m i s  P o g o n i  
w Chorzowie

PR ZED O S TATN IA  K O L E JK A  jesiennych spotkań o m istrzo­
stwo p iłka rsk ie j ekstraklasy sypnęła całą serią niespodzianek. 
O jedną z n ich postarała się drużyna szczecińskiej Pogoni, k tó ­
ra zremisowała w  Chorzowie 1:1 (0:1). z ak tua lnym  m istrzem  
Polski, tam tejszym  Ruchem. B ram ki zdobyli: d la  gospodarzy 
w  40 m in . O sta fińsk i, a dla Pogoni — w  60 m in. W olski.

¡eh, W a w ro w s k i, REM IS, wyw alczony na boisku
.w sK i, ra a iin o w s k i, Bogusze- . t  U7naA nale7V ?a

w ica , K e n sy , Czepan, Ju s te k , W o l- m is t r z a  K r a ju  u z n a ć  n a ie z y  za
s k i, K asz te lan , M ańko . duży s u k c e s  n a s z y c h  p i łk a r z y .

r u c h : C zaja, M a lc h e r, O s ta fiń - Cieszy on tym  bardzie j, że spot- 
sk i, W yro b e k , D rz e w ie c k i, B a jg e r, u.an i(J  m ; m n  iż  to c z y ło  s ie  n a
W ira  (K o o ice ra ). M aszczvk. B u la . K a m e  10  m im o IZ toczyło Się n a

PO G O Ń:
K o z ło w s k i,

W ira  (K o p ice ra ), M aszczyk, B u la , 
C h o jn a c k i, B e n ige r.

Tabele i wyniki
I  liga

Lech  — W isła 3:0 (1:0)
Ś ląsk — G ó rn ik 3:1 (0:0)
P o lo n ia  — S ta l M. 1:0 (0:0)
G K S  — Leg ia 3:2 (2:1)
R u ch  — POGOŃ 1:1 (1:0)
S ta l Rz. — Ł K S 8:1 (0:0)
R O W  — S zo m b ie rk i 0:2 (0:1)
W id ze w  — Z ag łęb ie 3:0 (1:0)

T A B E L A

1. G K S  T y c h y 21:7 22—13
2. Ruch 18:8 21—12
3. S ta l M. 17:11 22—12
4. POGOŃ 15:13 20—17
5. Lech 15:13 24—22
6. Ś ląsk 15:13 18—16
T. W idzew 15:13 14—12
8. W isła 15:11 10—10
9. ROW 15:13 14—15

10. G ó rn ik 14:14 20—18
11. S zo m b ie rk i 12:16 18—19
12. P o lo n ia 12:16 13—16
13. Leg ia 12:16 24—30
14. Ł K S 10:18 13—20
15. Z ag łęb ie 8:20 10—25
16. S ta l, Rz. 8:20 8—19

I I  liga

B a łty k  — Z ag łęb ie  
L e ch la  — M o to r

1:0 (1:0) 
0:3 (0:2)

P o lo n ia  — S ta l S toczn ia  
U rsus — G w a rd ia  K. 
J a g ie llo n ia  — P o lo n ia  
D ąb — A rk a  
A v ia  — S toczn iow iec  
O lim p ia  — Zaw isza

2:1 (2:1) 
3:0 (2:0) 
2:0 (1:0) 
0:2 (0:1) 
1:3 (0:1) 
3:0 (2:0)

T A B E L A
1. L e ch la 22:6 23—10
2. A rk a 21:7 23—9
3. M o to r 17:11 17—7
4. U rsus 16:12 20—11
i .  B a łty k 16:12 1«—12
«. S toczn iow iec 15:13 21—18
7. S T A L  S T O C Z N IA 15:13 17—17
8. G w a rd ia  K . 15:13 16—20
9. P o lo n ia  Bdg. 15:13 12—16

1«. O lim p ia 14:14 14—10
11. Z ag łęb ie  W łb . 12:1« 12—13
12. J a g ie llo n ia 12:1« 18—18
13. A v ia 11:1Y 11—16
14. P o lo n ia  W -w a 10:18 6—13
15. Zaw isza 9:19 9—20
18. Dąb 4:24 8 -30

p o k ry te j śniegiem m uraw ie , sta­
ło  na dobrym  poziomie. Pogoń 

u lęk ła  sdę renomowanego 
ryw ala . Przez pierwsze 30 m i­
nu t szczecinianie nadaw ali ton 
grze a b łysko tliw e  akcje W aw ­
ro wskiego i  Wolskiego sia ły 
sporo zam ętu pod bram ką cho- 
rzowian. P a ru  okazji, z k tó rych  
m ogły paść b ra m k i portowcom  
nie udało się jednak w yko rzy ­
stać. M im o optycznej przewagi, 
ja ką  m ia ła  Pogoń rów nież w 
dalszej części p ierw szej połowy, 
jako p ie rw si zdobyli gola gos­
podarze. W  40 m in. do p i łk i u - 
derzonej przez egzekwującego 
rzu t rożny — Bulę doskoczył 
nie p ilnow any O stafiński, k tó ry  
zm usił Szczecha do ka p itu la c ji.

Po zm ianie stron  do głosu do­
szli p iłka rze  Ruchu. Pogoń na­
tom iast ograniczyła się do 
kontra taków . K ilk a  z n ich by ło  
przedniej m ark i. W  60 m in. 
jedna z tak ich  b łysko tliw ych  i 
dynam icznych akc ji szczeciń­
skie j drużyny uwieńczona zo­
stała powodzeniem. W aw row ski 
śm iało ruszy ł p raw ą stroną, a 
następnie precyzyjn ie dośrod­
kow a! do nadbiegającego W o l­
skiego, k tó ry  w  chw ilę  później 
um ieścił p iłkę  w  siatce m istrza 
Polski.

W  drużynie Pogoni dobry 
mecz rozegrali: bram karz
Szczech oraz W aw row ski i  W o l­
ski. W  Ruchu natom iast podo­
b a li się: W yrobek i  Bula.

(jg)

Stoczniowcy zakończyli sezon

I  liga koszykówki 
mężczyzn

W ybrzeże — P o lo n ia  104:87 (55:42)
L u b lin ia n k a  — Ł K S  65:57 (26:30)
Pogoń — W is la  93:107 (50:53)
S p ó jn ia  — A Z S  W -w a  107:80 (54:40)
S ta r t  — Ś ląsk 61:81 (30:40)
Le ch  — Resovia 82:78 (48:49)
W ybrzeże  _  A Z S  95:67 (60:35)
L u b lin ia n k a  — Ś ląsk 62:78 , (35:39) 
Pogoń — Resovia 86:82 (33:45)
S p ó jn ia  — P o lo n ia  84:90 (43:46)
S ta rt — ŁKS 89:79 (48:37)
Le ch  — W is ła  75:82 (45:39)

TABELA
1. W is ła  28 1313—1070
2. Resovia 25 1175—1031
3. W ybrzeże  25 1287—1062
4. Ś ląsk 24 1068—1003
5. P o lo n ia  23 1059—1044
8. Lech  2 t 1099—1117
7. SDÓjnia 20 1043—1041
8. S ta rt 19 980—-1108
9. L u b lin ia n k a  10 901—1014

10. Ł K S  18 1043—1987
11. P O ~ O N  «1 998—1175
12. A Z S  W -W l 15 998—1275

I  liga koszykówki kobiet
W is ła  — Ł K S  84:01 1 80:t
A Z S  W-W 3 — P o lo n ia  63:57 1 56:08 
A Z S  Poz. — O lim p ia  73:62 rew anż 

d z is ia j
S p ó jn ia  — A Z S  L u b lin  80:59 ł  10 
S to m il — C z a rn i 74:47 i  89:59

TABELA
1. W is ła 28 1191—805
2. Ł K S 24 935—872
3. P o lon ia 24 931—835
4. S pó jn ia 22 1033—963
5. S to m il 22 954—908
6. A Z S  Poznań 20 851—903
7. A Z S  W -w a 20 847—S02
8. O lim p ia 16 802—975
». A Z S  l  u b lin 16 860—1036

10. C Z A R N I 1« •92—1128

LE SZEK W O LS K I 
szy strzelec Pogoni.

najlep -

Dwie porażki koszykarzy

Kisła i Resoyia poza zasięgiem
„Wilków Morskich11
PO DO BN IE J A K  P IŁK A R Z E , również i  I - l ig o w i koszykarze 

stoczyli w  sobotę i  w  niedzielę przedostatnią serię spotkań ru n ­
dy jesiennej. Zespół Pogoni g ra ł w  Szczecinie, a jego przeciw n ika  
m i b y ły  d rużyny: k rakow sk ie j W is ły  (w icem istrz k ra ju )  i  rze­
szowskiej Resovii (m is trz  Polski). Oba mecze zakończyły się 
porażkam i „W ilk ó w  M orsk ich ” . Z  W isłą Pogoń przegrała 93:10T 
(50:53), a z Resovią 66:82 (33:45).
PO G O Ń: W a n io re k  30 i  17, K ra -  

soń 10 i  14, S ło m iń s k i 13 i  7, Z d ro - 
tio w a k i 7 i  9. T ra m s  16 i  0, W . Koś 
2 i  13, Caboń 12 i  2, S. Koś 3 i  4, 
K a źm ie rcza k  0 i  0.

Udane występy 
pingpongistów

I I -L IG O W Y  zespół te n is is tó w  sto­
ło w y c h  K S  S ta l S toczn ia  ro ze g ra ł 
awansem  dw a  sp o tka n ia  m is trz o w ­
sk ie  z p a b ia n ic k im  S ta rte ra . Oba 
mecze z a k o ń c z y ły  się z w yc ię s tw a m i 
naszej d ru ż y n y , k tó ra  d w u k ro tn ie  
w y g ra ła  w  id e n ty c z n y m  stosunku  
12:5. Z d o b y ty m i p u n k ta m i p o d z ie lili 
s ię : M . U rbańska  i  G. Z ach a ra  — 
po  5, T . G ru szczyńsk i — 4,5, J . Pa* 
w łu s ie w ic z  — 3,5 o ra *  J. S iem ień - 
czu k  i  K . S ta ch o w ia k  — po 3.

Puchar dyrektora 
dla Wydziału KM

T R A D Y C Y J N Ą  w ie czo rn icą  w  k lu  
b ie  „P o c z ty lio n ”  za ko ń czy ło  o g n isko  
T K K F  „S to c z n io w ie c ”  i  rad a  za k ła ­
dow a te g o ro czn y  sezon s ta rto w y . 
B y ł to  b o g a ty  i  u d a n y  sezon. W 
n a jw ię k s z e j im p re z ie  S to czn i im . A . 
W arsk iego  — sp a rta k ia d z ie  m ię d zy ­
w y d z ia ło w e j — ucze s tn iczy ło  b lis k o  
3,5 tys ią ca  p ra c o w n ik ó w  tego  z a k ła ­
du . R o z g ry w k i t r w a ły  od p o ło w y  
lu te g o  do p o ło w y  czerw ca. P onad to  
o d b y w a ły  s ię  m is trzo s tw a  p i łk a r ­
s k ie j l ig i  za k ła d o w e j. R eprezenta­
c y jn e  e k ip y  o g n iska  ucze s tn iczy ły  
ta kże  w  in n y c h  im p re za ch . Szcze­
c ińscy  s to czn io w cy  tr iu m fo w a li  w  
te g o ro czn e j S p a rta k ia d z ie . P rze m y­
s łu  O k rę to w e g o , z w y c ię ż y li ta kże  w  
X I  T u rn ie ju  N a jle p szych  zd o b yw a ­
ją c  k o le jn y  ju ż  ra z  p u ch a r „K u r ie  
ra  Szczecińskiego” . W  tra k c ie  u ro ­
czystego zakończen ia  sezonu o d b y ­
ły  się w ię c  ce rem on ie  w ręczen ia  
p u c h a ró w  i  d y p lo m ó w  d la  n a jle p ­
szych e k ip  w y d z ia ło w y c h  oraz  w y ­
ró ż n ie ń  d la  n a jle p szych  u cze s tn ikó w  
s p a rta k ia d y . Zastępca d y re k to ra  
S toczn i im . A . W a rsk iego , m g r inź . 
A n to n i S ch n e id e r p rzekaza ł de lega­
c j i  W yd z ia łu  K M  p ię k n y  k ry s z ta ło ­
w y  p u ch a r za z w yc ię s tw o  w  p u n k ­
ta c j i  g e n e ra ln e j s p a rta k ia d y . Z a k ła d  
M o n ta żu  K a d łu b ó w  (W ydz. K M ) w y  
s ta w ił e k ip y  do  w s z y s tk ic h  8 d y ­
s c y p lin  s p a rta k ia d y . W y g ra ł m . in . 
t u r n ie j  ten isa  s to łow ego. D ru żyn a  
K M  zd o b y ła  ta kże  I  m ie jsce  w  za­
k ła d o w e j lid z e  p i łk i  n o żn e j. W  spar 
ta  k ła d z ie  ucze s tn iczy ło  450 p ra c o w ­
n ik ó w  te g o  za k ładu .

O g n isko  T K K F  „S to c z n io w ie c "  na 
le ż y  do czo łow ych  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie . W  u zn a n iu  w ię c  zasług 
na  p o lu  k rz e w ie n ia  k u l tu r y  fiz y c z ­
n e j k ilk u d z ie s ię c iu  dz ia ła czy  ze 
S toczn i im . A . W a rsk ie g o  u d e k o ro ­
w a n ych  zos ta ło  H o n o ro w y m i O d­
zn a ka m i T K K F . (r)

Awans holenderskiej „jedenastki“
P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  H o lan ­

d i i  za ję ła  p ie rw sze  m ie jsce  w  g ru ­
p ie  V  i  ja k o  k o le jn y  zespół aw an­
sow a ła  do  ć w ie rć f in a łó w  m is trzo s tw  
E u ro p y . W  o s ta tn im  m eczu e l im i­
n a c y jn y m  te j g ru p y  H o la n d ia  p rze ­
g ra ła  w  R zym ie  z W ło ch a m i 0:1

Piłka wodna

Zwycięstwa 
waierpolistów 
Stali Stocznia i Arkonii

D R U G Ą  se rię  sp o tka ń  o m is trzo ­
s tw o  P o ls k i ro z e g ra li w  sobotę i  
n ie d z ie lę  p iłk a rz e  w o d n i. W  e k s tra ­
k la s ie  Szczecin re p re ze n to w a n y  je s t 
przez dw a  zespo ły : m is trza  P o ls k i 
A rk o n ię  i  S ta l S tocznia.

S toczn iow cy  b y l i  gospodarzam i 
m eczów  z P o lo n ią  B y to m . Oba po­
je d y n k i z a ko ń czy ły  s ię  ic h  sukce­
sem. W  sobotę w y g ra l i  11:9 (1:2, 3:2, 
4:3, 3:2) a w  n iedz ie lę  8:S (1:1, 2:0, 
1:1, 4:3). N a jw ię c e j b ra m e k  w  obu 
s p o tka n ia ch  z d o b y li:  d la  S ta li S to­
czn ia  — K a czm a rczyk  — 8 , G ra b a r­
cz y k  —■ 5, K o ź lu k  i  K o ze ra  _  po  2. 
D la  P o lo n ii — L in ie w s k i — 5, D w o ­
ra k  —* 4. M ło d z i p iłk a rz e  w o d n i 
ro z e g ra li d o b ry  m ecz 1 b y l i  le p s i 
od ru ty n o w a n e g o  zespołu z B y to ­
m ia . N a pochw a łę  za s łu ży ł także  
b ra m k a rz  S ta ll S toczn ia , Lence - 
w icz , k tó r y  m . in . o b ro n ił dw a rz u ­
t y  k a rn e . B y ły  to  p ie rw sze  sukcesy 
w a ie rp o lis tó w  S toczn i w  obecne j 
e d y c ji ro z g ry w e k . W  p o p rze d n ie j 
s e r ii szczec in ian ie  p rz e g ra li w  Ł o ­
d z i z tam te jszą  A n ila n ą .

N a to m ia s t A rk o n ia  p rze b yw a ła  w  
G orzo w ie  gdzie  dw a ra zy  w y g ra ła  
ze S tilo n e m : 11:7 1 11:8. Szczecińscy 
gw a rd z iśc i m a ją  ju ż  6 p u n k tó w . W 
in a u g u ra c y jn e j s e r ii z w y c ię ż y li bo ­
w ie m  w  O s tro w cu  tam te jsze  KSZO . 
D ru g i mecz p rzega li. w  I I I  s e r ii S ta l 
jedz ie  do L e g ii n a to m ia s t A rk o n ia  
będzie po d e jm o w a ć Slęzę W ro c ła w . 
Za* dw a ty g o d n ie  w  Szczecinie od­
będą się d e rb y : S ta l S tocznia 
A rk o n ia .

*  *  *
R  O W N  O LE G LE  z h a lo w y m i m i­

s trzo s tw a m i I  l ig i  o d b yw a ją  się roz 
g ry w k i o  P u ch a r P Z P  zespołów  
m łodz ieżow ych . S ta l S toczn ia  po 
zw yc ięs tw ach  nad A n ila n ą  Łó d ź  
8:3 i  8:6, w  sobotę i  n ie d z ie lę  w y ­
g ra ła  w  Szczecinie z Ju ve n ią  W ro ­
c ła w  16:4 i  9:8. N a to m ia s t A rk o n ia  
p rze g ra ła  w  G orzow ie  ze S tilo n e m  
2:13 1 5:14. (r)

Męska „iiódemka” 
przegrała z Węgrami

K O L E J N Y M  sp ra w d z ia n e m  re p re ­
z e n ta c ji P o ls k i w  p iłc e  ręczne j 
m ężczyzn b y l ro ze g ra n y  w  sobotę 
w  G dańsku m ięd zyp a ń s tw o w y  
m ecz z rep re ze n ta c ją  W ę g ie r. N a ­
sza „s ió d e m ka ”  p rze g ra ła  po za­
c ię te j w a lce  17:18 (10:13).

W  m eczu re w a n żo w ym  uzyskano 
re m is  19:19 (12:10). W  p ie rw szym  z 
ty c h  p o je d y n k ó w  szcze c in ia i in  J. 
B rzozow sk i zd o b y ł jedną  braufcłkę, a 
w  d ru g im  3.

(0:1). B ra m k ę  s trz e li ł w  20 m in . 
F a b lo  Capello .

A  o to  w y n ik i w szys tk ich  sp o tka ń  
g ru p y  v  i  końcow a  tabe la :
P o lska  — H o la n d ia  4:1 i  0:3
P o lska  — F in la n d ia  2:1 i  3:0
Polska  — W ło c h y  0:0 i  0:0
H o la n d ia  — W ło c h y  3:1 i  0:1
H o la n d ia  — F in la n d ia  3:1 i  4:1
W ło ch y  — F in la n d ia  '  1:0 i  0:0
1. H o land ia  8:4 14—8
2. P o lska  8:4 9—5
3. W ło ch y  7:5 3—3
4. F in la n d ia  1:11 3—13

ZW Y C IĘ S T W A  P IŁ K A R Z Y  ZSRR

P IŁ K A R Z E  o lim p ijs k ic h  re p re ­
z e n ta c ji ZSRR i  A u s t ra l i i  s to czy li 
trz e c i z k o le i p o je d y n e k , ty ra  ra ­
zem W M e lb o u rn e . Z w y c ię ż y ła  le p ­
sza ta k ty c z n ie  d ru żyn a  gośc i 2:1, 
D ru żyn a  ra dz iecka  dotychczas w y ­
g ra ła  d w u k ro tn ie  z A u s tra lią  a 
p ie rw sze  sp o tka n ie  w  P e rth  p rz y ­
n ios ło  re z u lta t 0:0.

W  T A S Z K IE N C IE  w  e lim in a c y j­
n y m  m eczu m is trzo s tw  E u ro p y  d ru  
żyn  m ło d z ie żo w ych  (do 23 la t)  p i ł ­
ka rze  ZSR R  p o k o n a li T u rk ó w  3:0. 
A w ans  do ć w ie rć f in a łu  z a p e w n ili 
sobie m ło d z i p iłk a rz e  ZSRR.

POKRÓTCE

D la  W is ły  n a jw ię c e j p u n k tó w  l i ­
sy s k a li:  Langosz — 26, Ł a d n ia k  — 
24 i  S ew eryn  — 22, a d la  R esovii: 
M y rd a  — 23, K le e  — 18, S m o lu ic k i 
i  N iem iec  — po 14.

Z dw ó ch  sp o tka ń , ja k ie  m ie liśm y  
oka z ję  obe jrzeć  na p a rk ie c ie  W DS 
c iekaw szym  b y ł p o je d yn e k  P ogon i 
z W is łą , k tó ra  zaprezen tow a ła  w  
Szczecinie b a rd z ie j e fe k to w n ą  koszy 
k ó w k ę  n iż  Resovia. W  d ru ż y n ie  k ra  
k o w s k ie j ś w ie tn ie  rz u c a ł M a re k  Ł a d  
n ia k . G rą  zespołu n a to m ia s t u m ie ­
ję tn ie  d y ry g o w a ł A n d rz e j S ew eryn . 
G dy ty lk o  b ra k o w a ło  go na b o isku  
p rzew aga W is ły  n a ty c h m ia s t m a la ­
ła . M ocnym  p u n k te m  k ra k o w s k ie j 
d ru ż y n y  b y ł  ró w n ie ż  P io tr  Langosz. 
N iez łą  koszykó w kę  p o ka za li ta kże  
rzeszow ianie. W  ic h  poczynan iach  
m n ie j je d n a k  b y ło  f in e z ji.  W  zeeno 
le  ty m  p o d o b a li się K le e , M y rd a  
i  N iem iec .

W  S P O T K A N IU  z W is łą  ko szyka ­
rzom  P ogon i w ys ta rc z y ło  s ił i  um ie  
ję tn o śc i na  30 m in u t, a w  p o je d y n ­
k u  z Resovią ty lk o  na 15. W  ty c h  
okresach  szczecińska d ru żyn a  m o­
m e n ta m i p re zen tow a ła  p rzyzw o itą  
ko szykó w kę , d z ie ln ie  s ta w ia ją c  czo­
ła  ren o m o w a n ym  ry w a lo m . W  me­
czu z m is trz a m i P o ls k i „W ilk o m  
M o rs k im ”  u da ło  się n a w e t w y ­
w a lczyć  9 -p u n k to w ą  przew agę. D z ia ­
ło  się to  w  10 m in ., a Pogoń p ro ­
w adz iła  26:17. D o m in a c ja  szczecin ian 
trw a ła  je d n a k  bardzo  k ró tk o .  Reso­
y ia  szybko  bo w ie m  o d ro b iła  s tra ty  
i  o b ję ła  p row adzen ie , k tó re g o  n ie  
oddała ju ż  do końca  meczu.

G ra  P ogon i b y ła  lepsza i  b a rd z ie j 
sku teczna  w  p o je d y n k u  z w iś ls k a -  
m i. Mecz te n  szczec in ian ie  p rzegra­
l i  z tw a rzą . G orze j n a to m ia s t sp isy­
w a li się w  s p o tk a n iu  z rzeszow ia­
nam i. D o tyczy  to  w  szczególności 
o s ta tn ic h  p ię c iu  m in u t p ie rw sze j 
p o ło w y  i  ca łe j d ru g ie j k ie d y  to  Po­
goń n ie  p o tra f i ła  zdobyć s ię  na d y ­
nam iczną, zespołową grę. W a lczy ła  
chao tyczn ie . Dużo b y ło  n ie ce ln ych  
rz u tó w , b ra k o w a ło  zdecydow anych  
w e jść  pod kosz ry w a li.  Często też 
nasi koszykarze  w za je m n ie  s ię  k r y ­
ty k o w a li  za n ieudane  z a g ry w k i.

06 )

I  L IG A
W  N IE D Z IE L Ę  p ięśc ia rze  e ks tra ­

k la s y  z a ko ń czy li ro z g ry w k i g ru p o ­
w e. W  s p o tk a n iu  f in a ło w y m , decy­
d u ją c y m  o ty tu le  m is trza  P o lsk i, 
sp o tka ją  się b o kse rzy  T u ro w a  
Z gorze lec 1 L e g ii W arszaw a. P ię ­
ścia rze  ze Z gorze lca  zaw dzięcza ją  
częściowo aw ans do „w ie lk ie g o  f i ­
n a łu ”  G w a rd ii W arszaw a, k tó ra  
n iespodziew an ie  p rze g ra ła  na  w y ­
je źd z ić  z O lim p ią  P oznań. B okse­
rz y  L e g ii w  o s ta tn im  m eczu poko ­
n a li w e  W ro c ła w iu  m ie jscow ą  
G w a rd ię  13:7. E k s tra k la sę  opuśc iła  
S ta l Rzeszów oraz  G ó rn ik  Pszów.

P O D C ZAS rozegranego w  L u b l i ­
n ie  w ie lom eczu  p ływ a ck ie g o  u zy ­
skano dw a re k o rd y  P o ls k i w  ka ­
te g o r ii dz iec i. Joanna  O le ks ia k  ze 
S ta ll M ie le c  uzyska ła  na  dyś. 200 
m  st. dow . — 2.28,2, a Jacek K a ­
w e c k i (SZS A Z S  Łódź) na 200 m 
st. zm ie n n ym  — 2.44,0.

G Ó R N IK  r a d l i n  — 
D R U Ż Y N O W Y M  

M IS T R Z E M  P O I S K I 
W  G IM N A S T Y C E

W  N IE D Z IE L Ę  z a ko ń czy ły  się w  
B ydgoszczy d ru ż y n o w e  m is trzo s tw a  
P o ls k i w  g im nastyce . W  k la s ie  m i­
s trz o w s k ie j na jle p szym  okaza ł się 
zespól G ó rn ik a  R a d lin . N a d ru g im  
m ie jscu  u p la s o w a li s ię  zaw o d n icy  
w a rsza w sk ie j L e g ii a na trz e c im  
g im n a s ty c y  Zaw iszy .

In d y w id u a ln ie  na jle p szym  b y t — 
A n d rz e j S zajna (Z aw isza ) przed 
M a ria n e m  P ieczką  (G ó rn ik  R a d lin ).

Z M IA N A  TR E N E R A  P IŁ K A R Z Y  
S T A L I RZESZÓ W

W D R U Ż Y N IE  p iłk a rs k ie j S ta ll 
Rzeszów, o k u p u ją c e j a k tu a ln ie  o- 
s ta tn lą  lo k a tę  w  ta b e li e k s tra k la ­
sy  — na s tą p iła  zm iana  tre n e ra . 
Z am ias t Z enona K s iążka  zespół po ­
p ro w a d z i d u e t tre n e rs k i:  S ta n is ła w  
K o c o t o raz  Z b ig n ie w  G n ida .

N A  Z D JĘ C IU : fra g m e n t mecz* 
Pogon i z Resovią.

F o to : Z . Jod!; ove sk i

TU TOTO!
I  losow an ie :

7, 18, 21, 24. 27. 40 dodat. 34

I I  losow an ie :

8, 27, 30. 41, 44, 49

W ylosow ano  ró w n ie ż  ko ń có w kę  
n u m e ru  b a n d e ro li t y lk o  d la  ku p o ­
n ó w  o p ła co n ych  na d w a  losow an ia  
k w o tą  od 35 z ł w zw yż .

S ześc iocyfrow a : 76752« — p re m ia : 
200 000 z ł, p ię c lo c y fro w a : 67526 — 
p re m ia : 50 000 z ł, c z te ro c y fro w a : 
752« — p re m ia : 5 000 z ł, t r z y c y f ro ­
w a : 52« — p re m ia : 500 z ł,  d w u c y fro ­
w a : 2« — p re m ia : 50 z ! o raz d la  k u ­
p o nów  p iłk a rs k ic h  o p ła co n ych  k w o ­
tą  od 10 z ł w z w y ż  c z te ro c y fro w a : 
752« —  p re m ia  l  000 z ł,  t rz y c y fro w a : 
52« — p re m ia : 100 z ł.
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PO N IE D ZIA ŁE K , 
24 LIS TO P A D A

DZIŚ:
Jana, F lo ry  

JUTRO:
Erazma, K a tarzyny

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże 

z rozpogodzeniami. Temp. 
do —2 si. W ia try  przeważ­
nie słabe, południowo- 
wschodnie. Nocą spadek 
temp. do — 8 st.

D z iś  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o ko ło  1031,» m ilib a ra  
(774 m m  Hg). N ieznaczne w a­
han ia  c iśn ien ia .

K O L E JO W A : te l 400-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — »34; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I TU R Y S ­
T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50, te l.  429-32, g. »—18.

TELEWIZJA

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  
w a ”  g. 19.

„W  im ie n iu  b ra -

P R O G R AM  P O L S K I

15.5» N U R T. 16.30 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r ) . 16.40 O b ie k ty w . 17 „Z w ie rz y ­
n ie c ”  (k o lo r) . 17.40 Echo s ta d ionu . 
18.08 F ilm  *PV radź. „D z ie ń  po 
d n iu ” . 19 Szare na z ło te . 19.20 D o ­
branoc  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 20.20 T e a tr na św iec ie  
„K leszcze ” . 21.10 „F o ru m ”  z  udz ia ­
łe m  m in is tra  T . K u n ick ie g o . 22 
Ś piew a M ilu ś k a  V o b o rn ik o v a . 22.30 
D z ie n n ik  T V . 22.45 R eklam a  (ko lo r). 
22.80 S po rt.

P R O G R AM  U

16.3» Jęz. a n g ie lsk i. 17 W sp ó łis tn ie ­
n ie  i  p ra k ty k a . 17.30 K a r tk i z a l­
bum u. 16.05 A n a to m ia  sukcesu. 
W.45 W a ria c je  na te m a t s ło w a ck ie j 
p leśn i lu d o w e j. 18 K ro n ik a  P om o­
rza Z achodn iego . 19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 
20.20 ś w ia t ,  obycza je , p o lity k a . 20.50 
„M o rze  w o k ó ł nas” . 21.10 „24 go­
d z in y ”  (k o lo r) . 21.30 M u zyka  w  za­
u łk a c h  s ta re j E u ro p y . 22.05 N U R T. 
22.35 Jęz. ang ie lsk i.

22.05 R ozm ow a z p ro f. d r  R o lfem  
R ohm erem . 23 W iadom ości.

W TO R E K

7.45 G im n a s tyka . 7.55 Jęz. a n g ie l­
sk i. 8.25 K ro n ik a . 9 F ilm  „O ka z ja  
c z y n i z ło d z ie ja ” . 10.25 C za rny  ka ­
n a ł. 11.40 W iadom ości. 14.05 G im nas­
ty k a . 14.15 S ta d io n . 15 Jęz. a n g ie l­
sk i. 15.30 Jęz. ro s y js k i.  16 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 17 „G d a ń sk  — L e n in ­
g ra d ” . 17.20 W iadom ości. 17.25 T V  
ekspres. 17.55 In fo rm a c je  d la  na­
u c z y c ie li. 18.35 T e le re k la m a . 18.45 
P rognoza pogody, p o z d ro w ie n ia  T V  
dz iec ięce j. 19 .O dpow iedz i” . 19.30 
K ro n ik a . 20 S z tuka  „O s ta tn ie  d n i” . 
21.20 R eportaż  te a tra ln y . 21.50 K ro ­
n ik a . 22.05 K o n c e rt k a m e ra ln y  ze 
s tu d ia  I V .  22.50 W iadom ości.

RADIO

D R U Ż B A  (te l. 423-61) „Z a d u s z k i”  
g. 15.30, 18, 20.15 — p o i., 1. 15; w to ­
re k :  „S a lto ”  g. 15.30, 20.15 — po i., 
1. 15; KOSM OS (te l. 355-02) „S y n ­
d y k a t z b ro d n i”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 
18.15 , 20.30 — USA. 1. 15 —
pano ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ B y ł  sobie 
d ro z d ”  g. 14, 18, 2o — radź .; w to ­
re k :  g. 14, W, 18, 20; COLOSSEUM  
(te ł. 458-18) „ F l ip  i  F la p  w  L e g ii 
C u d zoz iem sk ie j”  g. 9, 11, 13, 15, 17. 
19, 21 — USA (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „W y ­
zw o le n ie ”  g. 10. 20 — cz. IV  — 
ra d ź .; „N ie z d o ln y  do s łużby  lin io ­
w e j”  g. 1«, 14, 16, 18 — radź. — 
pan o ra m , (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ); 
P IO N IE R  (te ł. 475-02) „L u n a p a rk ”  
g. 11 — p o i.; „C z te re j p a n ce rn i i 
p ies”  g. 15 — po i., ez, r v ; .  „W io sn a  
p a n ie  s ie rżanc ie ”  g. 1«, 20 — po i.; 
„N ie u c h w y tn y  m ord e rca ”  g. 38 — 
w i. ,  1. M  — pano ram , (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k )  w e w to re k  o g. 10 i  17 
„N a p a d  pod C h o in ką "; Z A M E K  — 
„T ra g e d ia  na w rzosow iskach ”  g. 18 
— d u ń s k i, l. 1«; P R O M IE Ń  — 
„D o k to r  J u d y m ”  g. 1«, ib , 30 — 
p o i., 1. W; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) ,.Su- 
g a rla n d  express”  g. 16, w , 28 — 
U 9A , 1. 1« — p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „K a lin a  cze rw ona”  g. 17, 
»  — rada., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) „M c  M a je s ty k ”  g. 19 — 
U S A , l. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica) 
„N a s z y jn ik  d ła  m o je j u ko ch a n e j”  
g. 17, Ml — ra d ź .; Z A T O K A  (N ow e 
W arpno ) „D z ie je  g rzechu ”  g. 18 — 
p o i., 1. M ; S T O K R O T K A  (S m le rd n ł-  
ca) „B itw a  w  w ąw oz ie ”  g. 19 — 
Padz. — p a no ram .; IN A  (S ta rga rd ) 
„Ł o k is ”  -  po i., 1. 15; G R YF (G ry ­
f in o )  „T a je m n ic a  rę ko p isu ”  — 
panoram . — radź .; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „N oce  i  d n ie ”  — po i. — 
pa n o ra m ., ez. I  i  I I .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  W Z K .

W TO R EK

6 Jęz. p o ls k i d la  k las V I I .  6.30 
Chem ia d la  k las IX .  9 M a te m a tyka  
d la  k la s  I. 10 Jęz. p o ls k i d la  k las 
I I  lic . 11.05 W ych o w a n ie  p las tycz­
ne d la  k las V I I  i  V I I I  (k o lo r) . 11.35 
F ilm  k a n a d y js k i „R odz ina  W h i-  
te o a kó w ” . 13.45 i  14.3o T V  T e c h n i­
k u m  R o ln icze . 16.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 16.40 O b ie k ty w . 17 N ie  t y l ­
ko  d la  pań . 17.25 Na w ie lk im  i  m a­
ły m  e k ra n ie . 17.50 S tu d io  I V  M ło ­
d ych . 18.40 S p o tka n ie  z m edycyną. 
10.20 D obranoc (k o lo r) . 10.30 D zien ­
n ik  I V  (k o lo r) . 20.20 P rz y p o m in a ­
m y , ra d z im y . 20.25 F ilm  I V P  
„C z te rd z ie s to la te k ” . 21.10 Ś w ia t i  
P o lska  (k o lo r) . 21.5« D z ie n n ik  I V  
(ko lo r). 22.10 R eklam a. 22.15 S po rt.

P R O G R AM  I I

PR O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16, 18, 19, 20, 
» .  22, 23.

15.05 L is ty  z P o lsk i. 15.10 M a ły  k o n ­
c e rt s ym fo n iczn y . 15.35 N ow ości 
m u z y k i in s tru m e n ta ln e j. 16.06 „U  
p rz y ja c ió ł" .  16.11 P ro p o zyc je  do 
L is ty  P rze b o jó w . 16.35 Z  p ły ty  g ru ­
p y  „J e rg e  W h ite  B a n d ” . 17 R ad io - 
k u r ie r .  17.20 S y lw e tk a  ko m p o zy to ­
ra . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w có w . 
18.30 P ó ł w ie k u  p io se n k i p o ls k ie j. 
19.15 P arada p o ls k ie j p iosenk i. 20.05 
N a u ko w cy  ro ln ik o m . 20.35 In te rs e r-  
w is  21.05 S po rt. 21.15 W iedeńsk ie  
echa m uzyczne. 22.30 P ro p o n u je m y  
i  zapraszam y. 23.05 K orespondenc ja  
z zag ran icy . 23.10 Jub ileusz  zespo­
łu  „F is tu la to re s  T u b ic in a to re s  V a r -  
sov iens is” . 0.01—5 P ro g ra m  no cn y  z 
L u b lin a

16.46 Jęz. a n g ie lsk i. 17.20 P ods taw y 
e s te ty k i f i lm o w e j.  18.10 T e a tr  I V  
na św iec ie  „K leszcze ”  (k o lo r) . 19 
K ro n ik a  Pom orza  Zachodniego.
18.20 D obranoc  (k o lo r) . 18.30 D z ien ­
n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 Loża. 21 „M a ­
cedońscy c z y li sz tuka  p a trze n ia ”
(k o lo r) . 21.25 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . PR O G R A M  I I I  
21.35 W to re k  m e lom ana. 22.15 Jęz. 
n ie m ie c k i.

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, O.ftl.

15 P ro g ra m  d la  dzieci. 15.40 N ow e 
n a g ra n ia  p o ls k ie j m u z y k i lu d o w e j.
16 O rgan izac ja  i  zarządzanie. 16.15
Róża W ia tró w . 16.15—17.30 Szczecin 
U K F . 17 P A W . 17.15 P rz y  m uzyce 
o m uzyce. 18.40 „R az a dobrze” . 
19 U tw o ry  G iovann iego  C operarlo . 
19.16 Jęz. ro s y js k i.  19.30 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y .  19.45 K o n c e rt W ie lk ie j 
O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j PR  i  I V .  
19.45 1 21.28 Szczecin U K F . 21.55
T e a tr  PR „C z ło w ie k  w  fu te ra le ” . 
22.32 M u zyka  o ra to ry jn o -k a n ta to w a . 
22.32—23.30 Szczecin U K F . 33.35 Co 
s łych a ć  w  św iecie? 23.40 N ow a p ły ­
ta  P . Desm onda.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 G im n a s tyka . 15 Jęz. ang ie lsk i. 
H5.25 P ro g ra m  d ła  szkó ł. 17 W izy­
ta . 17,28 W iadom ości. 17.39 T e le -te - 
ka . 18 G im n a s tyka . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  dz iec ięce j. 19 F ilm  T V  
„M ężczyźn i z S a in t M a ło ” . 18.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 K o ­
m ed ia  „O k a z ja  czyn i z ło d z ie ja ” . 
»1.25 C zarny ka n a ł. »1.50 K ro n ik a .

16.18 W  k rę g u  jazzu . 15.30 K w adrans  
a k a d e m ic k i. 15.45 „P o w ró t do fa n ­
ta z j i ” . 16.15 Pod da ch a m i Paryża 
16.45 Nasz ro k  75. 17.05 „T w ie rd z a ” . 
17.15 K ie rm a sz  p ły t.  17.40 P isarz 
m iesiąca. 18 M u zyko b ra n ie . 18.30 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 Śpie­
w a ją c y  a k to rz y  19 „C ic h y  D on” . 
W.35 M uzyczna poczta U K F . 20 „P o ­
grzeb  na p u s ty n i” . 20.15 E le k try c z ­
n y  sm u tek . 20.26 N ie  czy ta liśc ie  — 
to  p o s łucha jc ie . ».45 „60 m in u t na 
godz inę ” . 21.45 O pera  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda 7 w ie ­
czorów . 22.15 T rz y  kw adranse  ja z ­
zu. 23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 „W ie k  
c h ło p ię c y " . 23.36 D ia lo g  na g ita rę  
i  saksofon.

N A U K A  
S T U D E N T  V  ro k u  P o­
lite c h n ik i S zczecińskie j 
udz ie la  k o re p e ty c ji:  ma 
te m a ty k a , fle yka . Te l. 
343-73. 19461-G

P R A C A  
P O T R Z E B N A  dochodzą­
ca pom oc dom ow a do 
o p ie k i nad dz ieck iem  w  
d z ie ln ic y  „N a  S ka rp ie ”  
(codzienne za ku p y , o- 
kresow e  p ra n ie ). Uposa­
żenie b. dobre. W iado­
mość: te ł. 82- 11-60 — po 
godz. 18. 20164-G
P O T R Z E B N A  starsza o- 
soba do p row adzen ia  
dom u i  o p ie k i nad  4- 
le tn im  dz ieck iem . W y­
m agane re fe re n c je . W ia  
dom ość: te ł. 399-40, go­
dzina 16—21. 20381-G

R Ó ŻNE 
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l. 740-50 — T a r­
g o w sk i 19388-C
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l. 459-59 — Laza- 
ro nek . 17817-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. L . K ra w c z y ń s k i, te ł. 
22-66-81. 18562-G
PO G O TO W IE te łe w iz y j-  

S m iechow sk i, te l. 
22-72-60. 18519-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, P a rysk i, te ł.  89-213.

17757-G
K U P N O  

T E L E W IZ O R  na części 
ku p ię . T e l. 22-61-56, 

od 16. 19356-G
M O T O C Y K L M Z ES 
250/2 — ku p ię . T e le fo n  
821-706. 19440-G
S IL N IK  do V o łksw age- 
na 1300 lu b  1500 ecm  — 
ku p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 18991.

N IE R U C H O M O Ś C I 
D O M  je d n o ro d z in n y  w  
M ię d zyzd ro ja ch  łu b  o - 
k o lic y  — ku p ię . O fe r ty  
k ie ro w a ć : S tasiew icz,
M ię d zyzd ro je , Z w y c ię ­
s tw a 58-b. 160-P
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
d z ia łkę  b udow laną , mo­
że b yć  z rozpoczętą b u ­
dową lu b  dom  do re­
m on tu . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 19233. 
P Ó Ł d o m k u  b liźn ia ka  
z ogrodem  w  S iko lw in ie
— sprzedam . W  roz liczę  
n i u 3-p o k o jo w e  m iesz­
ka n ie  w  n o w ym  b u dów  
n ic tw ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19452.

S P R ZE D A Ż
F IA T A  125 p na gw a­
ra n c ji,  now ego — «prze 
dam . Ś w inou jśc ie , te l. 
29-36. 19740-G
F IA T A  126 p  o d b ió r w  
P o łm ozbyc ie  — sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 19231. 
S P A W A R K Ę  w iro w ą  
500 A  — sprzedam . W ia ­
dom ość: B uczka  26/6, po 
18. 19442-G
W Ó Z E K  dz iec ięcy g łę­
b o k i — sprzedam , u ł. 
B o i. Ś m ia łego 27/18.

19443-G
B Ł A M  z m ło d ych  lis ó w
— sprzedam . Szczecin, 
Kaszubska 27c/6.

19449-G
M IK R O F O N  AsKG D. 
190 C — sprzedam . Te l. 
784-23, w  godz. 18—29.

19873-G

B A R B AR ZE ŁU K O M S K IE J 
w yrazy serdecznego żalu 

i  współczucia z  powodu śm ierci

H ę la
składają:

w spółpracow nicy oraz k ie row ­
n ic tw o K lubu  RSW „Prasa” .

M IE C ZY S ŁA W O W I 
W OJC IECH O W SKIEM U 

I Jego CÓRCE
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci 
ZO NY I  M A T K I 

składają:
dyrekcja , Rada Zakładowa 

i  współpracownicy

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  ja m n ik  g ład - 
K o w ło sy  z odcien iem  
b rą zo w ym . Uczciw ego 
znalazcę proszę o z w ro t 
psa. M ieszka I  91/6.

Z A G IN Ą Ł  pies ja m n ik , 
cza rn y , p o dpa lany , w ia  
ś c ic le ł — D a leok i, te ł. 
722-74. 20358-G
S K R A D Z IO N O  le g ity m a  
e ję  s tudencką  PS Wy­
s taw ioną  na nazw isko  
A le ksa n d e r K ozak .

19448-G

L U C JA N  M A C IE J  B-
W IC Z  z g u b ił p rzepus tkę  
p o rto w ą  n r  9325.

19450-G
S K R A D Z IO N O  b ile t 
w o ln e j ja z d y  M P K  na 
nazw isko  G ustaw a C ie- 
reszko. 19499-G
19.X I.  zag iną ł ezarny pu 
de lek. P ies je s t w  tra k  
ede leczenia. O strzega 
się przed kupnem  lu b  
p rzyw łaszczen iem . O d­
p ro w a d z ić  za w y n a g ro ­
dzeniem . B . D ąb row ska , 
M. B uczka  18/5, te le fo n  
356-41. 20426-G

WYSTAWY

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  T; 
W EW N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m orzany  +  Z d u n o w o ; P O ŁO Ż ­
N IC T W O  — P om o rza n y ; NEU R O ­
L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A rko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u ł. W o jc iecha  T — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 18-7 ; N A D  
O D R Ą 18 — g. 18—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — ał. P ia s tó w  1 — g. 28—8.

A P T E K I

N R  46 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  Hen) 
W ie lka  17 — te l. 372-75; NR 4 •— 
W o j. P o lsk iego  17 — te l. JM-W; 
K R  6 — W o j. P o lsk iego  134 — te ł. 
748-00; NR 1« — S to łczyn ; N R  U — 
P o d ju e h y .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te*. 488-25 1
ŚŚW-46, g. f - - a .

PHAPiS w Szczecinie informuje,
ie  od 25 listopada

sklep „Miś” 
w Stargardzie
przyjmuje zgłoszenia

na nieodpłatne 
dostarczanie do domu 

przez MIKOŁAJA

paczek zakupionych 
w sklepach PHAPiS

Ilość zgłoszeń ograniczona

Ubezpiecz 
mieszkanie 

w PZU!
Urządzenie m ieszkania ja k  i przed­
m io ty  osobistego użytku  —  to doro­
bek w ie lu  la t życia, to rezu lta t w y ­
rzeczeń i  systematycznego oszczę­

dzania.

Posiadacze mieszkań nie zawsze 
zdają »obie sprawę z tego, że m ie­
nie to mogą u trac ić  n iem al ea łkow i- 
eie z powodu różnych zdarzeń loso­
wych takich ja k : pożar, wybuch, 
huragan, kradzież z w łam aniem, za­

lan ie wodą.

W  ostatnich la tach nastąpił znaczny 
wzrost szkód powstałych na ik u te k  

tych zdarzeń.

Przed tak poważnym i s tra tam i ma­
te ria ln ym i można się ustrzec zawie­
ra jąc  ubezpieczenie mieszkania 

w  PZU.

Ochroną ubezpiecz« iw ą  objęta jest 
również odpowiedzialność w łaści­
ciela mieszkania i  członków jego ro ­
dziny wspólnie z n im  zamieszka­
łych , za szkody wyrządzone osobom 
trzecim  nawet do wysokości 1 m i­

liona złotych.

Państw owy Zakład Ubezpieczeń w y­
p łac ił za I I I  kw a rta ły  br. ty lko  na 
terenie wojew ództwa szczecińskiego 
z ty tu łu  ubezpieczeń mieszkań po­

nad 6 m ilionów  złotych.

Bądź przezorny
i  także ubezpiecz swoje mieszkanie.

4795-K

S P Ó ŁD ZIE LN IA  
PR AC Y K R A W IE C K IE J

„E LE G A N C JA ”

z a w i a d a m i a ,  że

Z L IK W ID O W A Ł A

z dniem 20 listopada br.

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

PRZY UL. M IE S Z K A  I  103.

4700-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  ~  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J SPOtJDZ. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” , W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
W S zczecin ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pL  H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : e e n tM la  430-21; se kre - 
te r ia t  red. n acze lny  457-«; s e k re ta r ia t re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w a . 83); d z ia ł m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  879-50; d z ia ł łączności
*  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 894-34; re d . po ra n n a  (po  godz. 6) »24-026, 284-250. d a le ko p isy  824-018. P re n u m e ra tę  - -  *— ' ------- *   —  ------
o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r  in d e k s u  89029/35034. D ru k :  Szczecińskie  Z a k ła d y  G r a f l e z n e . _______________________
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Spotkanie
radnych

D Z IŚ , w  po n ie d z ia łe k  o godz. 
W, w  S zkole P ods taw ow e j n r  
69 p rz y  u l.  L e n a rto w icza  21, 
odbędzie się sp o tkan ie  ra d n ych  
w o je w ó , k ie j i  m ie js k ie j ra d  
n a ro d o w y c h  z w y b o rc a m i dz ie l 
n ic y  Śródm ieście .

Modernizacja „serca’’’ Szczecina

Cykl-cyklowi nierówny
P R Z E B U D O W A  a l.  W y z w o le n ia  z n a jd u je  s ię  w  c e n t r u m  z a -  będz iem y się m a r tw il i  w  tra k c ie  

in te r e s o w a n ia  w ie lu  s z c z e c in ia n . P is z ą  o n i i  t e le fo n u ją  d o  n a s , p if .e Au m a te ria ły?  
p y t a ją  o  ró ż n e  s z c z e g ó ły  i  w y ia ż a ją  o b a w y  p o w o łu ją c  s ię  n a  — N ie m o ż liw o śc ią  jes t zgrom adze- 
l ic z n c ,  n ie z b y t  c h lu b n e  p r z y k ła d y  p o d o b n y c h  r o b ó t .  J n ie  ic h  w  s tu . p rocen tach . Są k ło -

p o ty  z szyn a m i i  tłu czn ie m .
M O D E R N IZ A C J A  ta  je s t  n ie -

w ą t p l iw ie  n a j t r u d n ie js z ą  W O- Sięcy? Przecież to  straszn ie  d ługo ! 
s ta fn ic h  la ta c h .  O b e jm u je  p £ z e -  — T a k i jes t c y k l.  M yślę; że bę-
c ip *  r e n t r a ln v  o d c in e k  ś ró d -  dzie m ożna 8 °  sk róc ić . O ile  — c ie z  c e n t r a ln y  o a c in e K  s ro a  tru d n o  w  te j, c h w ili pow iedzieć, z a ­
m ie js k ie j  a r t e r i i .  Z l i k w id o w a n y  le ży  nam  na szyb k im  i  d o b ry m  w y - 
p rz y s ta n e k  t r a m w a jo w y  i  p ie r w  k o n a n iu  ro b ó t, a le n ie  zawsze są 
sze  r o z k o p y ,  u w a ż a n e  n a  ra z ie
za  l i  t y l k o  r o b o ty  p r z y g o to w a w -  — w yzn a cza  się ty lk o  genera lne- 
cze , są  z a le d w ie  n a m ia s tk ą  t e -  go w yko n a w cę , k tó ry  ju ż  sam m u-
en r n  ta m  b o d z ie  s ie  d z ia ło  si ^  troszczyć o całą resztę, o go , co  ta m  s ię  a z ia io  p o d w yko n a w ców . No 1 proszę.
p rz e z  n a jb l iż s z e  28 m ie s ię c y .  I  s p i s i e , k tó re  ju ż  za w a rło  z nam i 
t u  w ła ś n ie ,  n a  a l.  W y z w o le n ia ,  um ow ę na w yko n a n ie  pe w n ych  ro - 
j a k  n ig d y  d o tą d  b a rd z o  is to tn e  c h w ili
z n a c z e n ie  m a  w ła ś c iw e  p r z y g o -  w y z w o le n ia , zas łan ia jąc sie b ra - 
to w a n ie  p r z e d s ię b io r s tw  b io r ą -  k ie m  m ocy  p rze robow e j, 
c y c h  u d z ia ł  w  p r z e b u d o w ie ,  z a -  ^ w o k n i a f  w a rto ść  ro b ó t na al. 
b e z p ie c z e n ie  w  s p rz ę t  i  m a tę -  _  D użo *p ^nad 30 m in  zł. 
r ia ły ,  o d p o w ie d n ia  k o o r d y n a c ja  — a  na u l.  Jana z K o lna?  
r o b ó t  i  w s p ó łp r a c a  m ię d z y  w y -  Z  f 1 w  c l»s „  ro k u t  
k o n a w c a m i.  W ła ś n ie  n a  te n  t e -  _  T a k  #
m a t  p r z e p r o w a d z i l iś m y  o s ta tn io  — Czy czy ta liśc ie  państw o in fo r -  
ro z m o w ę  Z p r z e d s ta w ic ie la m i ® sk ró ce n iu  bu d o w y zachod-

,  ^  n iego  o d c in ka  tra s y  E-8 o 32 m ie -generalnego w ykonaw cy — K o - »¡ące?
m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io r s tw a  R o -  — T a m  b y ły  zupe łn ie  in n e  w a 
b ó t  I n ż y n ie r y jn y c h :  d y r e k to r e m  ^ n S y k » y w a 6  ™ b ó f  j S t
n a c z e ln y m  L u c ja n e m  K r a je w -  w ych . Poza ty m  proszę w z iąć  pod 
s k im ,  z a s tę p c ą  d y r e k to r a  d o  uw agę fa k t .  żę tam te jsze  przedsię- 
s p r a w  te c h n ic z n y c h  E d m u n d e m  b io rs tw a  są ś w ie tn ie  wyposażone.

. t ,  . . . .  m a ją  dosko n a ły  sprzęt.
M i ło s z e w ic z e m  i  k ie r o w n ik ie m  _  A i e za to  „ a « -k ilo m e tro w y m  
g r u p y  r o b ó t  M a g d a le n ą  M a je w -  o d c in k u  E-8 w y k o n a n o  6 w ia d u k - 
sjęa tó w , 6 podz iem nych  p rze jść d la  p ie -

szych i  3 tu n e le  d la  po jazdów . To

p̂ -  s r i r w e  p » .« -go tow ane  ao te j in w e s ty c ji.  r a m y  s ię  o skrócen ie  czasu prze-
— Tak . N a to m ia s t p łac b u d o w y  — b u d o w y  a l. W yzw o len ia ,

n ie . Tę rozm ow ę pozostaw iam y na ra-
— T o  znaczy, ie  ro zp oczyna ją  się zj e bez kom en ta rza . (jas) 

k ło p o ty?
— N ie s te ty . O kazało się na p rz y ­

k ła d , że w  z ie m i tk w ią  potężne 
m u ry ,  pozosta łości po b u d yn ka ch  
m ie szka lnych , k tó ry c h  p ro je k ta n t 
n ie  u w zg lę d n ił. W  d o k u m e n ta c ji n ie  
ma ró w n ie ż  sch ronu  obok „K a s k a ­
d y ” . A  w ła śn ie  w  ty m  m ie jscu  bę­
dzie  je ź d z ił t ra m w a j. K to  zatem  
rozb ie rze  tę  k o n s tru k c ję  betonową?

— Czy zabezp ieczy liśc ie  sprzę t d la  
po trze b  m o d e rn iza c ji?

— M a m y odp o w ie d n ią  ilo ść  sprzę­
tu  zm echan izow anego. B ra k u je  nam  
n a to m ia s t o p e ra to ró w  ko p a re k  i  
spychaczy. Są to  zresztą odw ieczne 
k ło p o ty . N ie  ma też m o n te ró w  ru -

* ro c ią g ó w  gazow ych . N o, ale ty m

Do „2“ -  po ślizgawce
P R Z Y  p la cu  leżącym  w  w id ła c h  

u ł.  K o łłą ta ja  1 u l.  A sn yka  m ieści 
s ię  p rz y s ta n e k  t ra m w a jo w y  l in i i  2. 
W raz z nas tan iem  z im y  m ieszkań­
c y  o ko lic z n y c h  dom ów  zawsze m ie ­
l i  tru d n o ś c i z bezp iecznym  d o ta r­
c ie m  do p rz y s ta n k u . C h o d n ikó w  
p ro w a d zą cych  do n iego  n ik t  bo­
w ie m  n ie  p o s y p y w a ł p ia sk ie m ; na ­
w e t podczas n a jw ię ksze j go ło ledz i.

N ie  r o b i l i  tego do zo rcy  dom ów  
p rz y  u l.  K o łłą ta ja , bo to  ju ż  n ie  
ic h  re jo n , z ty c h  sam ych pow o d ó w  
n ie  in te re s o w a li się w sp o m n ia n y ­
m i c h o d n ik a m i d o zo rcy  p o b lisk ich  
d o m ó w  spó łdz ie lczych . A  pon iew aż 
o k o lic ę  tę  p o m ija ły  ta kże  e k ip y  
M P K  — lu d z ie  s u n ę li do t ra m w a ju  
n ic z y m  po t a f l i  „L o d o g ry fu ” .

J a k  w ska zu ją  obse rw ac je  z 
p ie rw s z y c h  dw óch  d n i z im y  — p rzy  
p rz y s ta n k u  „ d w ó jk i”  n ic  się n ie  
z m ie n iło . (d)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  T A T R Z A Ń S K I zaprasza 

m iło ś n ik ó w  gó r na p re le k c ję  o T a ­
tra c h , k tó rą  w yg łoszą  c z ło n ko w ie  
K lu b u  T a trza ń sk ie g o , dziś o godz. 
19.45 w  P o cz ty lio n ie .

•  K O L E J N E  w to rk o w e  s p o tka ­
n ie  w K lu b ie  Z B o W iD  p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 18, odbędzie się Ju­
t r o  o godz. 18. T y m  razem  będzie 
to sp o tkan ie  z p isarzem  B ogdanem  
B a r tn ik o w s k im , zw ią za n ym  ze śro ­
d o w is k ie m  k o m b a ta n c k im .

„M a ły  podarek — dużo radości“

Od 1 grudnia 
tradycyjna zbiórka 
upominisdw

PO raz d z ie w ią ty  ju ż  o rg a - T A K  je s t i  w  ty m  ro k u . Dzw o­
n i/, u,jem y tra d y c y jn ą , w ie lk ą  n ią  do re d a k c ji l ic z n i C z y te ln ic y  
zb ió rkę  now oroczno -św ią tecz- p r z y p o m i n a j ą c ,  że zb liża  się 
n ych  u p o m in k ó w  d la  dz iec i, g ru d z ie ń , a zatem  czas pomyśifeć 
k tó ry m  potrzebna je s t tro ska  o p rz y g o to w a n iu  do a k c ji.  D z ię ku - 
i  pom oc społeczeństwa. N asi je m y  serdecznie za te  te le fo n y . 
C zy te ln icy  i  so juszn icy  od la t  Św iadczą one n ie  ty lk o  o ty m , że 
od p o w ia d a ją cy  na apel P o lsk ie  zb ió rka  no w o ro czn ych  p o d a rkó w  
go K o m ite tu  P om ocy Spolecz- sta ła  się ju ż  tra d y c ją , na k tó rą  się 
n e j i  „ K u r ie ra ” , w iedzą iż  na- czeka. Jest to  ró w n ie ż  dow ód te - 
sza a k c ja  trw a  zawsze od go, że szczec in ian ie  d o cen ia ją  ce l 
p ie rw szego do osta tn iego  d n ia  a k c ji,  w  k tó re j chodz i p rzecież o 
g ru d n ia . Na d ługo  je d n a k  sp ra w ie n ie  radości n ie zn a n ym  dz ie - 
przed  p o czą tk iem  g ru d n ia  c iom . T a k ie j radośc i, ja k a  będzie 
o trz y m u je m y  te le fo n y  z zapy- w  okres ie  św ią te czn ym  ud z ia łe m  

' ta n ia m i, czy i  k ie d y  rozpocz- każdego dz iecka  m a jącego tro s k l i-
1 n ie  się zb ió rka  u p o m in k ó w .

Krew — darem życia

Zasłużeni krwiodawcy
na spotkaniu  

w Urzędzie Wojewódzkim
31 B M . w  zw ią zku  z rozpoczęciem  to c k u , w sp ó łp ra cu ją ca  z a k ty w e m  

się do ro czn ych  D n i H ono row ego  P C K  naszego w o je w ó d z tw a . 
K rw io d a w s tw a  w  U rzędzie  W o je ­
w ó d z k im  o d b y ło  się u roczys te  sp o t- D Z IĘ K I o fia rn o ś c i po lsk iego  spo- 
ka n ie  n a jb a rd z ie j zasłużonych  d a w - łeczeństw a 75 p roc . k r w i  u zysku je  
eów  k r w i — z w ice w o je w o d ą  A n -  le czn ic tw o  od h o n o ro w y c h  daw ców , 
d rze je m  G ra b sk im . W  s p o tk a n iu  W o je w ó d z tw o  szczecińskie  na leży  
u c ze s tn iczy li p rze d s ta w ic ie le  P C K  (obok kosza lińsk iego ) do p rzo d u ją - 
— o rg a n iz a c ji p ro p a g u ją ce j 1 pa - cych  w  te j dz iedz in ie . Ponad 8C 
tro n u ją c e j p ię k n e j, h u m a n ita rn e j p roc . k rw i d os ta rcza ją  naszej służ- 
id e i k rw io d a w s tw a  oraz p rze d s ta - b ie  z d ro w ia  h o n o ro w i k rw io d a w c y  
w ic ie le  s łu żb y  zd row ia . Co ro k u  o ko ło  28 ty s ię c y  osób od-

W ice w o je w o d a  szczeciński p rze - d a je  w  S zczecińskiem  sw ą k re w , by 
ka za ł spec ja lne  lis ty  — d y p lo m y  10 ra to w a ć  zd ro w ie  i  życ ie  in n y c h  lu -  
n a jo f ia rn ie js z y m  h o n o ro w y m  d a w - dz i. (ł)
com  k r w i  w  naszym  w o je w ó d z tw ie :
H e n a d iu szo w i B u jk o  — za łożyc ie ­
lo w i k lu b u  H D K  w  „U n ik o n ie ” , 
k tó r y  o dda ł ju ż  24 1 k rw i,  Z b ig n ie ­
w o w i K o zyczo w i — p rzew odn iczą ­
cem u k lu b u  H D K  p rz y  Z N T K  w  
S ta rg a rd z ie , k tó ry  odda ł 27,7 1 k rw i,
I re n ie  R o z k ru t z N ow o g a rd u  (od­
da ła  h o n o ro w o  22 1 k rw i) ,  Z dz is ła ­
w o w i S z m ito w i, T adeuszow i B a łd y - 
dz- (ob a j z N o w o g a rd u ). H e n ry k o ­
w i C zajce (ZPS), Jerzem u J u d k o w i 
(S tocznia „W a rsk ie g o ” ). M a ria n o w i 
L e m ke  (K M  MO), R ysza rd o w i S p ic- 
k e ro w i (S W F iL ) o raz S ta n is ła w o w i 
D z ię c io ło w sk ie m u  (G o len iów ).

Na s p o tk a n iu  obecna b y ła  de le ­
gac ja  C zerw onego K rzyża  z Ros-

W  reporterskim kalejdoskopie

Nareszcie na sanki!
S O B O T N IE  popołudnie i  cała ganizowaniu kuligu. T o  by dop ie ro

niedzie la m inę ły w  mieście pod f ŷ 0m  Kowic“ ymarzyU P' P’ Anna 
znakiem  śniegu. H urm em  w y -  ś n i e g , rześk ie , m roźne  pow ie - 
legła na uliee, place i  do par- trz e  p rze ko n u ją  n ie zb ic ie , iż  z im a 
ków  -  dzieciarnia. To przecież “ ? ■ Trz?l 
p ierw szy raz, Od praw ie dwóch n ie k tó rz y  p ra c o w n ic y  in s ty tu c ji,  
la t, pojeździć można było na O dpow iedz ia lnych  za usu w a n ie  je j 
sankach, u lepić bałwana, poba- u  .
WIĆ S ię  W  smezkl... 1S dw óch  c h iru rg ó w  n ie  m og ło  na-

Wcale nie m nie j Od dzieci —  dążyć z p rz y jm o w a n ie m  p a c je n tó w
« tę s k n i l i  c ip  S n ie P ie m  dnrnćli “  in fo rm o w a ł nas w  n iedz ie lę  dy- stęsKnui się za śniegiem aorosn. ź u rn y  i ekarz  P ogo tow ia  R a tu n ko ­
wi mieście Widać by ło  mnóstwo wego. _  O p a trz y liś m y  ponad 4» 
spacerujących, zwłaszcza, iż  do p a c je n tó w , k tó rz y  u le g li ró żn ym  
przechadzek zachęcała w y ją tk o - £ S eBiom 8P°wodowany™ u* ad- 
WO piękna pogoda. Państwa M a K ilk a d z ie s ią t po tłuczeń , pękn ięć 
r ię  i  W ojciecha Sum inów spot- kośc i, z łam ań , zw ich n ię ć  _  oto 
k n l ić m v  n a  n 1 ie v  ź r ó d la n e !  Plo n  n ie su m ie n n o śc l lu d z i, k tó rz y  

_  zobow iązan i b y l i  do lik w id o w a n ia  
M IE S Z K A M Y  w  sam ym  cen- ś lizg a w icy  na szczecińskich je z - 

t r u m .  W y b ra liś m y  się w ta k  da le - dniach> ch o d n ika ch , a le jka ch . K o - 
3  m e n to r , c h y b ,  zbyteczny. ...........

WPEC informuje
W  Z W IĄ Z K U  z p rzy łą cze n ie m  re ­

jo n u  e n e rg e ty k i c ie p ln e j w  P o li­
cach do  Z a k ła d u  K o t ło w n i w  Szcze­
c in ie , W o je w ó d zk ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  E n e rg e ty k i C ie p ln e j in fo rm u ­
je , że w szys tk ie  re k la m a c je  d o ty ­
czące z b y t n is k ic h  te m p e ra tu r w  
m ieszkan iach  i  p rze c ie kó w  c.o. w  
re jo n ie  P o lic , na leży  zgłaszać pod 
n u m e r te l. 993.

W śródm ieśc iu  p rzecież w y trz y m a ć  
n ie  m ożna przez rozk rzycza n ą  z u- 
c iechy  d z ie c ia rn ię ... Los w y n a g ro ­
d z ił nam  szczególnie tę „p o d ró ż ”  
na ro g a tk i m iasta . M ie liś m y  o ka ­
z ję  zobaczyć chyba n ie z w y k łe  z ja ­
w is k o : k w itn ą c e  jeszcze w  p rz y ­
do m o w ych  og ró d ka ch  róże p rz y ­
sypane śn ieg iem .

W L A S K U  A rk o ń s k im  ro iło  się 
od m ieszczuchów , n ie o m a l ja k  w 
okres ie  g rzyb o b ra n ia .

— P R Z Y S Z L IŚ M Y  tu  z w nuczką , 
bo podczas p ra w d z iw e j z im y  bo­
d a j n a jp ię k n ie j je s t w  lesie . M a ­
m y  w  m ieście  k i lk a  b iu r  tu ry s ty c z ­
n ych , m . in . P TT fe , żal w ięc , iż 
żadne z n ic h  n ie  p om yś la ło  o zo r-

(zdan)

Tak wyglądały w sobotą rano szczecińskie ulice.
(Foto  — Z. Jodkowski)

Kronika wypadków
R O K R O C Z N IE , z o k a z ji p ie rw ­

szego śn iegu  i  p ie rw szych  w y p ra w  
na sa n k i naszych n a jm łodszych , 
p ro s im y  rod z icó w  o szczególną o 
p iekę  nad dz iećm i, k tó re  w  fe rw o  
rze zabaw y zapom ina ją  o w łasnym  
bezpieczeństw ie. A  s k u tk i mogą 
być fa ta ln e . O to  p rz y k ła d : m in io ­
n e j sobo ty  oko ło  godz. 15 g ru p ka  
dz iec i z jeżdżała na sankach ze 
s k a rp y  p rz y  u l. K a z im ie rza  K ró le ­
w icza  w p ro s t na jezdn ię . 10- le tn ia  
A nna  G . z jecha ła  w  p ew nym  m o­
m encie p ros to  pod ko ła  c ię ża ró w ­
k i. W  ko n se kw e n c ji dz iew czynka  
doznała pow ażnych  obrażeń i  zo­
stała o d w iez iona  do szp ita la .

Poza w y ż e j op isanym  — m in io ­
n e j sobo ty  i  n ie d z ie li na u licach  
Szczecina w y d a rz y ło  się jeszcze 
nonad 20 d ro b n ych  k ra k s , bez o f ia r  
w  ludz iach . W iększość z n ic h  b y ła  
spow odow ana n ie o s trożną  jazdą po 
ś lis k ie j n a w ie rz c h n i u lic .

D O  P O G O TO W IA  ra tu n ko w e g o  
z g ło s ił się w czo ra j 20-le tn i A le k ­
s a n d e r  M . . .  k tó ry  w  w y n ik u  b b jk i 
na u l. B o h a te ró w  G e tta  zosta ł do­
tk l iw ie . . .  p o g ry z io n y  przez p rze ­
c iw n ik a .

W JE D N Y M  z m ieszkań p rz y  u l. 
K a z im ie rza  K ró le w icza  baw iące  się 
rodzeństw o ściągnęło ze s to lik a  te ­
le w iz o r, k tó r y  spadł na 12-miesięcz 
ną L u c y n ę  Z . D z iew czynkę , z u ra ­
zem g ło w y  i  k la tk i  p ie rs io w e j sk ie ­
row a n o  do szp ita la  p rz y  u l.  W o j 
ciecha.

7 S E K C J I s tra ża ck ich  gasiło po ­
ża r re s ta u ra c ji „Ż e g la rs k a ”  w 
D z iw n o w ie . S p ło n ą ł — w s k u te k  
zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
— dach b u d y n k u . S tra ty  w ynoszą 
o k . 60 tys . zł. (ap)

w y c h  ro d z icó w , m ogących  zapew nić  
s w o je j pociesze św ią te czn y  pod a ru ­
nek .

Ja k  w  każdym  spo łeczeństw ie, 
ta k  i  w  naszym  są je d n a k  dz iec i, 
k tó re  n ie  m o g ły b y  się spodziew ać 
ta k ie g o  p o d a rku  i to  z ró żn ych  
p rzyczyn . Są to  dz iec i z ro d z in  
zm uszonych  ko rzys ta ć  z o p ie k i i  
pom ocy  państw a, dz iec i pozbaw ione 
rodz innego  dom u i  w ych o w u ją ce  
się w  D om ach D ziecka . O ta k ie  
w ła śn ie  dz iec i każdego ro k u  w  
g ru d n iu  troszczą się C z y te ln ic y  
„ K u r ie ra ” .

Już dziś, w  p rze dedn iu  rozpoczę­
c ia  a k c ji,  chcem y w y ra z ić  p rzeko ­
n a n ie , że i  ty m  razem  spo tka  się 
ona z se rdecznym  odzewem  szcze­
c in ia n . P rz y p o m n ijm y  zatem , że 
p o d a rk ie m  d la  n ieznanego dziecka  
może być w szystko , co może m u  
s ię  p rzydać , za rów no  odzież i  obu­
w ie , ja k  za b a w k i, s łodycze, k s ią żk i. 
C hodzi t y lk o  o to , b y  odzież i  obu­
w ie  b y ły  czyste , z a b a w k i i  ks ią ż k i 
n ie  zniszczone.

OD rozpoczęcia te g o roczne j a k c ji 
• d z ie li nas jeszcze k i lk a  d n i, je s t 

za tem  spo ro  czasu byście  D ro d zy  
C z y te ln ic y  z a s ta n o w ili się nad ty m  
co c h c ie lib yśc ie  o fia ro w a ć  n iezna­
nem u dz iecku . Szczególnie gorąco 
a p e lu je m y  do m ło d z ie ży  s zko ln e j, 
ta k  przec ież zawsze o fia rn e j,  b y  i  
w  ty m  ro k u  g re m ia ln ie  w z ię ła  
u d z ia ł w  zb ió rce  d a ró w  d la  sw o ich  
ró w ie śn ikó w .

A p e lu je m y  do zak ładów  p ra cy , 
p rze d s ię b io rs tw , o rg a n iz a c ji spo­
łe cznych  o o rgan izo w a n ie  z b ió rk i 
p o d a rk ó w  i  p rzeznaczania fu n d u szy  
na k o n to  „M a łe g o  p o d a rk u ” . P rz y ­
p o m n ijm y , że w  u b ie g ły m  ro k u  na 
to  k o n to  w p ły n ę ło  306 589 z ł!  U m oż­
l iw i ło  to  z a ku p ie n ie  b ie liz n y  poś­
c ie lo w e j d la  680 d z ie c i o raz  s łod­
k ic h  u p o m in k ó w , ja k ie  o trz y m a ły  
one na im prezach  n o w o rocznych .

N aszym  p ra g n ie n ie m  je s t a b y  1 
w  ty m  ro k u , d z ię k i o fia rn o ś c i Czy­
te ln ik ó w  „K u r ie ra ” , to  k o n to  n ie  
b y ło  m n ie jsze , a każdą n a js k ro m ­
n ie jszą  n a w e t k w o tę  p rz y jm u je m y  
z w d z ię czn ym  sercem .

Z A R Ó W N O  d a ry  rzeczowe ja k  i  
p ien iężne p rz y jm o w a ć  będziem y od 
I  g ru d n ia  b r. w  Z arządz ie  D z ie ln i­
co w ym  P o lsk iego  K o m ite tu  P om o­
c y  Społeczne j p rz y  u l. S zym anow ­
sk iego  (gm ach U rzędu M ie jsk ie g o , 
w e jśc ie  od Jasnych  B ło n i) .  P o nad to  
o tw ie ra m y  spec ja lne  k o n to  ba n ko ­
w e , na k tó re  p ro s im y  p rzekazyw ać 
p ien iądze  z p rzeznaczeniem  na za­
k u p  no w o ro czn ych  u p o m in k ó w  d la  
m a ły c h  podop iecznych  P K P S  oraz 
w yc h o w a n k ó w  D om ów  D ziecka . A  
o to  n u m e r tego  k o n ta :

Ja k  co ro k u  p u b lik o w a ć  będzie­
m y  nazw iska  o fia ro d a w có w , dzię­
k u ją c  w szys tk im  p ra g n ą cym  spra­
w ić  radość dz iecku , A  radość ta  
będzie p rzecież n a jm ils z y m  podzię ­
ko w an iem .

Słuszne pretensje

Wystarczyło
uprzedzić

W  T Y M  ro k u  u  zb iegu  a l. a l.: 
W yzw o le n ia  i  M ariana  B uczka , z 
in ic ja ty w y  A D M  n r  2, posadzono 
ponad 500 k rze w ó w  różanych . D ru  
g i raz ju ż  je d n a k  (po ra z  p ie rw ­
szy w  ro k u  u b ie g ły m ) zdarza się, 
iż  zu pe łn ie  n iespodz iew an ie  na te n  
te re n  w k racza  Za rząd  E ksp loa ta ­
c j i  D ró g  i  M ostów , p row adząc p ra ­
ce z iem ne.

O p ie ku n o w ie  z ie le ń có w  m a ją  do 
w y k o n a w c y  uzasadnione p re te n s je , 
gdyż  e fe k t ic h  d z ia ła ń  zosta je  
p rze k re ś lo n y . D op ie ro  co posadzo­
ne k w ia ty  trzeba  bow iem  w y k o ­
pać i  odp o w ie d n io  p rzechow ać. A  
przec ież zam iast doprow adzać do 
ta k ic h  spięć, w y s ta rc z y  n a  c z a s  
up rze d z ić  gospodarzy te re n ó w  ob ję ­
ty c h  „w y k o p k a m i” .  <wys)


